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Ś m ie r c io n o ś n a  l a w in a  

w  T u r c j i
Blisko 500 mieszkańców wioski 

Oezengeli, w prowincji Bayburt, w 
północnej Turcji, zasypanych zostało 
wczoraj w swych domach lawiną 
śnieżną. Według oficjalnych danych, 
dotychczas wydobyto ciała 16 ofiar.

Jak poinformował gubernator tej 
prowincji, Erol Ugurlu, z powodu 
utrzymującegosięzagrożenia lawino­
wego w tym rejonie, dostęp do zasy­
panej śniegiem wioski jest bardzo 
utrudniony. Według ostatnich donie­
sień, pod śniegiem pozostawało 
61 osób.

Turecka Agencja Prasowa Anatolia 
podała, że w sześciu prowincjach 
wschodniej części rejonu Morza 
Czarnego szaleją burze śnieżne. 
Ponad 700 tamtejszych wiosek oraz 
dwa tysiące osiedl i w rejonie wschod­
niej Anatolii jest całkowicie odcię­
tych od świata. (PAP)

W Sądzie Wojewódzkim w Zielonej Górze rozpoczął się wczoraj proces 
zabójców Waldemara Huczko, wójta nowosolskiej gminy cygańskiej.

K r e w  n a  c y g a ń s k i m  z ł o c i e
Z uwagi na zagrożenie sprawców karą 

śmierci w składzie orzekającym znalazło 
się pięć osób — trzech ławników i dwóch 
sędziów zawodowych. Przewodniczy 
składowi sędzia Sądu Wojewódzkiego 
Roman Filipowski. Oskarża prokurator 
Kazimierz Rubaszewski. Oskarżyciela­
mi posiłkowymi są bracia zamordowane­
go, Tadeusz i Józef Huczkowie oraz ich 
pełnomocnicy Zygmunt Szostak i Sta­
nisław I nero wicz.

Ze względu na okoliczności zbrodni 
oraz groźby kierowane wcześniej pod ad­
resem oskarżonych, podjęto nadzwyczaj­
ne środki ostrożności. Bezpieczeństwa 
uczestników procesu strzeże grupa uz­
brojonych komandosów z policyjnej Se­
kcji Specjalnej. Wstęp na salę rozpraw

C z a r n a  s e r i a

w  K o m b i n a c i e  M i e d z i
Tydzień temu oderwana bryła przy­

gniotła górnika z kopalni "Polkowice". 
Wadliwie prowadzona akcja ratownicza, 
brak karetki reanimacyjnej, której dyżuru 
nie przewidziano w niedzielę spowodo- 
Uu,y. że śmierć górnika jest dzisiaj 
przedmiotem ostrego protestu Związku 
Zawodowego Pracowników Przemysłu 
Miedziowego, który domaga się naty­
chmiastowego odwołania kierownictwa 
/;ikładu. Związek podkreśla błędy w eks­
ploatacji podziemnej, narażające pracu­
jących tam ludzi. Ostry protest spowodo­
wał. że obok Urzędu Górniczego badają­
cego przyczynę wypadku, pracuje też 
sPecjalna komisja powołana przez Za- 
r»łd KGHM Polska Miedź S.A. Zarzą­
dzono także dyżury karetki reanimacyj- 
neibez względu na dzień.

"  sobotę, 16 stycznia o godzinie 9.45 
'v kopalni “Rudna” , pomocnik operatora 
saniojezdnego wozu kotwiącego, 24-let- 
ni górnik został przygnieciony odpadają­
cą ze stropu bryłą skalną. On także zginął.

Wiczoraj zaś o 4.35 nad ranem podczas łych górników.

kontroli przodka, dokonywanej przez 
górnika strzałowego na oddziale G-23 
kopalni "Sieroszewice", nastąpiło kolej­
ne odspojenie masy skalnej. 41-letni gór­
nik zginął na miejscu.

Czarna seria wypadków śmiertelnych 
w KGHM, po okresie znacznego spoko­
ju, jest dzisiaj przedmiotem dociekań i 
komentarzy. Mówi się o rażących zanie­
dbaniach i błędach poczynionych w cza­
sie eksploatacji złoża rudy, o lekceważe­
niu sztuki górniczej. Przyczyny śmiertel­
nych wypadków bada komisja Urzędu 
Górniczego pracująca pod nadzorem cen­
trali tej instytucji. Trudno więc wyprze­
dzać jej badania jakimikolwiek dywaga­
cjami. Zastanawiający jest jednak fakt 
niemal identycznych warunków, jakie 
zaistaniały w czasie tych trzech tragedii. 
W  każdym z wypadków nastąpiło odspo­
jenie masy skalnej, co może być dziełem 
przypadku, ale nie musi. O wynikach ba­
dań komisji będziemy informować. Łą­
czymy się w smutku z rodzinami zmar

Mid.

O p in ie  o... b e z ro b o tn y c h
jadaniem 58% respondentów CBOS ludzie są w Polsce 
bezrobotni dlatego, że nie ma dla nich pracy; według 
20% —dlatego, że nie dość usilnie jej szukają; w opinii 
*2% — dlatego, że nie chcą znaleźć pracy, a 10% nie 
Hiiało na ten temat wyrobionego zdania.

L u d z i e  s ą  w  P o l s c e  b e z r o b o t n i  d l a t e g o  ż e :

| | - nie ma dla nich pracy 

MM - nie dość silnie szukają pracy 

r " 1  - nie chcą znaleźć pracy 

1 1 - brak zdania

Sondaż przeprowadzono 17-19 listopa- 
,l ub.r. na 1.140-osobowej reprezenta- 
wnej próbie losowej dorosłych miesz­
ańców kraju. Wśród respondentów były

102
W °soby bezrobotne.

opinii 58% zapytanych bezrobotni 
dukają stałej pracy, według 25% — wolą 
wykonyWać prace dorywcze, a pozostali 
nie wypowiedzieli się na ten temat, 

odzielone były zdania, czy bezrobotni 
gotowi podjąć każdą pracę, nawet jna- 
atrakcyjną: 44% uznało, że tak, pod­ło

czas gdy 46% zaprzeczyło; 10% nie zaję­
ło w tej sprawie stanowiska.

35% ankietowanych uważa, że w zna­
lezieniu stałej pracy najbardziej mogą po­
móc bezrobotnym “znajomości rodzinne 
i koleżeńskie"; 29% — że urząd zatrud­
nienia; 18% —  że "chodzenie do zakła­
dów, instytucji i dopytywanie się o pracę"; 
9 %  — że “oferty pracy drukowane w ga­
zetach"; pozostali nie mieli na ten temat 
wyrobionej opinii, bądź udzielali jeszcze 
innych odpowiedzi. (PAP)

możliwy jest wyłącznie na podstawie 
imiennych przepustek, po szczegółowej 
kontroli osobistej.

Na lawie oskarżonych zasiadły trzy 
osoby. Dwóm z nich, Szymonowi G. 
oraz Jackowi D. prokurator postaw ił 
zarzut o dokonanie zabójstwa Walde­
mara Huczko, jego syna oraz narze­
czonej, a także dokonania rabunku 
na sumę co najmniej stu milionów 
złotych. Obaj oskarżeni zostali dopro­
wadzeni z aresztu. Trzeci, Adam B., 
odpowiada z wolnej stopy. Zarzuca 
mu się, że nabył przedmioty pocho­
dzące z rabunku. Dwie następne osoby 
oskarżone w tej sprawie o paserstwo nie 
stawiły się /e względu na chorobę. 
Trzech podejrzanych o bezpośredni

udział w zbrodni -— dwóch Cyganów i 
Polak, nie zostało dotychczas aresztowa­
nych. Prawdopodobnie przebywają za 
granicą.

Pierwszy składał wyjaśnienia Adam B. 
Przyznał się do kupna od współoskarżo- 
nych złotych i srebrnych przedmiotów, 
zaprzeczył jednak, jakoby wiedział o 
tym, że pochodzą z rabunku. "Nie popeł­
niłem żadnego przestępstwa, kupiłem to 
ir dobrej wierze. Jestem gotów odpowia­
dać, jakie były okoliczności zakupu lego 
haniebnego towaru. Wżyciu bym tego nie 
dotknął, gdybym wiedział, ż.e lo pochodzi 
z przestępstwa. Stać mnie, żeby to kupić 
legalnie".

cd sir. 2

J u ż  1 5 9  o s ó b  
c h o r y c h  n a  w ło ś n ic ę

Do 159 osób wżrosła już liczba miesz­
kańców woj. gorzowskiego, głównie 
Międzyrzecza, zakażonych włośnicą — 
poinformowała lekarz med. Maria Ko­
gut. kierownik działu epidemiologiczne­
go Wojewódzkiej Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej.

Od poniedziałku 11 bm. zaraziło się 
wprawdzie 70 osób, ale pod koniec tygo­
dnia do lekarzy zgłaszało się nieco mniej 
chorych.

Oddziały zakaźne szpitali w Między- 
rzeczu-Obrzycach i Gorzowie Wlkp. za­
częli opuszczać pacjenci po odbyciu ok. 
10-dniowej kuracji. Jak dotychczas, w 
żadnym z przypadków nie doszło do bez­
pośredniego zagrożenia życia.

Postępowanie w tej sprawie prowadzi 
Prokuratura Rejonowa w Międzyrzeczu.

★ GŁOGÓW ★  GORZÓW ★  LUBIN ★  ZIELONA GORA ★
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SVIanfred StoSpe w " G ło s ie  W ie lk o p o lsk im "

Byłem kanalarzem
(korespondencja własna z Poznania)

Premier Brandenburgii —  niemieckiego landu, który ma najdłuższą 
granicę z Polską — znany jest jako autor "Planu Stolpego". Plan przyjęto 
w Szczecinie, Gorzowie czy Zielonej Górze z rezerwą, jako "narzucony" 
z zew<nątrz, ale Manfred Stolpe pozostaje orędownikiem Euroregionu po 
obu stronach Odry, ścisłej współpracy gospodarczej i kulturalnej Nie­
mców i Polaków. Redakcja "Głosu Wielkopolskiego” zaprosiła go do 
Poznania, by bliżej przedstawił wizję współpracy.

To wizja optymistyczna. Zdaniem gościa "Głosu” większość Niemców 
nawet w myślach nie chce powracać do tematu rewizji granic. Za to 
współpraca może przynosić wzajemne korzyści i zbliżać narody, które są 
sąsiadami od tysiąca lat. Potrzeba jednak co najmniej dziesięciolecia, by 
stopień współdziałania i wzajemnego zaufania osiągnął poziom, jaki dziś 
mapodobna i wzorowa współpraca na pograniczu niemiecko-francuskim.

Nastroję Brandenburczyków są obecnie najlepsze w byłej NRD; 2/3 
patrzy z optymizmem w przyszłość. “Ci ludzie znaleźli już grunt pod 
nogami w nowej rzeczywistości" twierdzi Stolpe. Przyznaje jednak, 
że w momencie zjednoczenia nie uwzględniono ogromu różnic w men­
talności wschodnich i zachodnich Niemców, że wstrząs, który dotknął 
“enerdowców" po czterdziestu przeszło latach odzwyczajania się od 
gospodarki rynkowej i zupełna nieznajomość prawideł demokracji spo­
wodowały po "cudzie zjednoczenia” głęboką frustrację.

cd str. 2
Fot. Archiwum

P a p ie ż  J a n  P a w e ł  I I  n a  sp o tk a n iu  z p o lsk im i b is k u p a m i 
z az n aczy ł, że ż a d n a  p a r t ia  p o lity cz n a  n ie  m oże  u z u rp o w a ć  
sob ie  p r a w a  d o  re p re z e n to w a n ia  K o ś c io ła  k a to lick ie g o .
O  s k o m e n to w a n ie  t y c h  s łó w  p o p ro s z o n o  k i lk u  p o l it y k ó w  
r e p r e z e n tu ją c y c h  p a r t ie  o d w o łu ją c e  s ię  d o  m y ś l i  ch rze-  
ś c i ja ń s k o - d e m o k ra ty c z n e j.

K o ś c i ó ł ,  p a r t i e  i  p o l i t y c y
Jan Olszewski (RdR): Fakt przypo­

mnienia tej starej prawdy przez papieża 
na spotkaniu z polskimi biskupami, od­
nosi się, jak rozumiem, do naszej sytu­
acji. Uważam, że bardzo dobrze, że tę 
zasadę przypomniano. RdR jest zdania, 
że w zakresie działalności publicznej 
należy się oprzeć na obowiązujących w 
Polsce, a dotyczących ogromnej wię­
kszości społeczeństwa, normach etyki

G a w r o n i k  n ie  m a  
w o r k ó w  d o la r ó w

Aleksander Gawronik poinformo­
wał wczoraj, że sprzedał swoje udzia­
ły w spółce z firmą "ESSO", z którą 
Wybudował przed rokiem w Poznaniu 
nowoczesną stację benzynową.

Miałem w tej spółce 10% udziałów 
(wartości 2,5 min dolarów), które mu­
siałem szybko sprzedać, aby prze­
rwać. Po wszystkich perturbacjach. 
Jakie mi ostatnio zgotowano, kwota ta 
Jest potrzebna, by zapewnić funkcjo­
nowanie przedsiębiorstwa, aby nie 
:£walniać pracowników oraz nie ob­
niżać im pensji. Jeśli ktoś sobie wy­
obraża, że ja mam worki dolarów, z 
których mogę cały czas dokładać — 
to jest w błędzie” —  powiedział 
Gawronik

Przedsiębiorca dodał, że mimo stra­
ty udziałów w spółce “wszedł w inną 
Płaszczyznę funkcjonowania z kon­
cernem "EXXON" i “ ESSO" i to go 
satysfakcjonuje. Szkoda tylko, że w 
|L>J spółce nie będzie już żadnego Po- 
aka, gdyż w 100% reprezentuje ona 

w lej chwili kapitał niemiecki". 
_____  (PAP)

D z is ia j o re s tru k tu ry za c ji 

g ó rn ic tw a
N a  d z is ie js z y m  p o s ie d z e n iu  r z ą d  r o z p a t r z y  p r o je k t  
u s t a w y  o  r e s t r u k t u r y z a c j i  p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s łu  
w ę g lo w e g o  i e n e rg e ty c z n e g o  —  p o in f o r m o w a ł  w c z o ­
r a j  m in is t e r  p r a c y  J a c e k  K u r o ń ,  p o  n a r a d z ie  z u d z ia ­
łe m  p r e m ie r  H a n n y  S u c h o c k ie j  p o ś w ię c o n e j  o c e n ie  
p o r o z u m ie ń  z a w a r t y c h  ze z w ią z k a m i z a w o d o w y m i.

Uzgodniono, że dzisiaj ( I lutego) został dotrzy-Po spotkaniu Kuroń po­
wiedział dziennikarzom, 
że dwa sztaby pod kierun­
kiem Suchockiej i wice­
ministra pracy Michała 
Boniego powołane w cza­
sie strajków na Śląsku pra­
cują nadal, doglądając re­
alizacji umów ze związka­
mi. Poniedziałkowe spot­
kanie premiera i mini­
strów było poświęcone 
dwóm problemom: pro­
gramowi naprawczemu 
dla górnictwa i restru­
kturyzacji regionu łódz­
kiego.

rząd rozpatrzy projekt 
ustawy o restrukturyzacji 
przedsiębiorstw przemy­
słu węglowego i energety­
cznego i zwróci się do Sej­
mu o jej pilne przyjęcie, 
tak by możliwe było jak 
najszybsze utworzenie 
7 koncernów górniczych.

Według ministra prze­
mysłu Wacława Niewia­
rowskiego rząd zrobi 
wszystko, by termin 
rozpoczęcia procesu na­
prawczego w górnictwie

many.
Min. Kuroń poinformo­

wał również, że do końca 
bm. wojewoda —  pełno­
mocnik ds. Łodzi otrzy­
ma zwiększone kompe­
tencje, przejmując część 
uprawnień ministrów: 
przekształceń i przemysłu. 
Zapewnił, że Łódź uzyska 
niezbędne środki finanso­
we pod warunkiem przed­
stawienia projektów pro­
gramów naprawczych.

(PAP)

chrześcijańskiej. Nie jesteśmy partią, 
która chciałaby budować, co nam się czę­
sto bezpodstawnie zarzuca, państwo wy­
znaniowe.

Kazimierz Michał Ujazdowski (Par­
tia Konserwatywna): Żadna partia nie 
ma prawa do przypisywania sobie roli 
reprezentanta Kościoła w życiu politycz­
nym. To, że partie powołują się na inspi­
rację chrześcijańską, niejest podstawą do 
roszczenia sobie prawa do reprezentowa­
nia Kościoła. Wydaje mi się, że 
wypowiedź Ojca Świętego jest o tyle 
ważna, że właśnie ten model relacji mię­
dzy partiami a Kościołem w Polsce powi­
nien się ukształtować. Jest to na pewno 
pozytywny drogowskaz.

cd sir. 2

P o  k a ta s t ro f ie  
m/s „ J a n  H e w e liu s z ’

O tw órzm y
serca

Z  in icjatywy M ariana  Ło d y ­
gi i pod patronatem Okręgo­
wego Związku Żeglarskiego w 
Zielonej Górze organizowana 
jest zbiórka pieniędzy dla ro­
dzin, które u traciły swoich b li­
skich w katastrofie m/s “ Ja n  
Heweliusz” . Wszystkich ludzi 
dobrej woli prosimy o wpłaca­
nie datków na konto Kom u­
nalnego Banku Spółdzielcze­
go w Zielonej Górze o nume­
rze 314051— 2710 z dopiskiem 
“ Ja n  Heweliusz” . Szczegóło­
we inform acje można uzyskać 
pod numerem telefonu 630-96 
w Zielonej Górze.

ERWINA, HENRYKA, 
MARIUSZA

1960 — Stany Zjednoczone i Japonia zawarł)’ uktad o 
wzajemnym bezpieczeństwie. 1945—Komendant AK.gen. 
Leopold Okulicki "Niedźwiadek" wydal rozkaz rozwiązania 
Aimii Krajowej.1943—Niemcy rozpoczęli akcję likwidacji 
watszawskiego getta, 1943 — utworzono Związek Walki 
Młodych; na pierwszą przewodniczącą wytirano Hankę Sza- 
pinvSawicką. 19S—373 przedstawicieli polskiego świata 
politycznego i gospodarczego podpisało "Dtklmcję Bez­
partyjnego Bloku Współpracy z Rzącfem Marszalka Pilsud- 
skieai—powstanie tzw. BBWR.

7.34-16.00 P O G O D A

\ Zachmurzenie duże, możliwe przelotne opady de- 
l szczu i deszczu ze śniegiem.
| Wiatr umiarkowany i dość silny, porywisty, zachod- 
\ ni i południowo zachodni, 
i; Temperatura minimalna od -3 do 0 C, maksymalna j 

od 4 do 8 C.

W Nowej Soli
1 0 0  m i l i o n ó w  
z  s a m o c h o d u

Szwed polskiego pochodzenia, który 
wraz z przyjaciółką przebywał kilka dni 
temu w Nowej Soli, nie będzie mile 
wspominał pobytu w mieście. W nocy, do 
jego auta, volkswagen passat, zapar­
kowanego przy ul. Kuśnierskiej dokona­
no włamania. Nieznani sprawcy, po wy­
ważeniu bocznego okienka dostali się do 
środka pojazdu. Na pewno nie spodzie­
wali się, ż.e łup będzie tak duży i “obłowią 
się" na kwotę blisko 100 min zł. Właści­
ciel samochodu i jego towarzyszka podró­
ży byli lekkomyślni i zostawili w samo­
chodzie ponad 5000 dolarów USA, 2000 
koron szwedzkich, 1000 marek niemiec­
kich, 6 min złotych, kalkulator oraz nese­
ser, w którym znajdowała się dokumenta­
cja budowanego w Tarnowskich Górach 
domu jednorodzinnego. Dochodzenie w 
tej sprawie prowadzi nowosolską policja 
pod nadzorem prokuratury. (ej)

Przyjazd Stankiewicza 
poprzedza wizytę 
Jelcyna

Na zaproszenie Federacji Rodzin Ka­
tyńskich przybył wczoraj do Polski 
Siergiej Stankiewicz, doradca politycz­
ny prezydenta Rosji. Dziennikarzom 
powiedział po przylocie do Warszawy, 
że jego przyjazd ma związek z plano­
waną wizytą Borisa Jelcyna w Polsce.

Według Stankiewicza, wizyta miałaby 
mieć miejsce "jeszcze w tym roku, pra­
wdopodobnie w ciągu najbliższych kilku 
miesięcy” .

Dodał, że trwają intensywne przygoto­
wania. a poprzedzi ją zapewne przyjazd 
do Polski ministra spraw zagranicznych 
Rosji.

Program wizyty Stankiewicza przewi­
duje spotkania z przedstawicielami parla­
mentu i władz państwowych oraz z na­
ukowcami zajmującymi się dziejami sto­
sunków polsko-rosyjskich. Spotka się on 
także z prymasem Polski.

Stankiewicz przywiózł kolejne dokumen­
ty dotyczące historii najnowszej Polski.

(PAP)

Z a c z y n a m y
s p ł a c a ć . . .

Od 4 lutego Polska rozpocznie spłatę 
części zadłużenia wobec zachodnich ban­
ków komercyjnych, które wynosi obec­
nie ok. 12 mld dolarów — zadeklarował 
pełnomocnik Rządu Polskiegods. Zadłu­
żenia Wobec Banków Komercyjnych 
Krzysztof Krowacki. Taką informację 
przekazał wczoraj Polskiej Agencji Pra­
sowej doradca prasowy ministra finan­
sów Jan Bazyl Lipszyc. Spłata będzie 
dotyczyła tzw. kredytu rewolwingowe- 
go. Polska spłacać będzie odsetki w wy­
sokości 20% stawki kontraktowej.

(PAP)

„A ta k u jc ie  ich... b ijcie, dzielni w ojow nicy. Bóg, jego w ysłańcy, 
aniołow ie i jego hufce są z W a m i”  —  pow iedział Saddam  H usajn  
do narodu irackiego po niedzielnym  nalocie.

I r a k  t r z e c i  r a z  z a a t a k o w a n y
Wczoraj amerykańskie i brytyjskie 

bombowce, osłaniane przez francuskie 
myśliwce Mirage-2000, dokonały nalo­
tu na irackie obiekty wojskowe w połu­
dniowym Iraku. Według miarodajnych 
źródeł amerykańskich celem nalotu by­
ły obiekty (ruchome wyrzutnie rakiet 
przeciwlotniczych i punkty dowodze­
nia) atakowane w czasie środowego na­
lotu, który okazał się mało skuteczny. 
Zdaniem niektórych ekspertów wojsko­
wych środowy nalot okazał się skutecz­
ny zaledwie w 40%.

Jak podano w Waszyngtonie, wszystkie 
samoloty uczestniczące we wczorajszym 
nalocie powróciły cało do baz. W  rajdzie 
bombowym (który zakończy! się o 10.00

cz. warszawskiego) uczestniczyło 75 sa­
molotów. Rzecznik Białego Domu 
oświadczył, że celem ataku na płd. Irak 
były instalacje zagrażające bezpieczeń­
stwu alianckich lotów nad Irakiem. Do­
dał, iż rajd ten był też odwetem za irackie 
próby odbudowy systemu rakietowej ob­
rony przeciwlotniczej w strefie poniżej 
32 równoleżnika, gdzie zabronione są lo­
ty samolotów irackich.

Amerykańska sieć TV CNN podała— 
że iracka artyleria przeciwlotnicza otwo­
rzyła ogień w rejonie miasta Samawa, 
położonego 180 km na południe od Bag­
dadu.

Niedzielny atak 
mało precyzyjny?

Co najmniej cztery amerykańskie ra­
kiety samosterujące typu Tomahawk tra­
fiły w niedzielę wieczór obiekty cywilne 
w Bagdadzie. Zagraniczni dziennikarze 
obecni w irackiej stolicy odwiedzili miej­
sca, w których spadły amerykańskie ra­
kiety: dwie wille w dzielnicy Karrada 
(zginęła tam kobieta i dwoje dzieci od­
niosło obrażenia).

Rakiety spadły też na dom mieszkalny 
w dzielnicy al-Aamel oraz przed luksuso­
wym hotelem Al Raszid.

cd str. 2
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Ulewne deszcze w Kalifornii
LOS ANGELES. Ulewne deszcze występują od dziesięciu dni w południowej 

Kalifornii. W  okolicach Los Angeles woda zalała główne drogi. Wzrosła liczba 
wypadków samochodowych. Opadom towarzyszą sztormy na kalifornijskim wy­
brzeżu Pacyfiku.

W okolicach miasta Tijuana leżącym po meksykańskiej stronie, ostatnie deszcze 
i sztormy spowodowały śmierć 27 osób. Około 6 tysięcy osób zamieszkałych w 
slumsach ną peryferiach Tijuany straciło dach nad głową.

Clinton apeluje o jedność
WASZYNGTON. Prezydent-elekt Bill Clinton wystosował w niedzielę wie- 

czorem do swych rodaków apel o jedność, powitany w Waszyngtonie przez około 
200 tysięcy entuzjastycznie nastrojonych mieszkańców miasta.

Zwracając się do obecnych, Clinton wezwał ich do Zbudowania amerykańskiego 
domu XX I wieku, w którym dla każdego znajdzie się miejsce za stołem i żadne 
dziecko nie zostanie bez opieki.

Tankowiec osiadł na mieliźnie
H ELS IN K I. Estoński tankowiec osiadł na mieliźnie około czterech mil od 

wybrzeża w pobliżu Tallina. Estonia zwróciła się do Finlandii z. prośbą o pomoc 
w ściągnięciu statku z mielizny.

"Nastąpił niewielki wyciek lekkiej ropy naftowej" — powiedział w wywiadzie 
telefonicznym Kalle Padak, wicedyrektor estońskiej Izby Morskiej. Silne wiatry 
uniemożliły ekipie ratunkowej ściągnięcie statku z mielizny, mimo że znajduje 
się tylko ok. 400 metrów od brzegu.

Walki w Abchazji
M O SKW A. Również wczoraj trwały walki w Abchazji, dążącej do oderwania 

się Od Gruzji. Agencja Interfax, powołując się na źródła w gruzińskim Minister­
stwie Obrony w Tbilisi, poinformowała, że jednostki abchaskie przeprowadziły 
nad ranem atak w rejonie rzeki Gumisty.

Oddziały gruzińskie odpowiedziały na atak ogniem artyleryjskim. Nie ma dotąd 
informacji o stratach po żadnej ze stron. Do walk doszło również w rejonie 
oczamczirskim nad Morzem Czarnym.

Skandal w węgierskim parlamencie
BUDAPESZT. Ivan Szueroes, syn wiceprzewodniczącego parlamentu węgier­

skiego Matyasa Szueroesa, został aresztowany w niedzielę w Debreczyn ie we 
wschodnich Węgrzech. Policja wykryła u niego magazyn broni.

Prasa budapeszteńska poinformowała wczoraj, że w arsenale znajdowały się granaty 
rączne, noktowizory, lornetki wojskowe i amunicja do broni maszynowej z Rosji.

Matyas Szueroes, który jest deputowanym z postkomunistycznej Partii Socja­
listycznej, o aresztowaniu syna dowiedział się od dziennikarzy. Oświadczył, że 
jego syn jest już dorosły (ma 31 lat) i sam odpowiada za siebie.

„Gwałtowne walki” w Bośni
BELGRAD. AFP, powołując się na agencjęTanjug podała, że wczoraj we wschodniej 

części Bośni, zwłaszcza w rejonie Skelani, przy granicy z Serbią, toczyły się “gwałtowne 
walki" między siłami serbskimi i oddziałami bośniackich muzułmanów.

Stawką w tych walkach było przejęcie kontroli nad miejscowością Jezero, 
stanowiącą ważny strategicznie punkt.

Najpóźniej dzisiaj Serbowie bośniaccy mają podjąć ostateczną decyzję czy 
akceptują pian podziału Bośni i Hercegowiny na 10 autonomicznych Okręgów — 
połączonych jednak we wspólnym państwie — plan wypracowany w Genewie 
przez współprzewodniczących tamtejszej konferencji pokojowej w sprawie Jugo­
sławii, Cyrusa Vance’a i lorda Owena.

Jeśli Serbowie bośniaccy nie zaakceptują tego planu, to wówczas groźba inter­
wencji zbrojnej w Bośni i Hercegowinie wyraźnie wzrośnie, podobnie zresztą jak 
możliwość całkowitej izolacji nowej Jugosławii.

Prezydent-elekt USA BiH Clinton w wywiadzie opublikowanym w tygecłrfłlw 
"Newsweek" odrzucił ideę wysiania" wojsk lądowych do niespokojnego regionu 
bałkańskiego. . . .

Clinton stwierdził, że chociaż żaden prezydent nie powinien wykluczyć takiej 
możliwości, to — jak powiedział —  “na podstawie tego,’co wiem dzisiaj, nie 
sądzę, by wykorzystanie wojsk lądowych było dobrym pomysłem".

Havel desygnowany na prezydenta
PRAGA. Czeska koalicja rządowa wysunęła wczoraj kandydaturę Vaclava 

Havla na stanowisko prezydenta państwa. Ponieważ koalicja dysponuje wystar­
czającą większością w parlamencie, obserwatorźy nie Spodziewają się problemów 
z zatwierdzeniem tej kandydatury.

Koalicja ma 105 mandatów w 200-miejscowym parlamencie. Do wyboru na 
urząd prezydenta wystarcza zwykła większość głosów. Data głosowania ma 
zostać ustalona w tym tygodniu.

Pierwsze przesłuchanie „szefa szefów”
RZYM . Sędziowe śledczy z Palermo przesłuchiwali wczoraj przez trzy godziny 

Toto Riinę, "szefa szefów" włoskiej mafii, w rzymskim więzieniu Rebibbia. 
poinformował jego obrońca mecenas Costantino Fileccia.

Adwokat potwierdził, że jego klientowi przedstawiono nakaz aresztowania. 
Riina podejrzany jest o zlecenie zabójstwa deputowanego do Parlamentu Euro­
pejskiego Salvo Limy zamordowanego w marcu ubiegłego roku.

B iz n e s m e n i  

z a  d e k r e t a m i  d la  r z ą d u
Środowisko przedsiębiorców skupio­

nych w Busincss-Centre Club (BCC) po­
pierając projekt ustawy o specjalnych 
uprawnieniach dla rządu uważa, że powi­
nien on stać się przedmiotem analizy i 
dyskusji wszystkich zainteresowanych 
kręgów. Obok korzyści bowiem niesie on 
ze sobą także zagrożenia —  poinformo­
wał wczoraj na konferencji prasowej pre­
zes BCC Marek Goliszewski.

Popierając ideę przekazania rządowi 
nadzwyczajnych uprawnień, przedsię­
biorcy zaznaczają, że dotyczy to wyłącz­
nie tego rządu i obecnego premiera, który 
daje gwarancje kontynuacji przedstawio­
nego programu oraz dziedzin, w których 
rząd wypracował już własne rozwiąza­
nia, a projekty odpowiednich ustaw cze­
kają na decyzję parlamentu.

(PAP)

W  s p r a w i e  k a t a s t r o f y  

„ H e w e l i u s z a ”

Prokuratorzy z prokuratur: Wojewódz­
kiej w Szczecinie oraz Rejonowej w Świ­
noujściu wykonują pierwsze czynności 
związane z katastrofą promu "Jan Hewe­
liusz". M.in.przesłuchiwane są osoby 
mogące udzielić informacji nt. stanu pro­
mu oraz okoliczności jego zatonięcia. 
Prok. Jan Broński powiedział, że trwa 
identyfikacja ofiar, gromadzona jest do­
kumentacja dotycząca promu. Śiedztwo 
prowadzone będzie prawdopodobnie 
przez Prokuraturę Wojewódzką w Gdań­
sku — portem macierzystym "Heweliu­
sza" była bowiem Gdynia.

** *
Marynarka Wojenna otrzymała od 

spółki “ Euroafrica" zlecenie penetracji 
wraku promu “ Jan Heweliusz” —  poin­
formował wczorąj kpt. Antoni Ciejpa. 
Trwają również przygotowaniado wydo­
bycia promu — dodał Włodzimierz Ma­
tuszewski, dyrektor naczelny spółki "Eu- 
roafrika". (PAP)

K re w  na cygańsk im  złocie
cd z.e sir. I 

Oskarżony podał, że w tej transakcji 
liczył na zysk w granicach dwóch milio­
nów zł. Oskarżyciele posiłkowi starali się 
dociec, czy nabywca miał świadomość, 
Że przedmioty mają charakterystyczne 
cechy cygańskiego złota. Oskarżony za­
przeczył, mimo iż od dwudziestu lat ko­
lekcjonował srebrne i złote przedmioty, 
był więc w tym zakresie swojego rodzaju 
ekspertem. Obecni na sali Cyganie sko­
mentowali to w ten sposób: "Cygan od 
urodzenia, a złota cygańskiego nie zna! ", 

Oskarżony o udział w zbrodni Jacek D. 
oświadczył, że nie rozumie postawio­
nych mu zarzutów. Nie przyznał się do 
popełnienia zarzucanych mu czynów. 
Zrezygnował ze składania wyjaśnień na 
sali sądowej i poprosił o odczytanie ze­
znań złożonych w toku śledztwa.

Jacek D. twierdzi, że nigdy nie był w 
Nowej Soli, gdzie dokonano zabójstwa i 
rabunku. Złote i srebrne przedmioty, któ­
re rozpoznano jako własność Waldemara 
Huczko, otrzymał jakoby od pewnego 
Cygana w Niemczech, w celu ich dalszej 
odsprzedaży w Polsce. O zbrodni w No­
wej Soli dowiedział się dopiero z progra­
mu telewizyjnego “997".

Podczas składania wyjaśnień przez 
oskarżonego doszło do znamiennej po­
myłki. Powiedział 011, że noc z 19 na 20 
czerwca (czyli następną noc po dokona­
niu zbrodni) spędził wraz z innymi podej­
rzanymi w zajeździć ‘‘Złoty Lan" pod

G m i n y  c h c ą  

d o  z w i ą z k u
14 gmin woj. gorzowskiego wyrazi­

ło chęć przystąpienia do Związku 
Gmin Gorzowskich, który — wspól­
nie z podobny m związkiem powstają­
cym w Brandenburgii —  utworzyć 
zamierza Euroregion Środkowego 
Nadodrza —  poinformowała wczoraj 
Anna Szulc, przewodnicząca sejmiku 
samorządowego w Gorzowie Wlkp.

K o ś c i ó ł ,  p a r t i e  i  p o l i t y c y
cd ze sir. /

Sławomir Siwek (PC): Jest to stwier­
dzenie wypływające ze znanego stanowi­
ska Kościoła współczesnego, z którym 
PC absolutnie się zgadza. Uważamy, że 
w sprawach polityki nie należy mieszać 
dwóch porządków i nadwycężaózau&nia 
Kościoła do poszczególnych polityków 
czy do kierunków ioeowych ich partii. 
PC, by uprawiać politykę na własny ra­
chunek, ale czerpać z wyznawanego 
światopoglądu, nie dokonało zabiegu w 
postaci dodania do nazwy naszej partii 
słowa chrześcijańska lub katolicka.

Tomasz Jackowski (ChDSP): Będąc 
partią, która opiera swój program na war­
tościach chrześcijańskich, zakładamy, że 
jako politycy bierzemy odpowiedzial­
ność za to co robimy . Nigdy nie chowa­
my się za sutannę. Przy pełnej chęci 
współpracy w realizacji celów chrześci­
jańskich będziemy zawsze robić to we­
dług naszych przekonań i na naszą odpo­
wiedzialność. Cieszę się z tej wypowie­
dzi papieża.

Paweł Łączkowski (PChD): Jest to 
wypowiedź zgodna z dotychczasową pO- 
litką PChD. Zawsze twierdziliśmy, że 
działamy na własny rachunfck. Zależy 
nam na dobrym odbiorze przez Kościół,

ale nie mamy zamiaru korzystać z zasło­
ny kościelnej. Przyznawanie się do 
chrześcijaństwa traktujemy jako swoiste 
samoograniczenie, że w działalności 
publicznej będziemy się kierować okre­
ślonymi normami, które obowiązują nas,
a .n i e .i nn_Ych— ___ ____ „ Ł . .  .

Józef Słisz (SLCIi): Całkowicie się 
zgadzam z oświadczeniem Jana Pawła II, 
że żadna partia polityczna nie może uzur­
pować sobie prawa do reprezentowania 
Kościoła katolickiego. SLCIi niejest par­
tią ścisłe związaną z Kościołem, ale jest 
to partia, która uznaje szeroko rozumiane 
wartości chrześcijańskie za swoje i nimi 
w swojej działalności się kieruje. Kie­
rownictwo SLCIi utrzymuje kontakty z 
Episkopatem Polski, ale związki te nie 
dotyczą polityki partii, lecz służą wymia­
nie informacji.

Rzecznik ZChN Ryszard Czarnecki 
powiedział, że oświadczenie papieża 
"jest całkowicie zgodne z linią Kościoła, 
którego wsparcie moralne ZChN cały 
czas czuje. Kościół popiera udział katoli­
ków świeckich w życiu politycznym nie 
wskazując jednak konkretnych ugrupo­
wań" — podkreślił rzecznik. Dodał, iż 
oświadczenie papieża jest zbieżne z in­
tencjami ZChN. (PAP)

I r a k  t r z e c i  r a z  z a a t a k o w a n y
cd ze sir. I

Strona iracka podaje, żc w sumie śmierć 
poniosły cztery osoby, a 45 odniosło poważ­
ne obrażenia, w tym dziennikarz niemiecki.

Reporterzy piszą, że skala zniszczeń 
wskazuje, iż były spowodowane potęż­
nymi eksplozjami (zmiecione górne pię­
tra willi, strzaskane fasady). W  żadnym 
razie zniszczenia te nie mogą być spowo­
dowane eksplozjami pocisków przeciw­
lotniczych, jak to próbują sugerować 
Amerykanie. Właściwym celem nalotu 
pocisków Tomahawk były zakłady ele­
ktromechaniczne w Zaafaranii, 20 km na 
południowy wschód od Bagdadu. Odpa- 
lonezZatoki Perskiej Tomahawki leciały 
od południa i w żadnym razie nie powin­
ny znaleźć się nad Bagdadem.

Dowództwo amerykańskie skomento­
wało ten fakt z dużym sceptyzmem. Nie 
wyklucza się, iż popełniono błąd, ale jed­
nocześnie sugeruje, że za zniszczenie ho­
telu odpowiedzialność ponoszą irackie 
rakiety przeciwlotnicze.

Dziennikarze odwiedzili zbombardowane 
zakłady elektromechaniczne “An Nida" w 
Zaafaranii. Według strony irackiej pierwsze 
rakiety spadły na ten kompleks już o 19.30 
cz. warszawskiego. W sumie na zakład mia­
ło spaść od 25 do 30 pocisków typu Toma­
hawk. Nie było ofiar w ludziach.

Dyrektor zakładów “An Nida” twier­
dzi, Że produkowano urządzenia służące 
do odbudowy fabryk zniszczonych w 
czasie amerykańskich nalotów na Irak w 
1991 roku. Jego zdaniem inspektorzy 
ONZ ds. rozbrojenia, którzy kilkakrotnie 
przeprowadzali kontrolę tych zakładów, 
“byli w rzeczywistości amerykańskimi 
szpiegami, którzy przekazali Pentagono­
wi zebrane przez siebie dane topograficz­
ne zakładu". Zdaniem dyrektora potwier­
dzeniem tych domniematrjest fakt, że

pociski trafiły wyłącznie w hale produ­
kcyjne, a oszczędzono magazyny, zaple­
cze socjalne i budynki administracyjne, 
przy czym przeznaczenia poszczegól­
nych budynków nie można było ustalić za 
pomocą zwiadu satelitarnego. Dyrektor 
kompleksu “An Nida" zaprzeczył jakoby 
jego fabryka produkowała części dla irac­
kiego przemysłu zbrojeniowego.

H u s a jn  z w ię k s z y ł 
r a c je  ż y w n o ś c io w e

Przygotowując się do długotrwałej 
konfrontacji zZachodem, prezydent Sad­
dam Husajn zarządził wczoraj zwiększe­
nie racji żyw nościowych oraz rozprowa­
dzenie racji marcowych z wyprzedze­
niem, wraz z przydziałami lutowymi,

C lin to n  p o p ie r a  n a lo ty
Amerykański prezydent-elekt Bill 

Clinton złożył w niedzielę oświadczenie, 
w którym w pełni poparł atak rakietowy 
na Irak i zażądał, aby przestrzegał 011 
postanowień układu rozejmowego.

Nieustanne prowokacje Saddama Husaj­
na spotkały się z należytą i zdecydowaną 
odpowiedzią— podkreślił Clinton. W  peł­
ni popieram akcję prezydenta Busha.

Poparcie dla akcji Stanów Zjednoczo­
nych przeciwko Irakowi wyraził także 
brytyjski premier John Major.

Liga Arabska skrytykowała użycie siły 
wobec Iraku i zaapelowała, by wszystkie 
konflikty Bagdadu z państwami sprzy­
mierzonymi były rozwiązywane w dro­
dze "dialogu i za pośrednictwem Rady 
Bezpieczeństwa ONZ” .

Liga Arabska — podkreśla komunikat 
opublikowany w poniedziałek w Kairze—- 
wyraża jednocześnie “troskę o poszanowa­
nie suwerenności Iraku i jego integralności 
terytorialnej” . Liga Arabska żąda też, by

Irak “jak najszybciej wycofał jednostki 
policji irackiej z terytorium Kuwejtu i by 
respektował suwerenność tego kraju” .

W  oświadczeniu złożonym w niedzielę 
wieczorem w Hadze rzecznik holender­
skiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
wyraził poparcie swego rządu dla amery­
kańskich operacji w Iraku, których celem 
jest zmuszenie Iraku do przestrzegania 
uchwał Rady Bezpieczeństwa ONZ.

Premier Japonii Kiichi Miyazawa 
oświadczył, iż popiera ostatni atak rakiet 
amerykańskich na Irak i zażądał, aby 
Bagdad przestrzegał uchwał Rady Bez­
pieczeństwa ONZ.

Oświadczenie tej treści Miyazawa zło­
żył wczoraj na konferencji prasowej w 
Brunei przed odlotem do Tokio po 
ośmiodniowej podróży do czterech 
państw Azji Południowowschodniej.

Australia jednoznacznie poparła amery­
kańską akcję przeciwko Irakowi, stwier­
dzając iż winę za taki rozwój sytuacji po­
nosi wyłącznie rząd w Bagdadzie, który 
sprowokował siły antyirackiej koalicji.

Zdaniem p.o. ministra spraw zagranicz­
nych Australii Johna Korina, atak był 
zgodny z rezolucją RB ONZ nr 687, zez­
walającą na podjęcie akcji wojskowych 
przeciwko Irakowi w celu zapewnienia po­
koju i bezpieczeństwa w Zatoce Perskiej.

Rzad niemiecki “ popiera” ataki alian­
tów przeprowadzone w niedzielę i wczo­
raj na Irak — oświadczył w Bonn rzecz­
nik rządu Dieter VogeI.

Zapytany o ewentualną zgodę Niemiec 
na wsparcie finansowe tych operacji, Vo- 
gel odparł: "Nie zwrócono się o to do nas".

* H= *

Rzecznik watykański, Joaquin Navar- 
ro, zaprzeczył wczoraj, jakoby rząd iracki 
zwrócił się do papieża Jana Pawła II z

prośbą o mediację w rozwiązaniu konfli­
ktu iracko-amerykańskicgo. Rzecznik 
dodał, że Watykan śledzi “z dużą uwagą” 
rozwój wydarzeń militarnych w Iraku.

* * ❖
Kuwejt zamierza zwrócić się do Francji 

i Wielkiej Brytanii, aby ich lądowe siły 
zbrojne dołączyły do amerykańskich, 
rozmieszczonych w pobliżu granicy z 
Irakiem, powiedział kuwejcki minister 
obrony Ali Salim as-Sabah. Podał o tym 
kuwejcki dziennik “al-Anbaa” w wyda­
niu poniedziałkowym.

Kuwejt chciałby, aby oddziały mo­
carstw zachodnich obsadziły “granicę 
północną i północno-zachodnią dla od­
parcia wszelkiej agresji podjętej przez 
reżim iracki".

Ministerdodał, że kuwejckie siły zbroj­
ne zostały postawione w stan najwyższej 
gotowości bojowej. W  ostatnich dniach 
w Kuwejcie wylądowało 110 żołnierzy 
amerykańskich.

B u s h  je s t  ro z w ś c ie c z o n y
Do ostatnich chwil pobytu w Białym 

Domu ustępujący prezydent George 
Bush chce uchodzić za "twardziela” . Na 
kilkanaście godzin przed przekazaniem 
władzy Billowi Clintonowi, Bush nadał 
konfrontacji amerykańsko-irackiej cha­
rakter bardzo osobisty. Obserwatorzy 
waszyngtońscy wskazują, iż Bush jesl 
rozwścieczony faktem, że w chwili gdy 
on sam —• zwycięzca wojny w Zatoce 
Perskiej —  przegrał wybory i musi oddać 
władzę, jego wróg Saddam Husajn przyj­
muje coraz bardziej buńczuczną postawę 
i wyraźnie udowadnia, że amerykańskie 
zwycięstwo nad Irakiem nie było pełne.

Ambicją Busha — podkreśla AFT — 
było zapisanie się w historii jako mąż sta­
nu, który sprawił, że świat stał się bezpie­
czniejszy, a USA silniejsze. Mimo tych 
ambicji 41 prezydent USA przekazuje 
swemu następcy bagaż zobowiązań i nie 
uregulowanych konfliktów. opr. ag

Toruniem. Jeszcze raz potwierdził, że 
nigdy nie był w Nowej Soli, ani też w 
zajeździe "Złoty Lan" w pobliżu tej miej­
scowości. Po chwili sprostował, że mó­
wiąc o zajeździe "Złoty Łan" miał na 
myśli zajazd "Leśny" w Białych Błotach 
pod Toruniem. Skąd zatem zna nazwę 
hotelu pod Nową Solą? Oskarżony przy­
tomnie wyjaśnił, że usłyszał ją od poli­
cjantów w czasie konfrontacji z jednym 
ze świadków. "Pomyłka przypadkowa, 
ale bardzo znacząca" —  skomentowała 
ten fakt jedna z obecnych na sali osób.

Zapytany o cel przyjazdu do Zielonej 
Góry Jacek D. stwierdził, że podjęto taką 
decyzję wczasie wspólnego wyjazdu pię­
ciu podejrzanych do Niemiec, w celu 
sprowadzenia zatrzymanego przez poli­
cję samochodu. "To moje rodzinne stro­
ny — powiedział jeden z nich, Aleksan­
der G. — Jesl lam dyskoteka, jakiej jesz­
cze nie widzieliście". Miał na myśli "Pal- 
miarnię". Wszyscy obecni na sali sądo­
wej Cyganie doskonale jednak wiedzą, że 
to właśnie w Nowej Soli, a nie w Zielonej 
Górze, mieszka rodzina Aleksandra G.

Jacek D. zdecydowanie odrzucił wyni­
ki ekspertyzy wykonanej przez Centralne 
Laboratorium Kryminalistyczne Policji. 
Badania potwierdziły, że włosy znalezio­
ne w ręku jednej z ofiar zabójstwa mogły 
należeć do niego. "Wyniki ekspertyzy zo­
stały sfabrykowane przez, policję. Nie 
mant z tą sprawą nic wspólnego".

Rodzinom zamordowanych niekiedy 
trudno było powstrzymać swoje emocje. 
Wznoszono gniewne okrzyki pod adre­
sem oskarżonych, a zwłaszcza jednego z 
nich, narodowości cygańskiej. W  czasie 
przerwy grupa Cyganów podeszła do ła­
wy oskarżonych i gdyby nie ochrona po­
licjantów trudno przewidzieć, jakie były­
by reakcje rozsierdzonych ludzi. "Zabi­
łeś mi brata i chrześniaka " —  krzyczała 
z płaczem jedna z kobiet. T rudnosię temu 
dziwić, niemniej przewodniczący składu 
sędziowskiego potrafił wyegzekwować 
dyscyplinę w'śród publiczności. Jeden z 
obrońców zwrócił się z apelem o niede- 
monstrowanie wrogich postaw wobec 
oskarżonych, którym jeszcze nie udowo­
dniono żadnej winy. Pełnomocnik Ed­
warda Huczko zapewnił, że takie zacho­
wanie już się nie powtórzy i prosił o 
wykazanie zrozumienia dla uczuć rodzi­
ny zamordowanego. Zaproponowano, 
aby oskarżonych wyprowadzać z sali ja­
ko pierwszych, przed publicznością.

— To są oni, na sto procent — powie­
dział po zakończeniu pierwszego dnia pro­
cesu Edward Huczko. —- Minto że mamy 
za sobą dopiero pierwszy dzień procesu, 
już teraz jestem o tym przekonany. To jesl 
sprawa policji, czy złapią tyclt, co znaleźli 
się za granicą. Chcielibyśmy, aby fotogra­
fie sprawców opublikowano w prasie i te­
lewizji. może ktoś ich rozpozna.

— Chcemy zobaczyć, jaka będzie pol­
ska sprawiedliwość— dodała jego żona.
— Bardzo jestem ciekawa. Bo nasza spra­
wiedliwość wydala już. na nich wyrok.

Mirosław KULEBA

B y ł e m  k a n a l a r z e m
cd ze str. I

To ona, pogłębiona bezrobociem i róż­
nicą w stopie życiowej między wschod­
nimi a zachodnimi landami, zrodziła 
agresję ukierunkowaną na cudzoziem­
ców, w tym na polaków. "To wprawdzie 
incydentalne wypowiedzi i postawy, ale 
zatruwają one atmosferę współpracy. Są 
jak trucizna, która nawet w małych ilo­
ściach szkodzi” . Dlatego Zdaniem pre­
miera Brandenburgii wszelkie wybuchy 
nienawiści wobec cudzoziemców trzeba 
natychmiast likwidować, bo wykrzywia­
ją obraz Niemiec w Europie.

Pytany o stosunek do tak zwanego kom­
promisu azylowego, który zakłada wy­
siedlenie z Niemiec setek tysięcy cudzo­
ziemców bez prawa azylu, Stolpe za­
strzegł się, że SPD do której należy, uza­
leżnia wejście w życie tych przepisów do 
wcześniejszego porozumienia z rządem 
polsIĆIm w**sprawie dziesiątków tysięcy 
obywateli polskich, którzy od lat zamie­
szkują RFN, a nie mają widoków na azyl.

Są plany “ superlandu”  czyli połączenia 
Brandenburgii z Berlinem, który jest do­
kładnie w środku. Może to nastąpić tylko 
w wyniku referendum, być może w 1995 
roku. Przemawia za takim rozwiązaniem 
logika —- wspólna jest wszak infrastru­
ktura drogowa, energetyczna, opieka 
zdrowotna, oświata. Powstałby najlud­
niejszy land w Niemczech — wciąż gra­

niczący na 150 kilometrach z Polską. Na­
zywałby się Brandenburg czy Beriin- 
Brandenburg, ale na pewno nie Prusy — 
podkreślił czuły na polskie fobie Stolpe.

Zapytany o zarzuty współpracy ze 
STASI jakie mu postawiono minionego 
roku Manfred Stolpe wyjaśnił, źebył wy­
znaczony przez biskupów Kościoła 
ewangelickiego w NRD do niezbędnych 
kontaktów z. aparatem bezpieczeństwa. 
Ktoś musiał to robić i 011 to robił tak, by 
nikt nie doznał uszczerbku, by Kościół 
mógł wykonywać swoją misję społeczną 
w zniewolonej NRD. “ Byłem kanala­
rzem■ Gdy zatykał się odpływ, musiałem 
zejść do środka i odetkać. Później nie­
którzy Odsuwali się ode mnie z zarzutem, 
że śmierdzę'’ — wyraził się dosłownie o 
swojej sytuacji Manfred Stolpe.

Premier Brandenburgii i towarzyszący 
mu członkowfe rządu krajowegó1̂ ' Po­
czdamie, po obiedzie w “Głosie Wielko­
polskim" spotkali się z rektorem, profe­
sorami i studentami Uniwersytetu Im. 
Adama Mickiewicza oraz z wojewodą 
poznańskim i prezydentem miasta Po­
znania. Na koniec całodziennego pobytu 
w Poznaniu, Manfred Stolpe rozmawiał 
z kilkudziesięcioma przedstawicielami 
prywatnego biznesu Poznania i Wielko­
polski.

Tomasz TALARCZYK
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Śm ierć w  kotłow ni
Do tragicznego w skutkach wypadku 

doszło wczoraj w godzinach rannych na 
terenie Zakładu Telekomunikacji Pol­
skiej S.A. —  Rejon w Nowej Soli. 62-let- 
ni palacz centralnego ogrzewania w cza­
sie schodzenia do kotłowni po metalo­
wych, stromych schodach, nagle prze­
wrócił się i stoczył w dół. W  wyniku 
upadku, doznał ciężkich obrażeń ciała. 
Przybyły na miejsce zdarzenia lekarz po­
gotowia ratunkowego stwierdził zgon. 
Na razie trudno powiedzieć, co było przy­
czyną śmierci. Rodzina tragicznie zmar­
łego twierdzi, że nigdy nie narzekał i nie 
chorował na serce. (ej)

EXPRESS
• AUDI 100 diesel 1981 r., stan dobry
— sprzedam lub zamienię. Iłowa, Pała- 
cowa 3. (01-30696)_______________
ROBOTY budowlane przy adaptacji 
strychów- przyjmę. Oferty: BO Zielona 
Góra. (01-30707)

• UWAGA przeniesiono diagnostykę 
silników samochodowych z ul. Strumy­
kowej na ul. Piastowską 5 (zajezdnia 
PKS), Głogów. (01-30711)

Nouio pouustałe 
Biuro Podróży

z a p r a s z a  n a  

C O T V G O D N I O U J €  
U J V J n Z D V  

T U R V S T V C Z N O -  
H H N D L O U J C  

D O  I S T A M B U Ł U
Informacje: Zielona Góra, 

Dąbrowskiego 41B p. 308 lllp. :j 
tel. 640-06 wew.230 „01-30594 s

Znaleziono zw łoki
Także wczoraj ok. godziny 13.00 w ro­

wie przy drodze Nowa Sól —  Wrocław. 
(0,5 km za Nową Solą) znaleziono zwłoki 
niezidentyfikowanego mężczyzny, wiek 
ok. 60 lat, 180 cm wzrostu. Przeprowa­
dzone wstępne Oględziny wskazują, że 
nie było to zabójstwo. Nie ustalono jesz­
cze przyczyny śmierci.

Kradzież na 1 M a ja
Dzisiejszej nocy z parkingu przy ul. I Ma ja 

w Zielonej Górze skradziono samochód 
marki Audi 80, nr rej. ZGV 3014, koloru 
ciemny grafit-metalic, rocznik 1989. Wła­
ściciel wycenił go na 160 min zł.

Fałszyw y banknot
15 stycznia w Banku Spółdzielczym w 

Nowym Miasteczku ujawniono fałszywy 
banknot o nominale 1 min zł. Pochodził 
z wpłaty dokonanej przez pracownika 
miejscowej Gminnej Spółdzielni.

W.S.
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Ponad 30 tys. mieszkańców Opolszczyzny ma 
paszporty niemieckie, a więc są oni jednocześnie 
obywatelami Polski i Niemiec. Prawo polskie nie 
zakazuje obywatelom polskim posiadania oby­
watelstwa innego państwa, stwierdza natomiast, 
że powinno się takiej sytuacji unikać.

Rozdwojenie obywatelstwa
Staraj;} c się o obywatelstwo RFN trze­

ba udowodnić pochodzenie niemieckie 
sięgające co najmniej 1914 roku. We­
dług kierownika gogolińskiego biura To- 
waiv,ystwa Społeczno-Kulturalnego 
Mniejszości Niemieckiej, Ryszarda 
Donitzy. wiele osób występuje z wnio­
skami o obywatelstwo niemieckie, aie 
nie jest to zjawisko powszechne. Doty­
czy głównie młodego i średniego poko­
lenia, niemiecki paszport ułatwia bo­
wiem zdobycie legalnej pracy w RFN.

Wojewoda opolski, Ryszard Zem­
baczyński powiedział: “ Jest to proces 
brzemienny tf skutki prawne, gdyż, jak 
■Wizę, również, potomni osób, które 
"trzymają obecnie paszporty, będą za­
biegali o wydanie takich dokumentów 
l}i'zez stronę niemiecką ".

Ustawa o obywatelstwie polskim z 
15 lutego 1962 r. jest dość elastyczna 
—  stwierdził doradca ministra spraw 
zagranicznych, Jacek Erenfeicht. W  
żadnym punkcie nie zakazuje posiada­

nia podwójnego obywatelstwa i to fun­
kcjonuje, natomiast na terenie Polski 
osoby takie traktowane są jako wyłą­
cznie obywatele polscy.

Nie mają prawa do żadnych roszczeń 
związanych ze swoim drugim obywa­
telstwem i nie pociąga ono za sobą 
żadnych skutków prawnych.

Erenfeicht stwierdził, że “ setki tysię­
cy Polaków posiadają podwójne oby­
watelstwo. Zależy to od ustawodaw­
stwa państwa nadającego". Między 
niektórymi krajami —  głównie Ame­
ryki Południowej i Półwyspu Iberyj­
skiego —  zawarto umowy o podwój­
nym obywatelstwie. Zgodnie z tym, 
ulega zawieszeniu drugie obywatel­
stwo osoby przebywającej w państwie, 
którego także jest oby watelem.

Zazwyczaj jednak nadanie obywatel­
stwa łączy się ze zrzeczeniem poprze­
dniego. Nie stosują tej zasady tzw. pań­
stwa imigracyjne —  np. USA, stąd 
wielu Polaków w tym kraju posiada

dwa obywatelstwa. Państwa skandy­
nawskie i RFN  wymagają zrzeczenia 
się poprzedniego obywatelstwa od cu­
dzoziemców, którzy chcą się naturali- 
zować.

Inaczej traktowane są osoby pocho­
dzenia niemieckiego, uważane, w'g 
tamtejszego prawa, za Niemców. Do­
tyczy to zwłaszcza osób zamieszka­
łych na terenach b. Rzeszy Niemiec­
kiej w granicach z grudnia 1937 r.

W  traktacie polsko-niemieckim nie 
mówi się o podwójnym obywatel­
stwie. lecz o obywatelach polskich po­
chodzenia niemieckiego. Rozwiązanie 
tego problemu leży w sferze uzgod­
nień dwustronnych. Prowadzono roz­
mowy w tej sprawie, ale łączy się to 
także ze zmianą ustawodawstwa we­
wnętrznego państw —  stron, przede 
wszystkim zmianą zapisów w niemiec­
kiej ustawie zasadniczej.

Polska, będąc członkiem Rady Euro­
py. nie ratyfikowała tzw. konwencji 
strasbourskiej z 1963 r. o unikaniu 
podwójnego obywatelstwa (Niemcy ją 
ratyfikowały), która mówi, że przyję­
cie obywatelstwa powinno oznaczać 
ustanie poprzedniego i regulującej za­
sady odbywania służby wojskowej w 
przypadku posiadania kilku obywa­
telstw. Polska jest natomiast stroną 
konwencji haskiej z 1930 r. w sprawie 
kolizji ustaw o obywatelstwie. Konwe­
ncja stwierdza, że należy zapobiegać 
bezpaństwowości, ale każdy powinien 
być obywatelem jednego tylko pań­
stwa. (PAP)

Nauczycielka z Anglii, która spędziła 
dwa lata nauczając angielskiego w Ka­
towicach, napisała bardzo cieple wspo­
mnienia z naszego kraju w londyńskim 
dzienniku “ The Guardian".

„ W r ó c i ł a m  b o g a t s z a ”
“Pu dwóch kilach u' Polsce wróciłam do 
Brytanii dużo bogatsza, clioć nie u1 do­

bra materialne, ho lokalna pensja była ra- 
<:i‘i żałosna..." — pisze Judith Elliott, 
Podkreślając, że dla ambitnej młodej na- 
Mczycielki Polska była wymarzonym tere­
nem pracy, Jndilli Elliott odpowiedziała na 
°lertę pracy zamieszczoną w “Guardianie” 
cĄ’tanym pr/c/środowiska nauczycielskie. 
Miała nauczać angielskiego wykładowców 
y Uniwersytetu Śląskiego: “Prędko odkry- 
'•ini, że uczniów z. większą motywacją, by­
strzejszych i bard/iej pomocnych po prostu 
ni,e można znaleźć: było to wymarzone 
miejsce dla nauczyciela. Wszyscy moi stu­
denci i polscy nauczyciele wiedzieli świet- 
nie jak sprawić, bym się czuła pożądanym 
gościem..." (PAP)

S  . . .  1 >

W i e l k i e  d y k t a n d o
W  C en tru m  K u ltu r y  w  K a to w icach  13 lutego odbędą się e li­
m inacje  szóstej edyc ji O gólnopolskiego D yk tan d a . O rg an iz a ­
torem  pełnej pu łapek  „n a ro d o w e j k la só w k i”  z o rto g ra fii jest, 
ja k  zw yk le , tutejsza rozgłośnia P R  i rad io w a  „T r ó jk a ” . W  tym  
ro ku  z udzia łu  w  konkurs ie  w yk luczen i są m ag istrow ie  filo logii 
po lsk iej oraz m istrzow ie poprzednich konkursów .

Red. Piotr Kannański z PR w Katowicach poinformował, żc po raź pierwszy 
do dyktanda zaproszeń i zostali redaktorzy naczelni popularnych pism, którzy 
jednak nie będą się ubiegać o główną nagrodę, czyli o skodę favorit. Mogą 
natomiast zdobyć antyczną “ złotą maszynę" do pisania, wyremontowaną 
przez Jerzego Dudę Gracza, a dla prowadzonego przez siebie organu uzyskać 
tytuł “ bezbłędnej gazety” .

Zgłoszenia przyjmowane są do końca stycznia br. Finał wielkiego spraw­
dzianu ortograficznego dla Polek i Polaków odbędzie się w Domu Muzyki i 
Tańca w Zabrzu 21 marca, z udziałem gwiazd estrady.

"Łamigłówkę językową" tak jak i w latach poprzednich przygotuje prof. 
Andrzej Markowski z Uniwersytetu Warszawskiego.

(PAP)

J e d z m y  w a r z y w a  i o w o c e
W ed ług  najnowszych badań, znaczenie owoców i w arzyw  w  codzien­
nej diecie jest dużo większe niż sądzono do niedawna. Eksperci z 
Instytutu Żywności i Żyw ien ia  zalecają więc spożywanie w arzyw  i 
owoców podczas każdego posiłku, a najlepiej 5-krotnie w ciągu dnia.

Wynika to z faktu, iż płody ogrodni­
cze zawierają duże ilości witaminy C, 
beta-karotenu (prowitaminy A) i błon­
nika, które odgrywają dużą rolę w za­
pobieganiu i zwalczaniu chorób po­
wstających na tle wadliwego żywienia. 
Chodzi tu o niektóre nowotwory, miaż­
dżycę i związane z nią schorzenia ukła­
du krążenia oraz choroby układu po­
karmowego.

Głównym źródłem wit. C w menu 
Polaków są właśnie warzywa i owoce 
oraz ziemniaki. Najw ięcej zaś beta-ka­
rotenu zawierają m.in. marchew, pie­
truszka, szpinak, rzepa, sałata, śliwki, 
pomidory, kapusta wiosenna i brzosk­
winie.

Profesorowie Lucjan Szponar i 
Włodzimierz Sekuła z Instytutu Żyw­
ności i Żywienia podkreślają, że nadal 
zjadamy za malo płodów ogrodni­
czych. W  1991 r. spożycie owoców 
wyniosło ok. 37 kg w przeliczeniu na 
I mieszkańca Polski, a warzyw ok. 125

kg. Według danych Światowej Organi­
zacji ds. Wyżywienia i Rolnictwa 
(FAO) w konsumpcji owoców zajmu­
jemy jedno z końcowych miejsc wśród 
32 krajów europejskich i pozaeuropej­
skich (przoduje Grecja ze spożyciem 
owoców przekraczającym 200 kg ro­
cznie). Na 8 miejscu plasujemy się na­
tomiast w konsumpcji warzyw.

Profesorowie uważają, że spożycie 
warzyw i owoców łącznie powinno 
wzrosnąć W Polsce przynajmniej do 
około 190 kg rocznie.

Przypominają jednocześnie, że nie 
musimy sięgać koniecznie po owoce 
południowe, gdyż np. 100 g czarnej 
porzeczki zawiera prawie 5-krotnie 
więcej wit. C niż porównywalna wago­
wo cytryna. Taka ilość porzeczki za­
spokaja dzienne zapotrzebowanie 
człow ieka na tę witaminę. Mamy też 
doskonale krajowe soki i przetwory 
owocowo-warzywne —  dodają eks­
perci. (PAP)

Stalin  p op iera ł rozpoczęcie  
w ojny koreańsk iej

W niedawno otwartych radzieckich 
archiwach znaleziono dowody na to, że 
Józef Stalin popierał plany ataku Korei 
Północnej na Południową, który' roz­
począł wojnę koreańską w 1950 r. In­
formację tę przekazali dw aj amerykań­
scy historycy.

Żachód od dawna podejrzewa), że ra­
dziecki dyktator zezwolił na ten atak, 
ale nie było na to potwierdzenia. Prof. 
Kathryn Weathcrsby z uniwersytetu 
na Florydzie i David Holloway z Uni­
wersytetu Stanford poinformowali, że 
dowody znaleziono w sprawozdaniu 
radzieckiego Ministerstwa Spraw Za­
granicznych przygotowanym dla Leo­
nida Breżniewa w 1966 r. Zgodnie z 
dokumentem, podczas spotkań w Mo­
skwie w marcu i k wietniu 1950 r. Stalin 
dal przywódcy Korei Pin. Kim Ir  Se- 
nowi zezwolenie na atak.

Ówcześni eksperci wojskowi poma­

gali opracować plan walk,a Stalin wy­
dal polecenie, żeby wszystkie życzenia 
Kim Ir Sena dotyczące broni i sprzętu 
zostały szybko spełnione. Zgodnie ze 
sprawozdaniem dla Breżniewa, po wi­
zycie w Moskwie Kim Ir Sen udał się 
do Chin, gdzie również uzyskał zezwo­
lenie na atak od Mao Zedonga. W  ar­
chiwalnym dokumencie cytowane są 
telegramy, które wymieniali między 
sobą Stalin z Kim Ir Senem.

Ponad 60 tys. żołnierzy północno- 
koreańskich przekroczyło 25 czerwca 
1950 r. 38 równoleżnik, wdzierając się 
do Korei Pld., by podporządkować ca­
ty kraj komunistycznym władzom. Si­
ły ONZ zmusiły oddziały Korei Płn. do 
wycofania po dwóch latach walk, w 
których zginęło ponad 33 tys. Amery­
kanów i ok. 2 min Chińczyków i Kore­
ańczyków.

(PAP)

Proces zabójcy Andrzeja Zauchy (3 )
Minio krytycznych uwag pod adresem 

biegłych, prokurator uznał, iż opinia 
kryminalistyczna w powiązaniu z calo- 
scią zebranego w sprawie materiału do­
wodowego pozwala na przyjęcie, że od­
dając strzał w kierunku Zuzanny Leśniak, 
sprawca działał również z zamiarem po­
zbawienia życia własnej żony.

Ives Goulais-Leśniak strzelając do 
mężczyzny związanego bliskimi więza­
mi z jego małżonką, zdaniem prokurato- 
ra- kierował się niskimi pobudkami. 
Mianowicie — chęcią zemsty wywołaną 
zazdrością.

Proces I vesa Goulais-Leśniaka, francu­
skiego reżysera teatralnego, rozpoczął się 
W' powielkanocny wtorek, 21 kwietnia 
|l»2  roku.
Do największej sali rozpraw krako­

wskiego Sądu Wojewódzkiego oskarżo- 
ny ws/edł w towarzystwie słusznego 
Wzrostu policjantów. Skuty kajdankami. 
Przepisowo, jak najbardziej. Podobnie 
Jak każdy inny oskarżony stający przed 
sVlein pod zarzutem popełnienia zbrodni 
największej —  pozbawienia życia dru- 
Sięgo człowieka!

Bretończykowi za zastrzelenie dzie­
więcioma strzałami żony i jej przyjaciela 

strony polskiego sądu grozi co naj­
mniej 8 lat pozbawienia wolności. Ma-' 
ksinium — 25 lat. a nawet kara śmierci.

Na inaugurację procesu mecenas Jan 
Seweryn, obrońca oskarżonego, przed- 
stuwil sądowi wniosek o wyłączenie jaw­
ności rozprawy "w części dotyczącej wy­
jaśnień oskarżonego, zeznań świadków, 

•̂óre dotyczą intymnej sfery życia oskar­
żonego i pokrzywdzonych oraz opinii 
biegłych dotyczących tych okoliczno­
ści." Wniosek obrony poparła mecenas 
Jolanta Ostrowska-Jaźwiecka, pełno­
mocnik matki i siostry Zuzanny Leśniak 
stwierdzając, że publiczne ujawnianie 
°koliczności sprawy naruszyłoby rów­
nież prywatny interes ofiary i jej rodziny.

Wniosek obrony w istocie prowadził do 
Wyłączenia jawności ca ł ośc i  procesu. 
,;ik sąd. jak i dziennikarze licznie przy­
byli na inaugurację procesu zdawali sobie 
'  ,cgo sprawę. Nie brakowało sceptyków, 
lecz spore grono krakowskich dziennika- 
l/y przewidziało jaka będzie decyzja sądu.

Przewodniczący składu orzekającego, 
H'd/ia Zenon Martyniak — nakazał 
dziennikarzom i publiczności opuszcze- 
n|e sali sądowej. Sąd uczynił wyjątek dla 
Jednej osoby postronnej —  konsula Re­
publiki Francuskiej w Krakowie, pana

'diera Destremau. Jawaiie będą rozpa­

trywane tylko okoliczności “ techniczne" 
zabójstwa, “pocieszył" zebranych sąd.

— Intymne życie, intymny proces — 
skomentował ktoś z dziennikarzy wy­
proszonych z sali rozpraw na sądowy ko­
rytarz.

Nie zamierzam w tym miejscu.czynić 
rozważań na temat podstaw, ani słuszno­
ści, czy niesłuszności takiego, a nie inne­
go postanowienia krakowskiego sądu. 
Obrona miała prawo tak sformułowany 
wniosek złożyć, zaś sąd byl władny wy­
dać postanowienie, jakie wydal. To temat 
raczej dla analityków, teoretyków prawa 
karnego, nie dla reportera. Pozostanę je­
dynie przy stwierdzeniu, że w polskiej 
praktyce sądowniczej w sprawce o doko­
nanie morderstwa— i to podwójnego! — 
wyłączenie tak określonej “części rozpra­
wy" stanowi precedens.

Postanowienie sądu jest niewątpliwie 
korzystne dla oskarżonego. Pozwala bo­
wiem przy pustej sali zagrać swoją rolę 
przed sądem w sposób przez siebie wyre­
żyserowany, bez narażania się na reakcję, 
krytykę widzów.

Precedensowe uszczelnienie procesu 
Ivesa Goulais-Leśniaka od początku pro­
cesu kreowało go na zabójcę specyficz­
nego. Niepospolitego. Utajnieniejego za­
chowania i wyjaśnień składanych na sali 
rozpraw, aczkolwiek zgodne z przepisa­
mi prawa i mające uzasadnienie w logice 
obrony, z drugiej strony uniemożliwia 
pozasądową weryfikację postaci oskar­
żonego, jak to zwykle jest możliwe na 
procesach zabójców własnych żon, kon­
kubin czy kochanków!

Wyjaśnienia oskarżonego trwały dwa 
dni. Potem sąd oglosit przerwę w proce­
sie do drugiej połowy maja, by przesłu­
chać około trzydziestu świadków .

+
Sąd dopiero 2 grudnia 1992 roku zez­

wolił publiczności i dziennikarzom po­
wrócić na salę rozpraw numer czterysta 
dziewięć krakowskiego Sądu Wojewó­
dzkiego, w której odbywał się proces Ive- 
sa Goulais-Leśniaka oskarżonego o pod­
wójne morderstwo. Tego dnia zaprezen­
towany został film, nakręcony kamerą 
video półtorej godziny po zabójstwie 
przy ulicy Włóczków.

Widać wyraźnie, że silnik "Mercedesa" 
Andrzeja Zauchy jeszcze pracuje. Zwłoki 
leżą tuż za rurą wydechową. Lekarz do­
konuje wstępnej obdukcji. Wskazuje 
miejsca wlotu kul. Na policzku. Na pier­

siach. Na brzuchu. Poniżej brzucha. 
Wszędzie krew. Bardzo dużo krwi.

Kamera przesuwa się po samochodzie. 
Wokół leżą jakieś kartki papieru. Teraz 
zatrzymuje się na drugiej większej kałuży 
krwi. Najazd kamery na czerwone róże...

Zerkam na lawę oskarżonych. Ives 
Goulais-Leśniak w żaden widoczny spo­
sób nie zareagował na przesuwające się 
na ekranie telewizora obrazy. Twarz cał­
kowicie spokojna. Zimna. Nawet cienia 
emocji.

Po seansie filmu-video nastąpiła krótka 
przerwa w rozprawie. Następnie rozpo­
częła się część finałowa procesu: prze­
mówienia stron. Pierwszy wystąpił pro­
kurator Krzysztof Urbaniak, który Zarzu­
cając oskarżonemu działanie z premedy­
tacją i wyrafinowanym okrucieństwem 
powiedział:

— Dzień 10 października 1991 roku był 
dniem, w którym oskarżony zrealizował 
przygotowywany od trzech tygodni plan 
zabójstwa Andrzeja Zauchy i Zuzanny 
Leśniak...

Zamysł unicestwienia kochanka żony i 
jej samej —  zdaniem oskarżyciela —  po­
wstał u Ivesa Goulais-Leśniaka wkrótce 
potem, jak do jego świadomości dotarł 
fakt, że Zuzanna Leśniak skłonna jest go 
opuścić, niezadowolona z małżeństwa. 
Opuścić Iva, by na trwale związać się z 
Andrzejem.'

Po kolejnej awanturze, w czasie której 
Goulais poturbował Zauchę i spoliczko- 
wał żonę, Zuza wyprowadza się z mał­
żeńskiego mieszkania. Mąż rozpoczął 
przygotowania do zemsty,

—  W stosunku do żony podjął wiele 
kroków, by ją osaczyć —  mówił proku­
rator Urbaniak, —  Podjął także starania, 
by jej śmierć wyglądała na przypadek.

Oskarżyciel wskazywał, że Goulais- 
Leśniak do popełnienia swojego czynu 
przygotowywał się metodycznie, opraco­
wując precyzyjny scenariusz zabicia 
obojga. Żonę i kochanka zastrzelił z za­
zdrości.

—  U oskarżonego występuje zupełny 
brak skruchy —  stwierdził prokurator i 
zażądał dla niego kary 25 lat pozbawienia 
wolności, utratę praw publicznych na lat 
pięć oraz. podanie wyroku do publicznej 
wiadomości.

*  *  *
Piątek, 11 grudnia 1992 roku. W Kra­

kowie dzień pochmurny, deszczowo- 
śniegowy. Chłodno. Ponuro. Na godzinę 
dziewiątą w sali numer czterysta dzie­

więć gmachu Sądu Wojewódzkiego wy­
znaczono kulminację procesu reżysera 
teatralnego z Francji, odpowiadającego 
Za zbrodnię dwukrotnego zabójstwa — 
Polki i Polaka. Zbrodnię, której scena­
riusz oskarżony starannie przygotował, 
osobiście wyreżyserował, siebie wyzna­
czając do kreowania głównej roli.

Ives Goulais-Leśniak wkracza na salę 
rozpraw w asyście policjantów punktual­
nie. Zasiada na lawie oskarżonych, opiera 
sie wygodnie. Nieruchomieje. Spokojny. 
Bez cienia widocznej emocji. Włosy 
przycięte na jeżyka. Granatowy garnitur, 
biała koszula. Przystojny. Elegancki. 
Jakby odrobinę wyniosły, a może mi się 
tylko zdaje?

Wysoki sąd wkracza na salę spóźniony 
jedenaście minut i — tradycyjnie bez 
trudnego do wymówienia słowa “prze­
praszam", ogłasza rozpoczęcie finałowej 
rozprawy, oddając głos pani mecenas Jo­
lancie Ostrowskiej-Jaźw'ieckiej, pełno­
mocnikowi procesowemu rodziny Zu­
zanny Leśniak.

— To rodzina bardzo szlachetna, uczci­
wa. Wszyscy skorzystali z przysługują­
cego im prawa odmowy zeznań. Rodzina 
Zuzanny Leśniak upoważniła mnie do 
złożenia przed sądem oświadczenia, że 
gdyby to mogło przywrócić życie ich cór­
ce, siostrze, to byliby obecni na sali roz­
praw — zaczęła swoje wystąpienie me­
cenas Ostrowska-Jaźwiecka.

Pani pełnomocnik zgodziła się z wnio­
skami oskarżyciela publicznego, podkre­
ślając, że nie sprawa czynu i kary ją inte­
resuje, przede wszystkim. Oskarżony za­
bił żonę z zemsty. Ale czy może to być 
usprawiedliwieniem? Czy musiał zabić, 
bo taka jest tradycja w jego krainie — 
Bretanii?... Bynajmniej. Różnice kultu­
rowe pomiędzy Bretanią a Polską nie są 
aż tak wielkie. Przecież IvesGoulais jest 
Europejczykiem. Pochodzi z kraju, w 
którym małżeństwa mieszane nie są 
czymś nadzwyczajnym...

Nie pomijając aspektu niedojrzałości 
emocjonalnej obydwu stron związku 
małżeńskiego Zuzanny i lva, pani mece­
nas zwróciła uwagę, iż oskarżony nie do­
strzegał, że żona nie znajduje przy nim 
szczęścia.

— Miota się. Skarży się na samotność, 
kiedy mąż co rusz opuszcza Polskę w 
poszukiwaniu pracy. Narzeka, że nie ma 
w mężu oparcia... Oskarżony nie dostrze­
ga narastających problemów, z którymi 
nie może sobie poradzić żona. Staje się 
coraz bardziej agresywny, zwłaszcza.

gdy dowiaduje się. że małżonka znalazła 
oparcie w Andrzeju Zausze. Policzkuje 
żonę. Grozi... Nie godzę się ze stwierdze­
niem oskarżonego, że cala jego niena­
wiść została skierowana na Andrzeja Za­
uchę. Nie. Ukierunkował ją głównie na 
żonę, która podrażniła jego ambicję.

Ives Goulais-Leśniak jest człowiekiem 
teatru. Utalentowanym. Potrafi więc ma­
nipulować, kierować swoimi zachowa­
niami, panować nad uczuciami. Nie 
wszystko, ćo mówił w śledztwie i na roz­
prawie zasługuje na wiarę.

— Kierowało nim nie niskie uczucie 
zazdrości, a uczucie zemsty —  podkreśli­
ła mecenas Ostrowska-Jaźwiecka.

Oskarżony twierdzi, że nie chciał zabić 
żony. Pojawia się więc pytanie: skoro 
chciał zabić tylko Andrzeja Zauchę, to 
dlaczego śmiercią grozi! żonie?

I dalej: dlaczego oskarżony nie wyko­
rzysta! tak wielu okazji, by pozbawić ży­
cia Andrzeja Zauchy gdy byt on sam?

Goulais-Leśniak składając wyjaśnienia 
w czasie śledztwa podaje, źe szukał “ ich 
dwoje” , nie tylko jego,

—  Jeśli więc nie chciał zabić żony, to 
dlaczego nie pomógł jej, gdy upadła, za­
raz potem kiedy upadł Zaucha, lecz dalej 
do niego strzelał, po czym odszedł nie 
udzielając ukochanej żonie najmniejszej 
pomocy?

—  Zamiar pozbawienia życia Zuzanny 
Leśniak mógł się ugruntować u oskarżo­
nego w chwili zabicia rywala —  rozwa­
żała pani mecenas.

Niekoniecznie, ale — faktycznie -r- 
mógt.! Jednak czy w tym przypadku 
oskarżony może bronić się silnym wzbu­
rzeniem usprawiedliwionym okoliczno­
ściami? Wydaje się, że czynione przezeń 
przygotowania do zabójstwa wykluczają 
przyjęcie kwalifikacji jego czynu z art. 
148 par. 2 Kodeksu karnego.
Scenariusz zabójstwa zawiera! element 

przygotowaniaopinii publicznej na tragi­
czny finał. Tłumaczenia i perswazje Iva 
sprawiły, że rodzina Zuzanny Leśniak 
zaczęta być przychylna nie córce i sio­
strze, lecz jemu.

Przed zabójstwem wyjechał do Francji 
pożegnać się z własną rodziną. Sprawiał 
wrażenie, że chce popełnić samobójstwo, 
nie zabójstwo.

Oskarżony widząc żonę obok Zauchy 
mu s i a ł  godzić się, musiał liczyć się z 
prawdopodobieństwem zastrzelenia i jej. 
Trudno zresztą, żeby jej nie trafił. Stała 
bardzo blisko. Półtora metra dla Strzelca 
niezawodowego, lecz nowicjusza, to bli­
sko czy daleko? Okazało się -— wystar­
czająco blisko, żeby strzelić w serce.

Zbigniew BRANACH 
ciąg dalszy w środę

Nasz bohater 
— ksywa „Doniczka”

Michał Zieliński w komentarzu pt. 
“Trzecia linia obrony, czyli protest w 
sprawie “Doniczki", opublikowanym 
w "Tygodniku Powszechnym" (nr 2)
, pisze m.in.: “W  końcu roku, w "Ga­
zecie Wyborczej" ukazał się reportaż 
ze Słubic, bohater reportażu — ksyw;a 
"Doniczka" —  chodzi do Niemiec na 
“ wędkę", czyli kradnie towary w su­
permarketach. "Doniczka" ladachwi- 
Ia wpadnie. Już (era/ zatem pow inni­
śmy przystąpić do organizowania ko­
mitetów w jego obronie. Bo. po pier­
wsze. "Doniczka" nie kradnie, tylko 
rewindykuje mienie, które zniszczyli 
nam germańscy najeźdźcy. Po drugie, 
wszyscy kradną. A po trzecie, sytu­
acja na rynku pracy w Słubicach jest 
bardzo ciężka i trudno wymagać od 
"Doniczki” , aby się męczył za półtora 
miliona złotych.”

Ironia —  ironią, ale jednak jakieś 
ziarnko prawdy w tym jest!

Lotnisko 
w Gorzowie?

"Koncepcję budowy lotniska pod 
Gorzowem Wielkopolskim — pisze 
"Rzeczpospolita" (nr 9)— opracowa­
ło na zlecenie tamtejszego w ojewody 
Biuro Studiów i Projektów Lotnisko­
wych w Warszawie. Lotnisko ma po­
wstać w rejonie Chwalęcic. Obiekt 
będą tworzyć: trzy pasy startowe, bu­
dynki dla obsługi służb nawigacji, sta­
cja paliw. Pozwoliłoby to na lądowa­
nie małych samolotów pasażerskich, 
wykorzystanie lotniska dla potrzeb 
usługowych i sportowych. “Zależy 
nam na budowie lotniska przede 
wszystkim ze względu na inwestorów 
z Niemiec czy Skandynawii, którzy 
chcieliby tu doglądać swoich intere­
sów. Chcemy doprowadzić do po­
wstania spółki zainteresowanych nim 
firm i instytucji — powiedział Ro­
man Mycka, dyrektor Wydziału Go­
spodarki Przestrzennej UW  w Gorzo­
wie Wlkp."

Jedni likwidują lotnisko, jak np. w 
Zielonej Górze inni je budują. Kto 
postępuje rozsądniej?

Nasze siostry (PCK)
O dramatycznej" sytuacji sióstr PCK 

pisze w “Gazecie Wyborczej" (nr 9) 
Natalia Skipietrow w tekście pt; 
"Gminy zamiast sióstr". Jako dobre 
rozwiązanie tej sytuacji autorka poda­
je przykłady z w'oj. legnickiego, gdzie 
“ogłoszono przetarg na opiekę". 1 da­
lej stwierdza: "W  Głogow ie zorgani­
zowano przetarg na usługi opiekuń­
cze. Wygrała go grupa pielęgniarek 
— zaproponowały 18 tys. zl za godzi - 
nę opieki."

Drogo, bo drogo, ale dobrze, iż 
znów pojawią się w' naszych domach 
uśmiechnięte (?) siostry PCK...

Ludzie pod ochroną
Totytułinteresującej publikacji Mi- 

rosławaCielemęckiego w tygodniku 
"Wprost" (nr 3), poświęconej coraz 
częściej występującym zjawiskom 
kidnapingu. "Latem 1991 r., około 
godziny jedenastej— przypomina au­
tor —  przy zielonogórskim komple­
ksie pawilonów handlowych i usługo­
wych zatrzymało się czerwone audi. 
Siedziało w nim czterech mężczyzn. 
Po kilkunastu minutach oczekiwania 
niedaleko audi zaparkował mercedes 
należący do właściciela tego handlo­
wego kompleksu. Do trzydziestolet­
niego biznesmena podeszli pasażero­
wie audi, chwycili go za ręce i wciąg­
nęli do swojego auta. Nim ktokolwiek 
zdąży! zareagować, audi odjechało."

Akcja jak w gangsterskim filmie. 
Zielonogórzanin. po wypisaniu re­
wersu na 500 min zl, został uwolnio­
ny. "Zielonogórskie porwanie było 
pierwszym klasycznym kidnapin- 
giem od 22 lat" —  konkluduje autor. 
Nie powód to do satysfakcji!

Przekręt
Andrzej Włodarczak drukuje tak 

zatytułowany tekst w “Nowych Skan­
dalach" (nr 3), poświęcony konfli­
ktom, jakie zaistniały w gorzowskiej 
policji oraz w organach prokuratury. 
Oto bowiem próbowano zatuszować 
fakt, iż pracownik UOP-u prowadzit 
samochód będąc pod wpływem alko­
holu i doprowadzi! do kolizji. Na 
wstępie autor pisze: “—  Prokuratura, 
zamiast wypełniać rolę organu ściga­
nia, podjęła się obrony sprawcy koli­
zji drogowej tylko dlatego, że jest on 
funkcjonariuszem Urzędu Ochrony 
Państwa— oburza się sierżant Marek 
Surmacz, szef "drogówki" w Gorzo­
wie. —-Uniewinniła od zarzutu UOP- 
owca. a wskazała zupełnie innego 
sprawcę kolizji, który podczas tego 
zdarzenia był tam nieobecny. Podob­
ne “przekrętki" czyniła w przeszłości 
milicja i SB, ale prokuratura potrafiła 
często przeciwstawić się temu. Teraz 
komuś zabrakło odwagi..."

Sprawa się wydała, teraz pozostał 
wstyd...

(Luk.)
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Jeszcze e podatku dochodowym
W  niektórych publikacjach prasowych i radio­

wych na temat podatku dochodowego, pojawiło 
się szereg błędów i nieporozumień. Wywołało 
to lawinę pytań skierowanych do administracji 
rządowej. Wychodząc naprzeciw oczekiwa­
niom, rzecznik prasowy wojewody zielonogór­
skiego Andrzej Gajda, przesłał do naszej reda­
kcji fax, w którym odpowiada na najczęściej 
zadawane pytania.

1. Czy wszyscy płacą podatk i?
Podatek dochodowy płacą prawie wszyscy. Wy­

jątkiem są obywatele takich krajów jak: Urugwaj, 
Bahrain, Kuwejt, Katar, Arabia Saudyjska, Zjed­
noczone Emiraty Arabskie, Oman, Vanuatu, W y­
spy Bahama, Bermudy. Kajmany, wyspy na kana­
le La Manche. Pozostali nie mają wyboru, muszą 
płacić. Na przykład najwyższy podatek dochodo­
wy, jaki płacą Szwedzi wynosi 80%.
2. Czy trudno jest zapłacić podatek?
Złożenie zeznania podatkowego obejmującego

całość dochodów za cały rok jest trudnym zada­
niem. Amerykańska instrukcja przeznaczona dla 
cudzoziemców (a więc bardzo uproszczona) za­
wiera 16 stron pouczeń, jak należy wypełnić for­
mularz podatkowy. Sami autorzy obliczyli, że 
jego wypełnienie zajmie podatnikowi ponad czte­
ry godziny, zaś cała procedura złożenia zeznania 
w sumie ok. 14 godzin: sześć i pół godziny na 
zgromadzenie potrzebnych informacji, półtorej 
godziny na poznanie zasad prawnych i formula­
rza, cztery godziny na wypełnienie oraz półtorej

- godziny na zrobienie kopii i wysłanie zeznania.
Polskim podatnikom w złożeniu zeznania po­

może broszura finansowana z funduszu Phare, 
którą otrzymają do domu. Formularze podatkowe 
również zaopatrzone będą w instrukcję.

Ważną rolę pełni prasa, radio i telewizja, które 
omawiają najczęstsze problemy i wątpliwości po­
datników.
3. Czy potrzebni są doradcy podatkowi?
Doradcy podatkowi działają na całym świecie. 

Podobne firmy pojawiły się również w Polsce. 
Pomagają one podatnikom mającym skompliko­
waną sytuację finansową zapłacić podatek i sko­
rzystać z przysługujących im ulg zgodnie z obo­
wiązującym prawem. Opłaty za ich usługi nie są 
wygórowane, zwłaszcza, że przy ich pomocy 
można niejednokrotnie zapłacić niższy podatek, a 
przy okazji zaoszczędzić czas. Informacje o adre­
sach takich firm podatnicy mogą otrzymać w urzę­
dach skarbowych. Nieprawdąjest jakoby firmy te 
płaciły mniejszy podatek lub nie płaciły go w 
ogóle z powodu charakteru prowadzonej działal­
ności. Są opodatkowane podatkiem dochodowym 
oraz obrotowym.
4. Czy urzędom skarbowym 
grozi zalew petentów?

Żaden podatnik nie musi osobiście składać ze­
znania w urzędzie. Ponad połowę osób wyręczy w

tym zakład pracy, organ rentowy lub biuro pracy. 
Pozostali mogą wysłać sw'oje zeznania pocztą. 
Nie trzeba również przychodzić do urzędu po 
formularze, ponieważ zeznanie można złożyć na 
kserokopiach oryginalnych druków.

W  tym roku na dodatkowe etaty, lokale i wypo­
sażenie urzędów skarbowych rząd proponuje 
przeznaczyć 500 mld złotych. Aczkolwiek dużą 
niedogodnością jest brak oprogramowania sieci 
komputerowej, to jednak urzędy skarbowe nie 
pozostają bezczynne. Personel urzędów został 
przeszkolony, organizowane są stanowiska infor­
macyjne, w urzędach prowadzi się sprzedaż fa­
chowej literatury. Prasa drukuje adresy i numery 
kont urzędów skarbowych, porady i wyjaśnienia 
urzędników skarbowych oraz przypomina o mo­
żliwości wysłania zeznania i podatku pocztą.
5. Czy poczta da radę?
Ocenia się, że w tym roku około 10 min podatni­

ków będzie składać zeznania bez pośrednictwa płat­
nika. Oznacza to, że każdy z nich wyśle jeden list i 
jeden przekaz w okresie miesiąca. (Jeżeli każdy z 
nich wyśle zeznanie pocztą, to w rzeczywistości 
oznacza to jeden list i jeden przekaz, od każdej osoby 
w okresie miesiąca). Niejest to dla poczty sytuacja 
nowa ani przerażająca. Najgorętszy jest dla niej 
okres przedświąteczny, kiedy każdy wysyła karty z 
życzeniami. Po nowym roku sytuacja uspokaja się.

Poczta podjęła się również w' ciągu półtora mie­
siąca dostarczyć broszurę podatkową do 11,5 milio­
na domów w Polsce. Po dostarczeniu do urzędów 
pocztowych broszury' rozniosą doręczyciele.

Jest mało prawdopodobne, aby wysyłanie zeznań 
i dostarczanie broszur przeszkadzały sobie wzajem­
nie. Przesyłanie w obydwu wypadkach odbywać się 
będzie w różnych kierunkach i w innym czasie. 
Dystrybucja przewidziana jest głównie na luty, a 
napływu zeznań spodziewamy się w marcu i kwiet­
niu.
6. K to  za to p łaci?
Koszty kampanii nie obciążają ani Ministerstwa 

Finansów, ani budżetu państwa, ani polskich po­
datników. .Środki na kampanię informacyjną po­
chodzą z programu Phare finansowanego przez 
Komisję Wspólnot Europejskich, z Funduszu 
Rozwoju Systemu Finansowego. Wspólnota prze­
znaczyła na ten cel 2,2 min ECU. czyli 2.6 min 
dolarów. Połowę tej sumy kosztować będzie druk 
i dystrybucja broszur podatkowych. Pieniądze te 
pozostaną w kraju - druk broszur zlecony został 
trzem polskim drukarniom, a dystrybucją zajmie 
się Polska Poczta. Pozostała suma będzie wyko­
rzystana na inne elementy kampanii podatkowej - 
seminaria, komunikaty w TV oraz na kampanię 
informacyjną VAT. Przyjmując, że mamy w kraju 
około 21 milionów podatników, koszt kampanii 
najedną osobę wynosi w przybliżeniu 0,13 dolara, 
czyli niespełna 2000 zł, które wykłada EWG.

"Nie będzie nigdy niepodległej Macedonii. Jest tylko Ma­
cedonia grecka" -  skandowali przed kilku tygodniami w 
centrum Aten uczestnicy potężnej demonstracji "przeciw­
ko samozwańczym władzom w Skopje".

K t o  s ię  b o i  M a c e d o n i i ?
Macedonia - jedna z sześciu dawnych republik 

jugosłowiańskich - jest niepodległa od września 
1991 roku.
Niewiele krajów uznało jąjednak oficjalnie, a w 

każdym razie nie uczyniły lego jeszcze państwa 
Wspólnoty Europejskiej.

Uznanie to blokuje przede wszystkim Grecja, gro­
żąc, że jeśli EWG zdecyduje się nawiązać stosunki 
dyplomatyczne ze Skopje, Ateny nie ratyfikują tra­
ktatu z Maastricht i tym samym budowa zjednoczo­
nej Europy zostanie mocno zakłócona. W tym celu 
zresztą do Nowego Jorku udał się grecki minister 
spraw zagranicznych Michalis Papakonstantinu, by 
nie dopuścić do przyjęcia Macedonii do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Skąd bierze się ta jawna nienawiść Greków do 
Macedończyków? Nienawiść, która w przypadku 
Grecji zjednoczyła we wspólnym antymacedoń- 
skim froncie niemal wszystkie partie polityczne 
od demokratycznej lewicy po konserwatywną 
prawicę?

Historyczna Macedonia była jednolitym pań­
stwem tylko w starożytności, za czasów Filipa 
Macedońskiego i jego syna Aleksandra Wielkie­
go. Przez długie stulecia należała do imperium 
tureckiego i dopiero w latach 1912-13, podczas 
dwóch kolejnych wojen bałkańskich, jej sytuacja 
zmieniła się. Wtedy też egejska część Macedonii
- z portem w Salonikach - przypadła Grecji. 
Część wschodnia, wokół miasta Pirin. dostała się 
Bułgarii, a część północna, czyli tzw. Macedonia 
Wardarska, leżąca nad rzeką Wardar. została prze­
jęta przez Serbię.

Za czasów Tito Macedonia była jedną ze skła­
dowych republik Federacji Jugosłowiańskiej. 
Kiedy Jugosławia zaczęła się rozpadać, mieszkań­
cy Macedonii ogłosili niepodległość, przy czym 
jako godło i symbol swojego państwa przyjęli 
szesnastoramienną gwiazdę z Werginy. Wergina 
to niewielka miejscowość w pobliżu Salonik, 
gdzie przed paru laty odnaleziono groby władców 
macedońskich. Właśnie tam po raz pierwszy zna­
leziono szesnastoramienną gwiazdę macedoń­
skich monarchów, która dziś stała się symbolem 
niepodległej Macedonii, ale również greckich na­
cjonalistów, pragnących utrzymania egejskiej 
części Macedonii przy Grecji.

Grecy być może nie bez słuszności podej­
rzewają, że niepodległa Macedonia chce zapew­
nić sobie wyjście na Morze Egejskie, a więc opa­
nować port w Salonikach. Rzeczywiście, Mace­

donia jest wciśnięta w masyw górski i do tej pory 
jej główne połączenie ze światem prowadziło 
przez Saloniki.

Aby zapobiec "ekspansjonizmowi władz Skop­
je" Grecja wprowadziła faktyczne embargo na 
swojej granicy z Macedonią.

Spowodowało to bardzo poważne zakłócenia w 
macedońskiej gospodarce, przede wszystkim jeśli 
idzie o dostawy ropy naftowej.

Grecja ma nadzieję, że niepodległy Macedonia 
załamie się albo zostanie na nowo wchłonięta przez 
Serbów, którzy kończą właśnie "etniczne oczysz­
czanie" Bośni i wkrótce będą mogli podjąć działania 
na swej południowej granicy. Rzecz, charakterysty­
czna, Grecja była jedynym krajem, który publicznie 
i z wylewną serdecznością wyraził radość z powodu 
zwycięstwa serbskiego nacjonalisty Slobodana Mi- 
loszevieia w wyborach prezydenckich.

Macedonia - pozbawiona dyplomatycznego uz­
nania - nie może liczyć na międzynarodową po­
moc finansową. Nie otrzymuje pożyczek czy kre­
dytów z Europejskiego Banku Odbudowy i Roz­
woju ani z innych tego rodzaju instytucji.

Fatalne stosunki z Grecją skłoniły Macedończy­
ków do poszukiwania nowych sojuszów. Skoro 
istnieje też niebezpieczeństwo, że Serbowie zechcą 
upomnieć się o Macedonię, władze w Skopje 
wyraźnie zbliżyły się do tych krajów, które obawia­
ją się serbskiej ekspansji. Dotyczy to zwłaszcza 
Albanii, gdyż w okręgu Kosowo-należącym wciąż 
do nowej Jugosławii - Albańczycy stanowią 90% 
ludności i obawiają się, iż Serbowie mogą zinten­
syfikować tam politykę wynaradawiania.

Albańczycy stanowią istotny procent mieszkań­
ców Macedonii. Tu jednak ich sytuacja jest zna­
cznie lepsza. Nic więc dziwnego, że Albańczycy 
gotowi są zadowolić się szeroką autonomią w 
Macedonii i zawrzeć sojusz z władzami w Skopje, 
by tym skuteczniej stawić czoło o wiele poważ­
niejszemu dla nich niebezpieczeństwu, jakim są 
serbscy nacjonaliści.

Dzięki zbliżeniu z Albanią niepodległa Macedo­
nia próbuje otworzyć sobie okno na świat poprzez 
port w Tiranie. Tu jednak urządzenia przeładun­
kowe są o wiele gorsze niż w Salonikach, co 
oczywiście musi blokować stosunki Macedonii z 
zagranicą.

Drugim sojusznikiem Macedończyków może 
stać się Turcja, która od dawna pozostaje w niemal 

_ otwartym konflikcie z Grecją na tle srawy cypryj­
skiej. (PAP)

W ilki ju ż  nie są  
tak ie straszne

Po raz pierwszy od 50 łat amerykańskie wła­
dze federalne wyraziły zgodę, by wilki mogły 
przebywać na wolności poza ściśle określony­
mi rezerwatami. W  pierwszym etapie tej no­
wej polityki chodzi o stany sąsiadujące z Par­
kiem Narodowym Yellowstone, który znajdu­
je się na terytorium Montany.

Sprawa wilków bardzo intryguje Ameryka­
nów. Decyzja władz federalnych została wy­
muszona przez coraz silniejsze i coraz bardziej 
wpływowe grupy obrońców naturalnego śro­
dowiska. Zresztą w postawie amerykańskiej 
opinii publicznej nastąpiła charakterystyczna 
zmiana. Pod wpływem kilku filmów - m.in. 
znanego także w Polsce "Tańczącego z wilka­
mi"-przeciętny Amerykanin zupełnie inaczej 
traktuje teraz wilki. Nie są to już dla niego 
groźne drapieżniki, przed którymi trzeba chro­
nić dzieci i bydło.

Zdaniem ekologów niejest prawdą, że wilki 
"żywią się przede wszystkim bydłem". Napa­
dają bowiem na bydło tylko wówczas, kiedy 
nie mają innego łupu. Tymczasem prowadzo­
na od pół wieku polityka eksterminacji wilków 
doprowadziła do tego, iż w lasach amerykań­
skich rozmnożyły się daniele, jelenie i reny, 
które powodują o wiele większe straty w rol­
nictwie niż czyniły to wilki.

Stowarzyszenia obrońców naturalnego śro­
dowiska są gotowe płacić po 1.200 dolarów za 
każdą sztukę bydła zagryzioną przez w ilki. Do 
tej pory myśliwi otrzymywali 150 dolarów za 
każdego upolowanego wilka.

Chociaż w zdecydowanej większości stanów 
USA wilki należą już. do rzadkości, zupełnie 
inaczej jest na Alasce. Tu stada wilków sięgają
7 tys. sztuk i miejscowy gubernator bardzo 
liczył na to, że zdoła przyciągnąć turystów 
chcących polować na te drapieżniki. Wyzna­
czył nawet roczny kontyngent "do odstrzału" 
w wysokości 300 sztuk. Zamierzał organizo­
wać polowania z powietrza - z helikopterów i 
niewielkich samolotów, zdolnych lecieć tuż 
nad wierzchołkami drzew.

Propozycje gubernatora Alaski spotkały się 
jednak z takim oporem ze strony ekologów, że 
czym prędzej wycofał się ze swoich pomy­
słów. Z tępiciela wilków stał się ich obrońcą i 
w styczniu organizuje u siebie wielkie sympo­
zjum naukowe, które ma ustalić, jakie będą 
zasadnicze linie działania w tym względzie.

W stanie Waszyngton działa już Wolf Haven 
International. Jest to szczególna organizacja, 
która zajmuje się ochroną starych i schorowa­
nych wilków. Przygarniaje w'swoich rezerwa­
tach i organizuje dla turystów nocne wyciecz­
ki, podczas których straż leśna uczy mieszczu­
chów jak naśladować wyjące drapieżniki.

(PAP)

Amerykańska Agencja Ochrony Środowiska 
(EPA) uznała oficjalnie dym z papierosów wdycha­
ny przez niepalaczy za czynnik rakotwórczy pier­
wszej kategorii, równie groźny jak azbest, radon czy 
emisje z pieców koksowniczych.

Werdykt EPA, wydany po trzech latach bojów 
między ekspertami Agencji a potężnym amery­
kańskim lobby tytoniowym, toruje drogę do dal­
szych daleko idących ograniczeń w paleniu papie­
rosów w miejscach publicznych.

Naukowcy ostrzegali od dawna, że związki che­
miczne w tytoniu, które zabijająco roku około400 
tysięcy amerykańskich palaczy, szkodzą również 
niepalaczom pozostającym w zasięgu dymu z pa­
pierosów. Obecnie szef EPA, William Reilly. za­

twierdził raport specjalistów agencji, głoszący że: 
dym z papierosów powoduje w USA co roku 

przeszło 3 tysiące zgonów na raka płuc wśród 
osób niepalących; - zwiększa o 20-30% pra­
wdopodobieństwo zachorowania na raka płuc (je­
śli osoba niepaląca mieszka lub pracuje razem z 
kimś, kto pali papierosy); - pogarsza przebieg 
astmy u 400 tysięcy dó miliona dzieci rocznie.

Zatwierdzenie ustaleń specjalistów EPA zbiegło 
się z ogłoszeniem we wtorek komunikatu brytyj­
skiej organizacji antynikotynowej, podającego że w 
Europie tzw. bierne palenie jest przyczyną śmierci 
140 tysięcy osób rocznie.
EPA nie ma prawa wydawać rozporządzeń re­

gulujących palenie papierosów, ale jej opinie

wpływają na decyzje Urzędu Bezpieczeństwa i 
Higieny Pracy i innych kompetentnych władz fe­
deralnych i lokalnych. Administracja lotniska 
krajowego w Waszyngtonie wprowadziła zakaz 
palenia w obrębie portu lotniczego na początku 
bieżącego tygodnia, w czwartek podobny zakaz 
ma wejść w życie na stadionie baseballowym w 
Baltimore.

Różnego rodzaju ograniczenia w paleniu papie­
rosów w miejscach publicznych obowiązująjuż w 
44 z 50 stanów USA.

Specjaliści EPA, pragnący zdopingować władze 
do podjęcia środków-zaradczych, pracowali nad 
raportem 3 lata. Weryfikowany przez, postronne 
gremia lekarskie i krytykowany przez firmy pa­

pierosowe i ich rzeczników w Kongresie USA, był 
kilkakrotnie przerabiany, ale jego główne ustale- 
p.ia pozostały bez zmian.

Lobby papierosowe nie poddaje się. Pani Bren- 
nan Dawson, wicedyrektor Instytutu Tytoniowe­
go, oświadczyła we wtorek wieczorem w telewizji 
NBC, że EPA "bardzo niefrasobliwie potraktowa­
ła bardzo kontrowersyjną sprawę". Instytut kwe­
stionuje w' szczególności ustalenia odnoszące się 
do wpływu dymu na zdrowie dzieci, twierdząc, 
że szkodzi im bardzo wiele różnych czynników i 
trudno orzec, czy i jak groźny jest dla nich dym 
tytoniowy.

Raport zajmuje się tylko chorobami dróg odde­
chowych, ale wiadomo, że bierne palenie szkodzi 
także sercu i według niektórych ocen jest w związ­
ku z tym pow'odem dalszych 35 tysięcy zgonów 
rocznie. AmerykańskieTowarzystwo Kardiologi­
czne wzywa rząd federalny, aby postanowił, żc 
papierosy można kupować tylko na receptę lekar­

ską, a przynajmniej zwiększył podatek od papie­
rosów.

Troska o.własne zdrpwię, \yzrost cen, papiero­
sów i ograniczenia w paleniu tytoniu w miejscach 
publicznych sprawiły, że ódsetek palących spadł 
w USA z 42% w 1956 roku do około 25% w 1990 
(z którego pochodzą najnowsze dane).

W wielu innych krajach postęp jest słabszy. 
Według raportu zamieszczonego w maju ub. róku 
przez brytyjskie czasopismo "Lancet", spośród
1,25 miliarda mieszkańców państw przemysło­
wych, około 250 milionów umrze na choroby 
związane z paleniem papierosów.

Raport ten podawał, że w Polsce palenie papie­
rosów jest powodem połowy zgonów wszystkich 
mężczyzn umierających w wieku od 35 do 69 lat, 
tj. poniżej średniego trwaniażycia wświećieprze- 
mysłowym. Dla porównaniu w Japonii papierosy 
są przyczyną 17% przedwczesnych zgonów męż­
czyzn. » (PAP)

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
W POTOCZKU, gm. Jerzmanowa 67-222

ogł asza
przetarg nieograniczony  

na dzierżawę budynków w miejscowości Drogomil.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ukazania się 
ogłoszenia w siedzibie Przedsiębiorstwa w Potoczku.

03-05489

AUT0-M0T0

M-3 w Głogowie (52 m kw., o podwyższonym 
standardzie) -sprzedam. Oferty: Głogów, Mer­
kurego 28/7, 339-985. (03-05494) _____________________ _

• I 26 I 1, 1980 r. po remoncie — sprzedam. Krosno 
Odrz. ul. Poznańska 39b/l 3. tel. 145 w. 20-17.
(O t-30679)
•ABY dobrze naprawić auto — Firma DEUT- 
SCHAUTO zaprasza — naprawy bieżące — powy­
padkowe całopojazdowe VW, audi, opel, ford, 
diesel - benzyna. Świdnica k/Zielonej Góry ul. 
Kosynierów 6 tel. 731-69. Zapraszamy od 8.00 do
18.00. Ceny konkurencyjne. (01-30472)
•audi 80 l,8S benzyna listopad 1988, model 89 
sprzedam lub zamienię na kawalerkę. Ochla 199F, 
tel. 15-89 po 16.00. (01-30677)
•ŁADĘ 1300 1984r.,stan bardzo dobry-okazyj­
nie sprzedam. Krosno Odrz. Piastów 24b/10 po
1 4 .0 0 .  (01-30682)
•fiat uno/88 szyberdach, biały. 54 tys. km. cena 
70min.ZielonaGóra,tel.658-43lub42-31 w.484 
lub Ośno tel. 225. (01-30667)
•fiata I26 FL. 1985 - tanio sprzedam. Krosno 
Odrz. Kościuszki I3E/8. (01-30678)
•fiata 126p, rok prod. ! 987 (posiada alternator) 
sprzedam lub zamienię na większy. Krosno Odrz. 
Widok l/l. (01-30683)
•ford econowan blaszak I989 r., stan dobry, w 
Polsce nie jeżdżony, nośność 2 tony. Zielona Gó­
ra, tel. 658-43 lub 42-31 w. 484 lub Ośno tel. 225.
(01-30666)
•ford scorpio 2000/91 diplomatik, metalik, alu- 
fclgi, katalizator, szyberdach, centralny zamek. 
Zielona Góra, tel. 42-31 w. 484 lub 658-43 wie­
czorem. (01-30663)

•komis samochodowy zaprasza. Racula. Głogo- 
wska I. tel. 75-170. (01-30450)_____________
Kupię warszawę — garbusa lub pobieda. Oferty 
kierować na adres: Sieradzki 66-232 Mostki 42.
(01-30525)

•m-5 72 m kw. kwaterunkowe zamienię na dwa 
mniejsze. ZG. Wyszyńskiego 10/93. (01-30537) 
•M-6, 67 m kw. 4-pokojowe, spółdzielcze w Pol­
kowicach zamienię na podobne lub mniejsze w 
Zielonej Górze lub Sulechowie tel. 24-18. (01-
30556)
•OKAZJA! Istnieje możliwość kupna mieszkania 
M-3 i M-4 w nowo budowanym budynku. Wiado­
mość: Wydział Geodezji i Architektury Urzędu 
Miejskiego w Żarach, tel. 35-08 w. 231. (01-30550) 
•pawilon  40 m kw. (pełne wyposażenie gastro­
nomiczne) wynajmę ( I -3 lata, płatne z góry). Gło­
gów 33-55-13. (03-05455)
•REMO- mieszkania, nieruchomości, działki, 
sprzedaż, kupno, dzierżawy, remonty, adaptacje 
oraz cyklinowanie i lakierowanie parkietów. ZG. 
tel.7 1 7-93. (01-30585)
•sprzedam  M-4. Żagań, Długa 2/6, tel. 32-36.
(01-30651)

•dom piętrowy wolnostojący w Zielonej Górze — 
sprzedam. Wiadomość: Leszno tel. grzecznościo­
wy 20-79-12 po godz. 16.00. (01-30630)
•działkę budowlaną (38 arów) z trzema muro­
wanymi garażami — sprzedam. Głogów — Ruszo- 
wice 34-02-M po 13.00. (03-05472)____________________

Sprzedam parcelę budowlaną nieuzbrojoną
10.000 m kw w całości lub na działki Ścinawa 
tel. (070) 43-64-99 (04-02394)

•w il i,a nowa, niezamieszkana, 300 m kw, dział­
ka 600 m kw. możliwość działalności gospodar­
czej. Zielona Góra. tel. 658-43 lub 42-31 w. 484 
rano. (01-30665)

P0DR0ZE-URL0PY
I Atrakcyjne wczasy w Świeradowie-Zdroju w okresie I 

ferii zimowych na 7 dni poleca Agencja “Skowronek" I 
^G^Pod^FilaramiljteL^O-SO^^Dr-sos ł̂^^^^^^ l̂

•KARPACZ- Pensjonat "ISMA" Ferie zimowe — 
nocleg 100.000 zł ul. Skośna IA  tel. 19-833. (01-
30468)

kulinarne, usuwa usterki dómówe. Gorzów tel. 
32I-I49 (02-03735)

•naprawa i regulacjajunkersów, kuchenek i pie­
ców gazowych. Instalacje c.o. i gaz. ZG. tel. 670- 
84 i 30-16. (01-30596)

•SOLARIUM "BEATA" zaprasza codziennie w 
godz. 16.00-20.00, w wolne soboty od 9.00 do
13.00. Zielona Góra, ul. Zyty I7b, tel. 704-36.
(01-30530)

•transport do 1.5 T - MAROTT1 Zielona 
Góra tel. 654-17. (01-30438)

•ż a lu z je  aluminiowe, kolorowe. Głogów 33-51 - 
35. (03-05391)

•ŻALUZJE solidnie niedrogo weneckie metaliczne 
i kolorowe LUBIN  tel.42-l 2-30 i 42-22-5? (04-
02395)____________________________________________' i _____________________

USŁUGI - STAR IZOTERMA 4 tony. Zielona Góra, 
Ptasia 42/102. (01-30498)

•POMOC drogowa, usuwanie drobnych usterek na 
poczekaniu. Zielona Góra, tel. 75-170. (01-30448) 
•przedpłatę sprzedam w Głogowie. Strzegom, 
tel. 55-14-07. (03-05495)
•tarpana I985 stan dobry - sprzedam. Głogów 
3.3-17-90. (03-05490)

BUSINESS
•KRAWIECKIE maszyny przemysłowe — kupię. 
Przylep, tel. 16-17 po 19.00. (01-30619)

HU MATRYMONIALNE

ODZIEŻ ROBOCZA: ubrania, w tym ociepla­
ne. obuwie robocze, w tym ocieplane, rękawice, 
ręczniki frotte, koszule i inne art. BHP. Zielona 
Góra, Lisia 10. tel. 36-09, 29-375. (01-30279)

DLA 00MU
•w ypożyczalnia oferuje cykliniarki, szlifierki, 
wiertarki, spawarki, ptły tarczowe, heblarki, 
sprzęt drobny. Zielona Góra, Lipowa l . (01-29730)

KOMUNIKATY
•ODZIEŻ na wagę prod. belgijskiej: spodnie, bluzy 
dresowe. ZielonaGóra,ul. Utańska4aobok"Pol- 
mozbytu" przy PKS. (01-30597)

•"AMOR" Polskie Biuro Matrymonialne -  Post­
bus 95 4724ZH WOUW Holandia - bezpłatnie 
kojarzy Polki z Holendrami. Przyślij ofertę ze 
zdjęciem (02-03720)
•PRAGNIESZ kochać i być kochanym, chcesz, po­
znać gospodarną, atrakcyjną, wolną po 50-tce. 
Napisz: BO Zielona Góra. (01-30689)
•SPOTKANIE z Holendrami w Holandii w m-c u 
lutym br. organizuje "Femina" Biuro Matrymo­
nialne. Informacje: Gorzów tel. 325-175 ul. Pił­
sudskiego 4/18. (02-03724)

NAUKA
•KURSY prawa jazdy A+B, doskonalenie jazdy - 
opel, fiat, wysoicajakość. "Max" Głogów, Kosmo­
nautów 29/2, 33-82-64. (03-05488)

PRACA
•1 ty możesz zarobić prowadząc swój business. 
Spotkanie informacyjne z Janiną Postrożny - 
Amway Kanada w kawiarni "Palmiarnia" we wto­
rek (19.01) -  godz. 19.00. (01-30672)
•lekarze okuliści - poszukiwani do gabinetu w 
Górze (warunki bardzo dobre). Rawicz, tel. (065- 
45)4040. (03-05481)
•w różki; znającą karty tarota - zatrudnię. Gło­
gów 33-44-1 I (9.00-18.00). (03-05496)
•z lec ę  wykonanie chodnika z kostki brukowej, 
200 m kw. Oferty Sulechów tel. 33-24. (01-30586)

ZDROWIE
•BEZOPERACYJNE leczenie kamicy nerkowej, żół­
ciowej, prostaty. Informacja korespondencyjna: 
Agencja "RELAX", 80-402 Gdańsk, Kochano­
wskiego 68. (01-30558)

•MASAŻ całego ciała, kręgosłupa, odchudzający, 
akupresura, biotom. Głogów, Jedności Robotni­
czej 40a (9.00-18.00), 33-44-11. (03-05497) 

•MEDIKROL- Przychodnia Prywatna, ZG. Szcze­
kocińska 5 (od Botanicznej) 15.00-18.00, tel. 55-
06. Stomatalog 9.00-20.00. (01-30688)

TOWARZYSKIE
•PAN po 50-tce kulturalny, bez nałogów, pragnie 
przyjaźni z miłą panią. Oferty: BO Zielona Góra.
(01-30669)

RÓŻNE
•DO wynajęcia pawilon o pow. 25 tli kw. podpiw­
niczony Lubin lel. 42-35-26 (04-02396)______________

Ford transit diesel, rok prod. 1990, oszklony, 9 miejsco­
wy, podwyższony dach, stan idealny. ZielonaGóra, tel. 
658-43 wieczorem lub 42-31 \v. 584. (01-30664)

LOKALE
•■•AGENCJA KRAWCZAK" - domy. mieszka­
nia, budowy, parcele. Zielona Góra. Centrum Bi­
znesu ul. Boh. Westerplatte 23, tel. 710-81 do 86, 
fax 67265. (01-30566)

NIERUCHOMOŚCI
•agencja Obrotu Nieruchomościami "Pro-Gres" 
Głogów, Budowlanych 15, tel. 33-46-99 (14.00-
16.00). (03-05464)
•ATRAKCYJNA działka rzemieślniczo-budow- 
lana 78 arów lub dwie działki po 40 arów, uzbro­
jone - woda, siła, droga, telefon, 10 km od Zielo­
nej Góry- sprzedam. ZG. tel. 731-58. (01-29732) 
•dom letniskowy (stan surowy, Jodłowo)— sprze­
dam. Aleksander Rynek, Czechosłowacka 2/9, 
64-100 Leszno, 20-07-25 po 17.00. (03-05493)

USŁUGI
•"ADAX" - szamponowanie dywanów, czysz­
czenie wykładzin, tapicerki meblowej, samocho­
dowej. podłóg, klimatyzacji kuchennych. Zielona 
Góra, tel. 66-333 czynny całą dobę. (01-30674) 
•BOAZERIE, listwy, montaż Głogów teł. 31 -24-82 
od 15.(X) do 20.00 (04-02393)
•CZYSZCZENIE, farbowanie kożuchów, czyszcze­
nie chemiczne odzieży. "Rompral" Nowa Sól, W. 
Polskiego 20, Głogów, Poczdamska I . (03-05384) 
•ekspresow a  pomoc domowa sprząta mieszka­
nia. biura, załatwia zakupy, sporządza wyroby

MIÓD PSZCZELI (akacjowy i rzepakowy) w 
dużych ilościach sprzedam. Krosno Odrz. Pia­
stów 24b/9. (01-30684)

•OWCZARKI kaukaskie szczenięta rodowodo­
we -- sprzedam. Lipinki Łużyckie tel. 46. (Ot- 
30650)

•pateln ię elektryczną dużą - tanio sprzedam. 
Dobrzejowice 3 i -44-19. (03-05499)

•skóry surowe futerkowe nutrii, lisów rudych, 
królików, owiec - skupuje Garbarnia Wolsztyn, 
ul. Prusa 5, tel. 29-31, wieczorem. (01-30422) 

•wyprzedaż- kalkulatorów, walkmanów, radio­
odtwarzaczy samochodowych. "ATEL" Zielona 
Góra, ul. Brzozowa, tel. 58-34. (01-30563)
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OLA MŁODYCH ZIELONA GÓRA "GM", AL. NIEPODLEGŁOŚCI 22, TEL. 710-77
UCUH Ć

„ M y ś l  z r y w a j ą c  l i s t e k
R o z m o w a  z H anną i Antonim  G ucw ińskim i

W  czwartek dość przypadkowo 
znaleźliśmy się w Zespole Szkół Ekologi­
cznych w Zielonej Górze. Traf chciał, że 
w tym samym czasie gościli tam znani z 
telewizyjnego programu “ Z  kamerą 
wśród zwierząt”  Hanna i Antoni Guc­
wińscy. Nie mogliśmy oczywiście stracić 
takiej okazji i po zakończeniu spotkania 
z młodzieżą poprosiliśmy o wywiad. Pań­
stwo Gucwińscy, mimo, że się spieszyli, 
zgodzili się jednak z nami porozmawiać. 
Poniżej zamieszczamy streszczenie tej 
rozmowy (z powodu kłopotów technicz­
nych nie udało się jej zarejstrować do­
słownie).

— W  jakim celu przyjechaliście pań­
stwo do Zielonej Góry?

— Zielona Góra jest jednym z etapów 
podróży po kraju, podczas której odwiedza­
my szkoły i rozmawiamy z uczniami.

— Jaki wrażenia wywiera szkoła, w któ­
rej przebywamy?

W  odpowiedzi usłyszeliśmy, że państwo 
Gucwińscy są zachwyceni Zespołem Szkół 
Ekologicznych, i że jest to jedyna tego typu 
placówka w regionie. Podkreślono ogromny 
wkład całego grona pedagogicznego i dyre­

kcji, wielki zapal i optymizm młodzieży i 
wspaniałą bazę materialną.

—  Czy istnienie tego typu szkół nia 
sens?

Państwo Gucwińscy powiedzieli, że ma to 
nie tylko sens, lecz jest niemal niezbędne. 
Wkraczamy przecież w XX I wiek, który 
będzie wiekiem ekologii i biologii. Po XX 
wieku “epoce techniki" dostaliśmy w spad­
ku maszyny i komputery. Teraz musimy się 
nauczyć je odpowiednio wykorzystywać.

— Jak ustosunkowują się państwo do 
spektakularnej sprawy zapory w Czor­
sztynie?

Okazało się, że Gucwińscy sami pochodzą 
Z tamtych stron, tam się urodzili i wychowa­
li. Boleją nad obecną sytuacją, która może 
doprowadzić do zagłady naturalnego środo­
wiska. Jednocześnie zazanaczyli też, że jest 
i druga strona medalu. Dunajec wylał już 
kilka razy, przynosząc śmierć wielu osób i 
ogromne straty materialne. Problem budo­
wy zapory ich zdaniem rozwiązać powinni 
neutralni eksperci.

—  Jaki jest największy w Polsce prob­
lem związany z ekologią?

— Tym problemem jest ludzka niewiedza. 
Dla wielu z nas ekologia, to niejasne pojęcie. 
Jakieś zanieczyszczanie środowiska, wyci­

nane lasy... Szkoły takie jak ta w Zielonej 
Górze pomagają przełamywać barierę I udz- 
kiej niewiedzy i ignorancji.

— Jak my, młodzi ludzie, możemy na co 
dzień robić coś dla ochrony przyrody?

Odpowiedź państwa Gucwińskich była 
bardzo prosta. Trzeba przede wszystkim 
myśleć na przykład zrywając listek, czy ma­
my do tego prawo. Przecież nie my daliśmy 
mu życie.

Poprosiliśmy również o kilka słów dla 
Czytelników “Wolnego Kwadratu": 

“ Życzymy wszystkim młodym ludziom, 
aby umieli uratować to, co nasze pokole­
nie konsekwentnie zabijało i zabija. 
Przed wami wielkie możliwości. Nie za- 
mrnujcie tej szansy.”

Na koniec chcielibyśmy dodać, że spotka­
nie państwa Gucwińskich z zielonogórską 
młodzieżą było udane mimo ceny biletu — 
16 tys. zł, to wcale nie mało jak na ucznio­
wską kieszeń. Naszej trójce najbardziej 
podobała się część artystyczna. Występy 
pana robiącego cuda z butelką i pani, która 
bardzo ładnie śpiewała różne piosenki. Tym 
sposobem w Szkole Ekologicznej została 
zrealizowana stara zasada, aby “bawiąc 
uczyć".

Darek, Szczepan i Os.

Polemiki
Tekst ten powstał w związku z polemiką nade­
słaną przez Okręgowy Zarząd Lasów Pań­
stwowych w Zielonej Górze. Za pomoc w na­
świetleniu prawdziwego obrazu problemu 
dziękujemy panu Stanisławowi Dudzie.

L a s k i - p i a s k i
W  woj. zielonogórskim lasy zajmują48,3% powie­

rzchni. W  związku z tym nazywani jesteśmy “zielo­
nym płucem” naszego kraju. Pomimo, że drzew u nas 
nie brakuje, ich stan ekologiczny niejest najlepszy.
Susze, wyziewy przemysłowe, pożary, a i sanie 
zwierzęta to główne zagrożenie naszego drzewo­
stanu. Ostatnie lata, które przyniosły ze sobą powol­
ne zmiany klimatu, doprowadziły, mimo dobrze zor­

ganizowanej służby- strażackiej,~do wybuchu aż 
1.200 pożarów. Największy pożar 'w. zeszłym foku 
zanotowano pod Żaganiem, gdzie Ogień pochłonął,
3.000 hektarów lasu. Jedną z przyczyn jego wybuchu 
była iskra rzucona z hamującego pociągu na trawę.
Zniszczone przez ogień, szkodniki i działalność czło­
wieka lasy nie Są w stanie się zregenerować. Również 
uboga, piaszczysta gleba nie sprzyja ich odbudowie.

Ą jak przedstawia się współpraca litów  Państwowych 
z młodzieżą? Każdy, kto wyrazi chęć dostanie pewien 
obszar terenu do obsadzenia, zależnie od możliwości i 
zapału. Młodzi przyjaciele lasu mają także szansę ucze­
stniczenia w pogadankach organizowanych praez pra­
cowników OŻLP. Plan na przyszłość nie może być inny 
niż utrzymanie lasów w dobrym stailie zdrowotnym.

•  i Tekst i foto. Gośka i Anka M w a H i  ....... ....

I S r g *  m s *

W K  D z i e c i o m
Oto kolejna już lista osób, które przysłały do nas kody. 
Przypominamy, żc zbieramy je, by pomóc w zdobyciu 
w ózka inwalidzkiego. W  listach pytacievjak długo będzie 
trw ała ta akc ja. Odpowiadamy — do skutku, a potrzeba 
tego jeszcze trochę. Dziękujemy wam jednocześnie za 
miłe słowa, które kierujecie pod naszym adresem. Tak 
na prawdę, to wszystko kręci się dzięki wam.
Dawidka z. Wolsztyna 
Baśka z Przybylska 
Marta Lepko, Zielona Góra 
Marzena Olcżyk (dziękujemy za tekst “ Mój ideał” ) 
Lechu z Zielonej Góry 
Tomek, Gorzów Wlkp 
Agnieszka z Głogowa 
Dorota, Zielona Góra 
Rysiek z Iłowej

^ S O N D A
"kwadratu"^

J e d n i  d o  A u s t r i i ,  
d r u d z y
p r z y  m a t e m a ty c e

Zbliżają się ferie. Okres odpo­
czynku, luzu i leniuchowania... 
Zapytaliśmy młodych ziełono­
górzan, w jaki sposób będą je 
spędzać. Oto co powiedzieli:

Andrzej: Ferie? A co to takiego? 
Jarek: Będę spać, spać i spać 

dopóki nie obudzi mnie brat.
Aneta: Wyjeżdżam na narty do 

Kotliny Kłodzkiej. Jeśli będzie 
śnieg, to będzie fajnie.

Michał: Zamierzam cale ferie 
myć szyby i zbierać szmal na wa­
kacje.

Paweł: Niestety, nie mam kasy 
na ferie...

Agata: Jadę do rodzinki na 
wieś.

Krzysiek: Chyba zwariuję od 
słuchania starych, oglądania tele­
wizji i video.

Gośka: Będę się uczyć matema­
tyki i fizyki pod czujnym okiem 
rodziców.

Rafał: Zamierzam nauczyć się 
jeździć na nartach.

Rafał: Jadę na narty do Austrii.
Kika: Będę miała czas na kum­

pli i imprezy. Będziemy się bawić 
do samego rana!

Anka: Jeśli starzy mnie nigdzie 
nie puszczą, to chyba ucieknę z 
domu.

Bartek: Zamknę się w pokoju z 
gitarą, nutami i książkami.

Agnieszka: Nudy na pudy.
Piotrek: Wyjeżdżam do Krako­

wa i w góry.
Daria: Bardzo bym chciała wy­

jechać, ale nie jestem zorganizo­
wana.

Mirek: Jeśli uda mi się zbajero- 
wać starych wyląduję pewnie 
gdzieś w górach. Może w Tatrach.

Ewka: Spędzę ezas z paczką 
przyjaciół.

Magda: Będę akwizytorem 
ogłoszeń i zarobię dużo, dużo for­
sy. Co z nią zrobię jeszcze nie 
wiem.

Adam: Jadę na fantastyczny 
obóz na Słowację. Będę chodził 
po górach, jeździł na nartach i 
oczywiście litrami żlopal piwo!

Przemek: Stary! Nie mów mi o 
feriach, muszę najpierw zdać fizę 
i komis z matmy.

Zebrali Darek i Szczepan

W Y . *
■■i?,

• *  *
fo s a fo .....

Fot. Leszek Krutulski-Krechowicz

B a r a n y  i  J a s z c z u r y  w  Z i e l o n e j
W  ubiegłą środę odbył się 

już trzeci koncert z cyklu 
"Nieś muzyko słowa mądre...” 
Jym  razem wystąpili krako­

wscy artyści Tadeusz Krok 
związany ze studenckim klu­
bem “ Pod Jaszczurami”  i Alo­
sza Awdiejew —  gwiazda

.t , .  i. [ .I I ., 11II i'.H i > l*Ull)'»ł 1111111111111 ■ 1111M M ■ i m  I * » ,  ^ “ Piwfliey Pod-fjaraitóiiłi” . Nte- 
: | stety, tego dnia aula WSInż.I Mamy dla was zaproszenie: =
| D z i s i a j  O d d z i a ł  Z a m k n i ę t y

[ ‘‘Prywatka", “ (G)Andzia", “ Jak wygląda len wasz dziwny świat" to utwory “Oddziału |
I Zamkniętego", przy których bawiono się równie dobrze dziesięć lat temu, jak i dzisiaj. \ 
i Ten odporny na upływ czasu zespół wystąpi dzisiaj o godz. 18-00 w Hali Ludowej w |
| Zielonej Górze. Ale to nie koniec, bo na godz. 22.30 zaplanowano koncert w klubie "U I 
1 Jana” w wersji akustycznej. “Oddziałowi" towarzyszyć będzie zespół "trzecia kawa" z |
| Zielonej Góry. Przygotowaliśmy w Związku z tym pewną niespodziankę. Ten, kto zgłosi |
| się punktualnie o gódz. 10.00 w sekretariacie "Gazety Nowej", al. Niepodległości 22, |

Otrzyma dwuosobowe zaproszenie na koncert. Dobrej zabawy.

świeciła pustkami, a miejsce li­
cznej braci studenckiej zajęli lu­
dzie starsi. I chyba nie żałowali 
swojej decyzji.

Tadeusz Krok śpiewając 
własne liryczne utwory, zasiał 
wśród publiczności sentymen­
talny nastrój. Przez chwilę za­
pachniało specyficzną, krako­
wską atmosferą. Jeśli jednak 
porównać jego występ z ty m, co 
zaprezentował Alosza Awdie­
jew, zdecydowanie “ wygrał”

śpiewak “ Piwnicy Pod Barana­
mi” . Ten Rosjanin a właściwie 
Polak z wyboru, z wykształce­
nia zaś docent filologii słowiań­
skiej, póttfafff rozruszać lekka 
przysypiającą publiczność.

Gorące wykonanie cygań­
skich i odeskich ballad, do­
wcipne wstawki między utwo­
rami, wreszcie wspólna zaba­
wa i śpiewanie słynnych 
“ Oczy cziornych”  —  tym Alo­
sza podbił serca ziełonogó­
rzan. Nie zapomną oni długo 
występu artysty, który sani 
siebie nazywa "znawcą sło­
wiańskiej duszy” .

(sz—pan)

r z : x a j

ubiegłą sobotę w licznym gronie koleżanek i kolegów z naszej 
ga/ety spotkaliśmy się z zespołem redakcji “ Głosu W ielkopol­
skiego'’. Wspólny obiad w pięknych wnętrzach czempińskiego 

pałacu dał możliwość bliższego wzajemnego poznania, rozmów “ ja k  re­
daktor z redaktorem”  na tematy zawodowe i wszelkie inne.
Powodem spotkania jest zmiana wydawcy „Gazety Nowej” . Od 1 lutego 
przechodzimy bowiem do Oficyny Wydawniczej “ Głos Wielkopolski” , wy­
dawcy największego wielkopolskiego dziennika, który odtąd będzie wydawał 
i naszą gazetę. O  szczegółach tej zmiany i o tym co z tego będą mieli nasi 
Czytelnicy poinformujemy wkrótce, a na razie przedstawiamy fotograficzne 
migawki Marka Wożniaka z koleżeńskiego spotkania. f (ks)

Morimi Marek Przybylski, w jednej osobie prezes zarządu OJicyny Wydaw­
ań zej i redaktor naczelny "Głosu Wielkopolskiego" obmyśla ekspansję na 
zachód.

Re/wrter "Ciosu " Krzysztof Szymon iak nama­
wia red. Annę Białęcką do zmiany "barw klu- 
bowycli". Projx>zycja spotkała się z uprzejmym 
acz. zdecydowanym odporem, jKitriotyzm lokal­
ny byl silniejszy. Red. Bialęcka pozostaje sze­
fową głogowskiej "Gazety Nowej".

Prezes Przybylski "oswajany "przezdzienni- 
karzy "Gazety Nowej".

Po wspólnym obiedzie przeżyć artystycznych dostarczył koncert znakomitego męskie­
go sekstetu wokalnego "AFFABRECONCINUI". Członkowie tego zespołu wywodzą 
sięzdwóch międzynarodowej sławy poznańskich chórów chłopięco-męskich: Stefana 
Stuligrosza i Jerzego Kurczewskiego.

Fot. Marek Wożniak

i



R E K L A M A  ★  G a z e t a N o w a  ★  R E K L A M A

W Ę G I E L
NA TELEFON - 29-650
•transport i załadunek ■ BEZPŁATNY 

(pow. 3 ton na odl. do 15 km) 
• dostawy wagonowe bezpośrednio z kopalni

,  Elegancka, trwała

S L U S A R K A  

A L U M I N I O W A
Ceny fabryczne.
"ARSMET Stary Kisielin, ul. Pionierów Lubuskich 48.
TEL.yFAX: Zielona Góra 29-338, zbyt 29-681, handel 29-650, III 0433381

______  0UMS18

' 4 Ć f

NAJTANIEJ!
SIATKI OGRODZENIOWE 
ocynk. od 16.900 zł/m*
(1 rolka 30 mr - 507 tys. zł) —
od 1000 m’ - TRANSP. BEZPŁATNY 
SIATKI JEDNO I W IELO KARBOWE 
BLACHA TRAPEZ, oc - 110.000,-(arkusz) 
TRAPEZOWANIE BLACHY
Drut oc 2,0 - 4,0 mm, drut kolcz.
PRODUCENT: “ARSMET Stary Kisielin
ul. Pionierów Lubuskich 48
TEL./FAX: Zielona Góra 29-338,29-709,
zbyt 29-681, handel 29-650, tlx 0433381 „ ,mv

F E R IE  z  MO TO R EX EM !  
*k : : J  t o  m o ż e  b y ć  d o b r e !

Chcesz w tym roku uzyskać swoje pierwsze prawo jazdy na samochód 
lub motocykl. Obawiasz się, źe nie wystarczy Ci czasu, pieniędzy, wytrwałości.

B ą d ź  25  s t y c z n ia  o  g o d z . 11 .00 w  M O T O R E X IE
ul. Sulechowska 32 (tel. 51-85) (poznasz po placu manewrowym) 

Wspólnie znajdziemy rozwiązanie korzystne dla wszystkich.
W  ubiegłym roku zielonogórzanie decydujący się na swoje pierwsze 

prawo jazdy, najczęściej wybierali MOTOREX.
WYBIERZ MOTOREX - ZYSKASZ WIĘCEJ NIŻ PRZYPUSZCZASZ

Zarząd Miasta Gorzowa Wlkp. 
OGŁASZA

Konkurs ofert na sprzedaż udziałów miasta w Komunalnym Przedsiębiorstwie 
Remontowo- Budowlanym Spółka z o.o w Gorzowie Wlkp.

Ilość udziałów miasta wynosi 2000 w ogólnej wartości 2.534.278.000 zł. 
Cena wywoławcza 1 udziału jest równa cenie nominalnej i wynosi:

1.267.139 zł 
Oferta powinna określać: 
■ oferowaną cenę za udział,
- ilość nabywanych udziałów.

Oferty należy składać w Wydziale Organizacyjnym Urzędu Miejskiego 
pokój nr 219 w terminie 2 tygodni od daty ukazania się ogłoszenia.

Towarzystwo Naukowe Organizacji i Kierownictwa 
wZielonej Górze 

ORGANIZUJE KURSY p.n.:
- Nowoczesna sekretarka - asystent
- Pracownik służb pracowniczych 
-Pracownik służb BHP 
-Pracownik małej firmy
- Pracownik słu?b marketingowych. .
- Zarządzanie małą firmą 
-Akwizytor towarów
- Prowadzenie księgowości małej firmy wraz z ćwiczeniami 
komputerowymi na systemie finansowo-księgowym

- kursy komputerowe

Informacje i zgłoszenia:
Towarzystwo Naukowe Organizacji i Kierownictwa

wZielonej Górze, ul. Boh. Westerplatte 11, 
telefon: 700-99,42-31 wew. 439,440 

fax: 714-47, telex: 0433423.
01-30692

ZARZĄD MIASTA ZARY 
ogłasza

PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY
na sprzedaż lokali mieszkalnych wraz z częścią ułamkową gruntów, 

boksów garażowych oraz działkę budowlaną pod budowę domu mieszkalnego.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 stycznia 1993 r. o godz. 10.00 w sali konferencyjnej 
Urzędu Miasta Żary. Wadium w wysokości 10% ceny należy wpłacić do godz. 9.00 

w dniu przetargu w kasie Urzędu Miejskiego.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, 

Podpisanie aktu notarialnego kupna-sprzedaży nastąpi w terminie 
jednego miesiąca od daty przetargu. Uchylenie się od podpisania tego aktu 

z winy wygrywającego przetarg, powoduje unieważnienie przetargu 
i przepadek wadium. Jeśli przetarg nie wyłoni oferenta, 

ogłasza się II przetarg 
w dniu 11 lutego 1993 r., obniżając cenę wyjściową o 25%.

Bliższe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji i Architektury 
Urzędu Miejskiego w Żarach, tel. 3508 wewn. 231 lub 230.

Unieważnia się treść przetargu z 14.01.93 r.

CAŁODOBOWA 
AGENCJA

TOWARZYSKA
"IMPULS"

zapewni towarzystwo miłych pań 
Zielona Góra, tel. 689-18

Zatrudnimy panie od 18 do 35 lat
^ ______  _____________01-30367

CAŁODOBOWA 
AGENCJA  TOW ARZYSKA 

"ONA I ON"
zapewni towarzystwo 

miłych i atrakcyjnych pań. 
Głogów 33-49-56 
Zatrudnimy panie 
w wieku 20-35 lat.

O P O N Y !
używane zachodnie;

d o  r ó ż n y c h  p o j a z d ó w ;

AUTO-KOMIS Zielona Góra i
ul. Kożuchowska 32A, w godz. 10.00-16.00

O L T C IT  C L U B
S A M O C H Ó D  D LA  C IE B IE

Jest pojemny, wygodny i estetyczny.
Zapewni Tobie jazdę bezpieczną 

i oszczędną. M ożesz go nabyć już 
za 62,5 min zł z  przedpłatą, 

na raty lub w sprzedaży wiązanej. 
Kup. Nie zwlekaj.

S p r z e d a ż : Z ie lo n a  G ó ra  
ul. Boh. W esterplatte 2 3  

-0,-30409 - 1el- 7 10-81/87 wew. 2 6 5

Lp. nr działki pow. działki ulica nr domu nr lokalu pow.
lokalu

cena
wywoławcza

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.

8.

384/8
384/8
350/1
78/5
78/6
78/7

484/13

442/12

243 do 1/6
243 do 1/7
418
77
67
98

1317 do1/22 

721

Okrzei 96a 
Okrzei 96a 

Osad. Wojsk.52/53 
Podchorążych 11b 
Podchorążych 11c 
Podchorążych 11d

6
7
7

segment, bud. 
segment, bud. 
segment bud.

46 m2 
36 m2 
63 m2

30.000.000
25.000.000
65.000.000
60.000.000 
53.000.000

123.000.000
Skarbowa - 4 boksy garaż.

wartość 1 boksu 
Kujawska - działka budowl.

30.000.000
23.168.000

D z i e r ż a w a
Wydzierżawienie na 3 lata z możjiwością przedłużenia na dalszy okres użytkowania:

Lp. nr działki pow. działki ulica nr domu lokal
cena

wywoławcza

9.
10.

- 18 m2 
20 m2

Wieniawskiego
Katowicka

5 pawilonów handlowych 
1 pawilon handlowy

540 tys./m-c 
600 tys./m-c

K

^jłiLACK/^'

OKNA I DRZWI

w

BELGIJSKIEJ FIRMY 
"DECEUNINCK"

(WSZYSTKIE ROZMIARY)
elewacje, podwieszone sufity, 

boazerie i inne z PCV 
• nie wymagajg konserwacji 
•najwyższa jakość 
•wysoka trwałość 
•z montażem lub bez 
po l eca :
Firma Handlowo-Usługowa
Bytom Odrzański
ul. Poprzeczna 27
ZAPRASZAMY
w godz. 9.00-13.00
oraz w godzinach wieczornych

l\

m m

in

Zapraszamy 
od 7.30 do 16.00

§§l .. .......... ......r *  •; .  * .

"GazetaNowa" 
al. Niepodległości 22 

Zielona Góra
W m

! I
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Ń o u j o  p o i u s t a ł e  
B i u r o  P o d r ó ż y

•Remonty i serwis:
- głębinowe
- hydroforowe

*Sprzedaź - głębinowe
Najniższe ceny! Solidność wykonania! 

Krótkie terminy!

E l e k t r o m e c h a n i k a
6 B - 1 3 1  C ig a c ic e  §  

le l . S u le c h ó w  S  
1 2 - 1 8  5

6 6 -O fli Z a w a d a  
te l. Z ie lo n a  G ó ra  
1 2 -5 4

z a p r a s z a  n a  
C O T V G O D N I O U L I €  

U J V J n Z D V  
T U R V S T V C Z N O -  

H R N D L O U U €  
D O  I S T A M B U Ł U

I n f o r m a c j e :  Z i e l o n a  G ó r a .  
D ą b r o w s k i e g o  4 1 B  p .  3 0 8  l l l p .  

t e l .  6 4 0 - 0 6  w e w . 2 3 0

Nowa Sól, ul. Staszica 1, tel. 72-21 w. 202 
Leszno, ul. Narutowicza 76, tel. 20-27-43 
Lubin, ul. Małomicka 48 (na terenie
Państwowych Gospodarstw Ogrodniczych) ,
Szprotawa, ul. Kolejowa 15, tel. 33-43 HURTOWNIA ARTYKUŁÓW

CHEMICZNYCH I PRZEMYSŁOWYCH
poleca

AMERYKAŃSKIE WYROBY NA POLSKIM RYNKU 
C l e v e r  - cena rewelacyjna, jakość znakomita, zakres temperatur 30-90 stopni C 
C l e v e r  - proszek do prania, opakowanie 3 kg, cena 39.300 zł 
C l e v e r  - płyn do mycia naczyń, 11 za 9.300 zł 
C l e v e r  - płyn do płukania tkanin, 11 za 10.200 zł 

Ponadto posiadamy w stałej sprzedaży i oferujemy 1500 pozycji firm krajowych i zagranicznych 
Hurtowniom udzielamy bardzo korzystnych upustów 

Zapraszamy do współpracy sklepy, hurtownie i zakłady pracy
codziennie od godz. 8.00 do 16.00 i w soboty od godz. 9.00 do 13.00 04<ms/2

zaprasza do swoich sklepów:
uu Zielonej Górze: Hala Targouja "Podgórna", boks 27 

Dom Handlowy "Polon", stoisko 127 
u j  Sulechowie: ul. Kopernika 1 7

i p o le c a  w  s p r z e d a ż y  

N FU T A Ń SZ e  T € l€ W IZ O R V , M f )G N € T O U J ID V ,  U JI€ Ż €  R A D IO W E
renom owanych firm, takich jak: Sony, Sanyo, Ph ilips, Sharp, Panason ic 
szeroki w ybór kase t v id e o  oraz komputery £ O j y \ f y \ O D O R €  C 6 4  
Z a p r a s z a m y I N-S>1

GŁOGOWSKI BANK 
GOSPODARCZY SA

Oferuje korzystne oprocentowanie lokat terminowych
•  ̂ I

1 m-c -20,4% 3 m-ce - od 37,8 do 39,6%
6 m-cy -  43,8% 12 m-cy - od 57 do 60%
9 m-cy - 48,6% 24 m-ce -od 81,6 do 84%

36 m-cy -  od 115,2 do 120%

Jako nową, atrakcyjną formę oszczędzania 
proponujemy 

BONY TERMINOWE

4 m-ce -  40,2% 
8 m-cy - 46,8%

16 m-cy -63,0%  
32 m-ce - 99,0%

Zapraszamy do naszych oddziałów

l/O Głogów, ul. Galileusza 18 
oraz Al. Wolności 52 

ll/O Bolesławiec, ul. Sierpnia ’80 4/6 
ill/O Przemków, ul. Głogowska 10

/K u p o n  n a  o g ło s z e n ia  d r o b n e \
| 1 u - ! 1 1 1 i i

•i V- 1" .. i .. f.

11 I ' j. V i i i

j i
i u n

Nazwisko 
Adres...,

Imię. . Data publikacji 
Podpis........

GRUPA
AUT0-M0T0 1

u n BUSINESS I fl 11 NIERUCHOMOŚCI |
dla domu : m r PRACA ;

I 04 ELEKTRONIKA I I I 13 PODROŻE-URLOPY |
n u HOBBY 14 TOWARZYSKIE i

06 komunikaty! m r USŁUGI|
07 LOKALE i
08 MATBYMÓNiALNr!

ZDROWIE I
ZGUBY |

09 MEBLE 13 r ó ż n e ]

m

WYCIĘTY l  GAZETY KUPON PROSIMY DOSTARCZYĆ DO BIURA 
OGŁOSZEŃ ‘GN’ LUB ODDZIAŁU REDAKCJI W PRZYPADKU 
PRZESYŁANIA KUPONU POCZTĄ PROSIMY DOŁĄCZYĆ ODCINEK 
WPŁATY NA KONTO: PKO BP II O/ZIELONA GÓRA 97521-34728-136

FORMA DRUKU CENA
□ PROSTA - 20.000 zł
□ RAMKA ZWYKŁA - 30.000 zł
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Z i e l o n o g ó r s k a

Ponieważ w rejonie nowosolskim w latach ubiegłych notowano każ­
dego roku wzrost przestępczości, w 1992 r. Prokuratura rejonowa 
podjęła działania zmierzające do zahamowania tej tendencji. Po 
dokonaniu Dilansu okazało się, że cel został osiągnięty. Czy ma to 
charakter stały czy też przejściowy, trudno dać jednoznaczną 
odpowiedź. Czas pokaże. Do spadku przestępstw przyczyniła się 
rów nież —  sprawni? działająca policja oraz polityka karna prowa­
dzona przez Sąd Rejonowy w Nowej Soli.

W Nowej Soli
M n ie j  p r z e s tę p s tw , w ię c e j  „ z a w o d o w c ó w

oskarżonych umorzono warunkowe postę­
powanie, 62 oddano pod nadzór policyjny, 
5 zwolniono za poręczeniem majątkowym 
(przede wszystkim cudzoziemców), a 9 za 
poręczeniem społecznym.

Z analizy czynów przestępczych w 
rejonie nowosolskim za 1992 r. wyni­
ka, że następuje profesjonalizacja 
wśród dokonujących włamań i rozbo­
jów. Dla wielu łamiących prawo, jest to

99

W  injnionyrn 1992 r. liczba stwierdzo­
nych i udowodnionych przestępstw zma­
lała o 20%, z 2.735 do 2.173. Po raz 
pierwszy od wielu lat nie stwierdzono 
w rejonie żadnego zabójstwa, nastąpił 
też spadek zagrożenia przestępstwami 
najcięższymi. Na przykład uszkodzeń 
ciała —  było wcześniej 39, a w roku 
ostatnim odnotowano 30, napadów ra­
bunkowych — 63. ostatnio 20, wypad­
ków drogowych poprzednio — 104, w 
roku minionym 77.

Z danych statystycznych wynika, że 
zmniejszyła się liczba innych prze­
stępstw, w porównaniu do 1991 r., np. 
pożarów i podpaleń — z 12 do 7, włamań 
od obiektów uspołecznionych — z 267 do 
146 oraz do obiektów prywatnych— z 827 
do 663, zagarnięć mienia społecznego — 
z 186 do 152, kradzieży pospolitych —  z 
596 do 362 itd.

*
Ś c i ą g a j ą c  p o r t k i

Sklepy manty coraz bardziej nowo­
czesne, coraz, bardziej zadbane. Szcze­
gólnie le. które mają w nazwie America 
lub Italiami, oprócz, standardu, wysokie 
mają także ceny. Czasami jednak nie 
idzie to ir parze z funkcjonalnością. Na 
przykład w owej "Italianie " przy ul. Ku­
pieckiej ii’ Zielonej Córze przebieralnie 
rozwiązano w ten sposób, że każdy, kro 
obok nicli przechodzi może. chcąc nie 
cltcąc. siać się obserwatorem lego. co 
przesiania kolarka. a co odbija się w 
lustrze. Nie jetteśmy zwolennikami zbył 
puiyiańskich metod, jednak trochę intym­
ności przy ściąganiu portek czy spódnicy 
' chyba się należy. ( rik)

Z ie lo n o g ó rz a n ie  
s ta r to w a li w  W a łb r z y c h u

W hali Górnika Wałbrzych odbył się 
mityng lekkoatletyczny będący ostatnim 
sprawdzianem formy przed halowymi 
mistrzostwami Polski juniorów i młod­
szych juniorów (Spała 22-24 bm.). W 
zawodach wystąpiła grupka lekkoatletów 
“Lubtouru" Zielona Góra, uzyskując kil­
ka wartościowych rezultatów. Na 60 m 
kobiet Justyna Chrostowska — 7.61, a 
Ewa Najgebauer — 7.82, na 60 m ppl.
— Agnieszka Zamhroń — 9.17, a Ma­
rzena Łojewska — 9.41. Na 60 m młod­
szych juniorów — Tomasz Łukasik — 
7.34, na 60 m ppl — Szymon flisowski
— 8.97, a w skoku wzwyż młodszych 
juniorów — Tomasz Szewczyk — 1.70.
H a lo w y  tu rn ie j  p i łk a rs k i

MKS Zryw Zielona Góra, WMQS i 
Urząd Miejski podczas ferii zimowych 
organizują turniej dzikich drużyn w ha­
lowej pitce nożnej. W  turnieju mogą 
wziąć udział chłopcy urodzeni w 1981 
roku i młodsi i niezrzeszeni w klubach 
sportowych. Drużyna składa się z ośmiu 
zawodników.

Zgłoszenia (do 21 bm.) przyjmowane 
będą w siedzibie MKS Zryw Zielona 
Góra ul. Wyspiańskiego 58.
Im p r e z y
n o w o s o ls k ie g o  T K K F

Towarzystwo Krzewienia Kultury Fi­
zycznej w Nowej Soli w 1992 roku już 
po raz szósty zorganizowało spartakiadę 
TKKF w piłce nożnej, siatkówce, strze­
laniu, tenisie, tenisie stołowym i węd­
karstwie. W imprezach wystąpiło ok. 
260 osób. Drużynowo zwyciężyło ogni­
sko TKKF Dozamet przed POM i ze­
społem spółdzielni "Sial".

Nowosolski TKKF zorganizował także 
osiem imprez dla osób niezrzeszonych w 
TKKF. W turnieju piłkarskich drużyn 
podwórkowych startowało osiem zespo­
łów (143 futbolistów w wieku 8-15 lat) z 
Nowej Soli i Otynia. Zwyciężyła drużyna 
z ul. Matejki w Nowej Soli.

Zarząd Miejski TKKF byt również 
organizatorem dwóch imprez makrore- 
gionalnych: II mistrzostw weteranów w 
biegach przełajowych oraz turnieju siat­
kówki mężczyzn (wygrał Wałbrzych 
przed TKKF Dozamet).

Ogółem nowosolski TKKF zorganizo­
wał 70 imprez w których wystąpiło 800 
zawodników. Z pomocą finansową po­
spieszyła Rada Miejska w Nowej Soli., 
Środki przekazane przez RM pozwoliły 
na zrealizowanie planów sportowych.

Do wyróżniających się ognisk nowo­
solskiego TKKF należały: "Bobry” , 
“Strażak” i "Żeglarz" (organizator regat 
na jeziorze Sławskim i rejsów morskich 
po Bałtyku i Morzu Północnym >.

Zarząd TKKF Nowa Sól nawiązał 
współpracę z działającym na terenie 
Kożuchowa ogniskiem “Renesans” .

M.S.

Niewielki wzrost nastąpił w spra­
wach związanych z uporczywym uchy­
laniem się od alimentów — z 46 do 49, 
ogromny natomiast w liczbie gwałtów
—  z 1 do 16. Co 5-6 przestępstwo, jak 
włamanie, kradzież i napad rabunkowy, 
dokonywane jest przez nieletnich, do 17 
roku życia. Poprawiła się wykrywal­
ność przestępstw, z 50% w 1991 r. do 
65% w 1992 r.

W  Prokuraturze Rejonowej w Nowej 
Soli zmniejszyła się liczba prowadzo­
nych spraw karnych, z 3.275 do 2.464 
rocznie (średnio miesięcznie z. 273 do 
205). Do Sądu Wojewódzkiego w Zielo­
nej Górze i Sądu Rejonowego w Nowej 
Soli wniesiono 443 akty oskarżenia, któ­
rymi objęto około 600 osób, czyli ponad 
60% podejrzanych. Wobec 117 zatrzy­
manych zastosowano areszt. Z  osądzenia 
prokuratury, z 565 oskarżonych skazano 
551 osób, a 9 uniewinniono. Wobec 42

bardzo często stałe źródło dochodów. 
Przestępcy są młodzi, organizują się w’ 
grupy, mają środki transportu, działa­
ją z dala od miejsc zamieszkania, 
wszystko planują, rozpoznając wcześ­
niej teren i uzgadniając z paserami, 
jakie towary “ idą” . “ Nowościami” 
ubiegłego roku. z którymi organy ściga­
nia spotykają się coraz częściej, są m.in.: 
fałszowanie dokumentów kradzionych 
samochodów oraz produkcja i wprowa­
dzanie w obieg fałszywych banknotów.

Nowosolska prokuratura utrzymuje sta­
łe kontakty ze środkami masowego prze­
kazu. W 1992 r. odnotowała 406 spotkań 
z dziennikarzami oraz publikacji w “ Ga­
zecie Nowej” , "Gazecie Lubuskiej” , 
Tygodniku “ Krąg” i "Głosie Dozametu” . 
Wielokrotnie jej przedstawiciele brali 
udział w audycjach Polskiego Radia w 
Zielonej Górze.

Edward JABŁOŃSKI

Polsko-francuski plener

Jesienne impresje na fotografii
N iedaw no  p isa liśm y  o sym pa tycznych  kon tak ta ch  m ięd zyna ­
rodow ych  pom ięd zy  fo to g ra fik a m i z Fecam p  we F ra n c j i a 
u czes tn ikam i p ra co w n i fo tog ra ficzn e j d z ia ła ją ce j w  M ło d z ie ­
żow ym  D om u  K u ltu r y  „D o m  H a rc e rz a ”  w  Z ie lo n e j G ó rze . 
W  ra m a ch  w sp ó łp ra cy  goście  z  F e cam p  zo s ta li za p ro szen i 
na w sp ó ln y  p le n e r fo to g ra f ic zn y  do  Z ie lo n e j G ó ry .

Dniało się to w październiku ubiegłego roku, a więc w miesiącu, 
który odznacza się doskonałymi warunkami do fotografowania, 
zwłaszcza, jeśli są to zanurzone w ciepłych barwach mijającej 
jesieni okolice zamku Książ kolo Wałbrzycha. Celem pleneru było 
poznanie atrakcyjnych górskich regionów oraz ich zabytków, a 
także zainteresowanie młodzieży sprawami ekologii w naszym 
kraju. W programie pleneru nie zabrakło również wyjazdów w 
okolice Zielonej Góry, zwiedzania skansenu w Ochli i muzeum w 
Drzonowie. W tym roku czas na rewizytę. Prawdopodobnie latem 
kilka zaproszonych osób z pracowni fotograficznej “Domu Harce­
rza" pojedzie na podobny plener do Normandii.

W czasie trwania jesiennego spotkania powstało wiele cieka­
wych prac fotograficznych, szczególnie tych wykonanych w 
technice koj^m^ej. Duży format oraz piękne barwy zachęcają 
(lo oglądania polsko-francuskiej wystawy prezentowanej w 
klubie MPiK w Zielonej Górze od poniedziałku, 18 bm., do 
końca miesiąca. Zapraszając do odwiedzenia tego miejsca infor­
mujemy jednocześnie, że w WMDK “Dom Harcerza" w Zielonej

Młodzi fotograficy z 
WMDK "Dom Har­
cerza ” w atelier. 
Stoją od lewej: in­
struktor Marek Du­
dzic, Magda Łokie­
tek, Anita Horbacz, 
Leszek Hausler i 
Łucja Olechnowicz.

Górze, ul. Dzika 6, 
tel. 718-92, przyj­
mowane są zapisy 
młodzieży szkolnej 
do pracowni foto- 
graficznej.

(rik)

Co zrobić z lotniskiem w Starej Koperni?

Od przybytku po Rosjanach 
boli głowa
Lotnisko w Starej Koperni, w gminie Żagań, było budowane na potrze­
by arm ii niemieckiej w latach 1933-36. Po zakończeniu II wojny 
światowej, zostało zajęte przez wojska radzieckie, które opuściły 
teren dopiero w 1992 r. Na obszarze 457 hektarów znajduje się 214 
obiektów oraz płyta lotniska o długości 2,5 km. W łaścicielem  wszy­
stkiego jest gm ina Żagań, d la której znane przysłowie “ od przybyt­
ku głowa nie bo li” , ma odwrotne znaczenie. Od chw ili przejęcia 
całego terenu, nie nia sesji Rady Gm iny, żeby temat zagospodaro­
wania terenów wokół Starej Kopern i nie powracał ja k  bumerang.

Budynki mieszkalne kupiła Spółdziel- wy wyniesie 7-8 mld zł. W  bieżącym

Ie

nia Mieszkaniowa w Żaganiu, która zaję­
ła się adaptacją lokali i przystosowaniem 
ich do polskich norm. Wiele obiektów 
nadaje się na magazyny i hurtownie. Pra­
wie codziennie zgłasza ją się w tej sprawie 
różni kontrahenci z Polski i Niemiec. Być 
może wkrótce dojdzie do sfinalizowania 
kilku umów sprzedaży lub dzierżawy.

Ponieważ cały obszar po opuszczeniu 
go przez wojska byłej Armii Radzieckiej 
nie był pilnowany, na lotnisku dokony­
wano wytapiania kabli niemieckich, ro­
syjskich i polskich, zakładanych w róż­
nych okresach oraz dewastacji i kradzie­
ży urządzeń z budynków mieszkalnych i 
innych obiektów znajdujących się na 
przejętym terenie lub w pobliżu lotniska. 
Aby nie dopuścić do dalszego rozkłada­
nia majątku, w maju ubiegłego roku za­
trudniono, w porozumieniu z Rejono­
wym Biurem Pracy w Żaganiu, 120 osób 
w ramach robót publicznych. Początko­
wo niewielu było chętnych do podjęcia 
pracy. Gdy średnia płaca w kraju uległa 
podwyższeniu— nie by lo już problemów 
ze znalezieniem bezrobotnych do pilno­
wania rozległego terenu. W 1993 r. umo­
wę z Rejonowym Urzędem Pracy w Ża­
ganiu przedłużono.

Problemem Starej Koperni jest brak 
oczyszczalni ścieków, której koszt budo-

roku gmina przystąpi do realizacji inwes­
tycji. W  Urzędzie i Radzie Gminy zdają 
sobie bowiem sprawę, że do czasu za­
siedlenia budynków mieszkalnych i 
sprzedaży lub dzierżawy obiektów na ce­
le handlowo-przemysłowe, oczyszczal­
nia i wodociąg muszą funkcjonować.

Co zrobić z lotniskiem? Każdy kontra­
hent. który dociera do wójta Tomasza 
Niesluchowskiegoz konkretną propozy­
cją zagospodarowania i wykorzystania 
terenu, jest mile widziany. Kolo“ tematu” 
chodzą Polacy i Niemcy . W  miarę realną 
propozycję zgłosiła hiszpańska firma 
“CARGO” , posiadająca swoje przedsta­
wicielstwo w RFN, która chciałaby prze­
jąć byłe wojskowe lotnisko i utworzyć na 
nim międzynarodowy port lotniczy, zlo­
kalizować strefę wolnocłową i giełdę. 
Pas startowy musiałby zostać przedłużo­
ny o 800 m. Na przeszkodzie mogą stanąć 
jednak warunki ekologiczne.

Gdyby doszło do sfinalizowania kon­
traktu, zatrudnienie przy lotnisku zna­
lazłoby kilkaset osób, a część obiektów 
zostałaby wykorzystana na magazyny 
i hurtownie. Przy okazji powstałyby 
hotele, drogi dojazdowe i cała infra­
struktura, co na obecnym etapie wyda­
je się marzeniem.

Edward JABŁOŃSKI

Zamek Książ, na fotografii Marka Dudzica.

p i i i M i M i i g i i i i i
Lubsko

D la c z e g o  p o r z u c i l i  ł u p y ?
Złodzieje, którzy wtamali się do maga­

zynu zielonogórskiej firmy "BUDOPEX” 
w Lubsku, zrezygnowali z wyposażenia 
sobie tanim kosztem łazienki. Po rozerwa­
niu kłódek i wyłamaniu zamków, wynieśli 
w nocy: piec gazowy, podgrzewacz wody, 
zlewozmywak i baterię łazienkową, wszy­
stko wartości 14,5 min zł. Włamanie i kra­
dzież stwierdzili pracownicy, którzy przy­
szli rano do magazynu. Poszukiwania ła­
zienkowego wyposażenia nie trwały dłu­
go, gdyż nieznani sprawcy porzucili przed­
mioty w pobliżu miejsca zdarzenia. Ponie­
waż wszystko odzyskano i nie udało się 
ustalić kto dokonał włamania, postępowa­
nie umorzono. (ej)

Gubin

S z p i t a l n e  in w e s t y c j e
Od kilku lat trwają różne roboty budow­

lane na terenie szpitala miejskiego w Gu­
binie. Niedługo zostaną zakończone pra­
ce przy nowej kotłowni, która jest już 
eksploatowana, chociaż nie dokonano je­
szcze pełnego odbioru technicznego. 
Musiano tak zrobić, aby pacjenci i pra­
cownicy nie marzli tej zimy. Kolejną re­
alizowaną inwestycją jest budowa pawi­
lonu szpitalnego.

Mimo szcżerych chęci, władze samo­
rządowe Gubina nie są w stanie zaspoko­
ić potrzeb finansowych związanych z in­
westycjami w służbie zdrowia. Dlatego 
też na wniosek Komisji Zdrowia Rady 
Miejskiej powołano Społeczny Komitet 
Budowy Szpitala, którego przewodniczą­
cym został burmistrz Czesław Fiedoro­
wicz. Zadaniem komitetu będzie poszu­
kiwanie środków na kontynuowanie roz­

budowy szpitala oraz kontrola ich właści­
wego wykorzystania. Pomoc w tej spra­
wie zadeklarowały także władze nie­
mieckiego Guben. (ej)

Żarscy harcerze zapraszają

F e r i e  w  m ie ś c ie
W czasie tegorocznych ferii zimo­

wych, które trwać będą od 25 stycznia 
do 5 lutego br.. Związek Harcerstwa Pol­
skiego — Komenda Hufca w Żarach pro­
wadzić będzie centrum zimowe w hali 
klubu sportowego “ Armex-Promień” 
przy ul. Zwycięzców. Codziennie, 
oprócz sobót i niedziel, od godz. 10.00 do
13.00 organizowane będą imprezy dla 
zuchów, harcerzy i niezrzeszonych. 
Wpisowe od uczestnika, które wynosi
1.000 zł dziennie, będzie przeznaczone 
na gorącą herbatę i słodycze. Na imprezy 
należy wziąć ze sobą sportowe obuwie.

Do 25 stycznia w hali sportowej albo w 
żarskiej Komendzie Hufca, ul. Rynek 17, 
tel. 32-42 lub 25-26, mogą zgłaszać się 
drużyny chcące wziąć udział w halowym 
mini turnieju szóstek piłkarskich o pu­
char prezesa klubu "Armex-Promień” . 
Turniej odbędzie się 27 stycznia br.

Codziennie będą organizowane gry, za­
bawy i konkursy. 29 stycznia br. przepro­
wadzony zostanie turniej sportowo-me- 
todyczny dla zuchów i harcerzy. Będą 
także organizowane jednodniowe wycie­
czki autokarowe w góry (zapisy w pier­
wszym dniu ferii). (ej)

W i ę k s z e  p o d a t k i  z a  p s a
Mieszkańcy Nowej Soli, którzy mają 

psy, będą płacić w tym roku wyższe po­
datki. Od pierwszego psa stawka roczna 
wynosi 50 tys. zł, natomiast od drugiego 
i następnego, po 70 tys. zł. Pobór podatku 
w drodze inkasa władze samorządowe 
Nowej Soli zleciły Zarządowi Budynków 
Mieszkalnych i Nowosolskiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej, które prowadzą także 
rejestrację czworonogów. (ej)

D z ie c io m  z w a d a m i s e r c a
Gubiński Dom Kultury wraz z miej­

scową młodzieżą organizuje w środę, 
20 bm., o godz. 16.00 w sali widowisko­
wej GDK koncert rockowy z cyklu Wiel­
kiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. 
Wystąpią zespoły gubińskie. Cały do­
chód z tego koncertu ofiarowany będzie 
dzieciom z wrodzoną wadą serca. Pro­
gram filmować będzie telewizja lokalna, 
która przeznaczyła na ten szczytny cel 
część swoich dochodów. (rik)
W s p ó ln ie  w  G u b in ie

Dzisiaj, 19 stycznia br. o godz. 16.00 w 
Gubińskim Domu Kultury odbędzie się 
wspólna sesja rad miejskich Gubina i Gu­
ben, która została zorganizowana z okazji 
drugiej rocznicy podpisania umowy part­
nerskiej pomiędzy Gubinem a Guben i La- 
atzen (RFN). W  programie podjęcie 
uchwał m.in. w sprawie utworzenia przed­
sięwzięcia pn. “Wspólna Inicjatywa” oraz 
przyjęcie programu współpracy na 1993 r. 
pomiędzy miastami w zakresie kultury, 
sportu, oświaty i turystyki. (ej)

T y m  r a z e m

b e z  ś m ie r t e l n y c h  o f i a r

W minionym tygodniu na drogach woj. 
zielonogórskiego wydarzyło się 13 wypad­
ków, w których 15 osób zostało rannych. 
Główną przyczyną ich powstania były tym 
razem błędy pieszych. Na przykład w 
czwartek, 14 bm., na ul. Słonecznej w- Świe­
bodzinie fiat 126p najechał idącego ulicą 
pieszego, którego zobrażeniami ciała umie­
szczono w szpitalu. Tego samego dnia na 
obwodnicy wokół Świebodzina volkswa- 
gen potrącił mężczyznę, który nagle wtarg­
nął na jezdnię.

Nadmierna prędkość i niedostosowanie 
jej do warunków atmosferycznych miały 
wpływ na powstanie 7 wypadków, w 
których 9 osób zostało rannych. W śro­
dę, 13 bm., na drodze Cybinka — Krosno 
Odrz. kierujący samochodem peugeot bę­
dąc prawdopodobnie pod wpływem alkoho­
lu, zjechał na lewy pas drogi, doprowadza­
jąc do czołowego zderzenia z volkswage- 
nem. Kierowca peugeota doznał obrażeń 
ciała i został przewieziony do szpitala. Po­
dobny los spotkał kierowcę poloneza, który 
w niedzielę, 17 bm., na drodze Torzym — 
Koryta rozwinął nadmierną prędkość, 
wskutek czego samochód wpadł do rowu i 
uderzył w drzewo. (rik)

Zielona Góra
18.00 Program dnia
18.05 JUZ — magazyn młodzieżowy
— piosenka na dobry POCZONTEK 
— jeszcze o sylwestrach
— for Pink Flowers
-— Podróże w czasie i przestrzeni Zicgiego 
Stardusta
— konkurs
18.40 Proces — reportaż z Sądu Wojewó­
dzkiego
19.00-20.00 Przerwa
20.00 Vivid — magazyn muzyczny 
20.30 Koncert dla każdego — Billy Joel

C O - G b Z I E - K i E D Y ?

KINA
Zielona Góra 

ESTRADA" — nieczynne 
“ NYSA”  — 15.30.17.00 Uniwersał Soldier 
(USA 15). 19.30 Alicja (USA 15)
“NEWA” .— 17.00 Parszywe dranie (USA 
15), 19.00 OpowieSci niemoralne (fr. 18) 
“WENUS”  — 16.30,18.30. 20.00 Huragan 
ognia (USA 15) 

woj. zielonogórskie 
BABIMOST“Piast"— nieczynne 
KROSNO “Wzgórze” — 17.00, 19.00 Ko­
chany urwis (USA 15)
WOLSZTYN ‘Tatry" — Kolumb odkrywca 
(USA 12)

TE A TR
Rezerwacja biletów 720-56 do 59 
13.00,18.00 Mayday (Lubin)

FILHARMONIA
I  próby

MUZEA

Mówi się dosyć powszechnie o “aro­
gancji władzy”. Tymczasem od pewnego 
momentu coraz bardziej powszednieje 
zjawisko, które nazwałbym przez analo­
gię: "arogancją interesanta".

Czytam w odwołaniu, kierowanym do Ko­
legium przy Sejmiku Samorządowym: "Spo­
sób załatwienia sprawy, to znaczy próby 
korzystania z niewiedzy prawnej obywatela, 
podawanie danych niezgodnych z prawdą i 
prawem, sposób potraktowania mej osoby 
przez wydawanie zbędnych, bezpodstaw­
nych decyzji z pominięciem mych praw oraz 
próby uniemożliwienia korzystania z nich 
(??) pozwala mi sądzić, żejest to złośliwe i 
lekceważące nmie działanie Wydziału Loka­
lowego, wskutek którego tracę wiele czasu 
na odwołania i wyjaśnienia oraz wskazywa­
nie rozwiązali zgodnych z prawem. Jako 
podatnik jestem oburzony... "itp. itd. Krótko 
mówiąc — skandal nad skandale, urzęda­
sów na bruk!

O “sprawie” pisałem już kilka tygodni 
temu — chodzi o próbę przechwycenia 
mieszkania komunalnego przez byłego 
prominentnego działacza "S". Decyzja 
Urzędu Miejskiego, odmawiająca przy­
działu matce i bratu zainteresowanego (fi­
kcyjnym lokatorom) została przez Kole­
gium podtrzymana, jako całkowicie zgod­
na z prawem i stanem faktycznym. Obecnie 
pan G. gorąco oprotestowuje postanowie­
nie o wyprowadzce do otrzymanego miesz­
kaniu spółdzielczego, rzuca gromy, oskar­
ża o: “nadgorliwość, stwarzanie nieist­
niejących problemów, naruszenie proce­
dury" i wszystkie grzechy główne. Podsta­
wowy argument: lokal spółdzielczy nie jest 
przygotowany do użytku, zgodnie z umową 
— ma na to trzy miesiące czasu. Tymcza­
sem z informacji spółdzielni wynika, ie w 
grę wchodzą tylko dwa miesiące; w dodat­
ku — najemca pobrał już równowartość 
kosztów związanych z pracami wykończe­
niowymi (dzieje się tak po stwierdzeniu 
wykonania i odbiorze prac). Zatem naszki­
cowany w odwołaniu schemat: “wredne 
urzędasy — maltretowany interesant "jest 
całkowicie nieprawdziwy. Papier wszystko 
zniesie; czy muszą znosić podobne kalum­
nie urzędnicy właściwie wykonujący swe 
obowiązki, tropiący w interesie społecz­
nym wszelkie przypadki naruszenia prawa 
i zasad współżycia społecznego?

Pamiętajcie, drodzy zielonogórzanie— 
urzędnik też człowiek.

Zastępca prezydenta Zielonej Góry 
Edward Mincer

PS. Z goryczą patrzę nu oświadczenie, 
złożone w spółdzielni: “Po otrzymaniu mie­
szkania spółdzielczego obecnie zajmowany 
lokal przekażę do dyspozycji ZGKiM, ADM 
nr 5". Dlaczego słowo byłego "solidarno­
ściowca" jest diabła warte ?

Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Gó­
rze (pon., wt. — nieczynne, śr., czw. pt, 
10.00—17.00, sob., niedz, 10.00-15.00.). 
Ekspozycje stałe: Galerie autorskie. Winiar- 
stwo— sztuka, rzemiosło, tradycje: Instalacje 
AntoniegoZydronia“Dyskrctnyurok przemi­
jania'. Wystawy czasowe: Rzeźba gotycka 
X1V-XVI w. ze zbiorów własnych. Malar­
stwo XVII—XIX w. ze zbiorów własnych; 
Winna latorośl w starożytności ze zbiorów 
Muzeum Narodowego w Warszawie; Zdarze­
nia. Lubin 1982.
Lubuskie Muzeum Wojskowe w Drzono­
wie (czynne .śr., czw., pt. — 9.00-15.30, sob., 
niedz. — 10.00-15.00, pon.. wt., nieczynne) 
— wystawy stale: II wojna światowa. Kopie 
dawnej broni. Plenerowa i pawilonowa wysta­
wa ciężkiego sprzętu bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środkowego Na­
dodrza w Świdnicy (czynne 9.00-15.00) — 
Środkowe Nadodrze u schyłku starożytności. 
Obrona polskiej granicy zachodniej we 
wczesnym średniowieczu. Wystawa biografi­
czna — Józef i Bogdan Kostrzewscy. 
Muzeum Etnograficzne w Zielonej Górze z 
siedziba w Ochli — Skansen (czynne śr., 
czw., pt., sob., niedz. 10.00-15.00) — Wypo­
sażenie wnętrz zabytkowych obiektów bu­
downictwa wiejskiego. Wystawa pokonkur­
sowa — rękodzieło ludowe i artystyczne woj. 
zielonogórskiego. Wystawyczasowe— Prze­
chowywanie i przygotowanie pożywienia 
ludności wiejskiej, “Kolędowanie".
Muzeum Regionalne w Świebodzinie — 
Wystawa czasowa — Stanisław Łopuszański 
“Malarstwo olejne”.

GALERIE
ART (czynna 10.00-17.00) — Ekspozycja i 
sprzedaż malarstwa.
BWA (11.00-17.00) — Oczami sąsiadów — 
wystawa fotograficzna 
Galeria ul. Żeromskiego 21 (12.00-22.00) 
— Rzeźby Romualda Wiśniewskiego.
Klub MPiK (9.00-17.30) — Wystawa autor­
ska uczniów Liceum Plastycznego: A. Szy­
mańskiej i Chmielowca  ̂ -) -> > • AViMB)’ im. C.‘NÓrwida w Zielonej Górze 
( 10.00-17.00) wystawa “Władysław Korcz— 
człowiek i dzieło”.
Żarski Dom Kultury — Pokonkursowa wy­
stawa XVI Konkursu Plastyki Nieprofesjo­
nalnej — Salon Jesienny ’92.

APTEKI
dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra ul. Kupiecka 
Lubsko ul. Krakowskie Przedmieście 
Nowa Sól ul. Piłsudskiego 
Sulechów ul. Wielkopolska 
Świebodzin ul. I Maja 
Wolsztyn ul. Świerczewskiego 
Żagań ul. Świerkowa 
Żary ul. Rynek

EJ KWIACIARNIE
Wawrzyniak ul. Krakusa 10 — czynna cały 
dzień tel. 59-33 (przyjmowanie zleceń na kraj 
i zagranicę, także przez posłańca) 
ul. Waryńskiego (pawilon)— pon.-sob. 8.00- 
18.00, niedz. i św. 10.00-15.00.

TELEFONY
Pogotowie Policyjne 997
PogotowiePolicji Municypalnej 986
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73
Pogotowie Pogrzebowe Zielona Góra 
(7.00-16.00) 222-35
Zakład Pogrzebowy (16.00-7.00) 280-42 
Zakład Organizacji Pogrzebów 
“Ad Patres” 28-517
Zakład Organizacji Pogrzebów “Requies" 
Zielona Góra ul. Krawiecka 2 
(do 15.00) 52-19
(po 15.00) 65-229
InformacjaPKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centrala 42-61
Bank Informacji Gospodarczej 
Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji Usługowej 293-43
Telefony zaufania dla kobiet ciężarnych 
i młodzieży. Terenowy Komitet Ochrony 
Praw Dziecka — Biuro Pomocy Prawnej 
Wrocław 370-69
Zielona Góra
(czw. 17.00-19.00) 35-51 lub 31 -56
Telefon zaufania AlDS (10.00-12.00) 719-73

T A X I
ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
dworzec PKP 226-66
bagażówki 228-25

710-77
REDAGUJE

Eugeniusz Kurzawa
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Przed „Galą Mistrzów Sportu ’93

S p o n s o r z y  i  e n t u z j a ś c i
Za 19 dni w drzonkowskim Odd/iale COS odbędzie się “ Gala Mistrzów 
Sportu ’93" —  promocyjna impreza "Fundacji Sportu —  Zielona Góra", 
założonej przez mistrza olimpijskiego, Arkadiusza Skrzypaszka. O atra­
kcyjnie zapowiadającym się spotkaniu gwiazd sportu z ludźmi biznesu już 
na tych łamach pisałem. Przypomnę więc tylko, że część pieniędzy uzyska­
nych z imprezy zasili konta fundacji miss świata, Anety Kręglickiej (wspiera 
Fundusz Pomocy Dzieciom Specjalnej Troski) oraz “ Gloria Yictis” . Pozo­
stałe złotówki pozwolą na rozruch Fundacji dla Sportu, otworzą możliwość 
pospieszenia z pomocą zielonogórskim sportowcom, czy stowarzyszeniom, 
najbardziej jej potrzebującym. Pani Kręglicka oraz prezes fundacji “ Gloria 
Yictis”  i mec. Ryszard Parulski będą wśród uczestników imprezy.

“Mecz szpadowy z łezką" ekip mistrzów 
olimpijskich Janusza Peciaka i A. Skrzypasz­
ka otworzy to wielogodzinne spotkanie w hui i 
gier COS, przeobrażonej w tym okresie na 
wielki) salę balowy /e znakomitą orkiestrą, 
parkietem, stolikami, szwedzkim bufetem, 
drink-barem, profesjonalna obsługą kelnerską. 
Całość poprowadzi bożyszcze kobiet, czyli 
red. Marek Rudziński, a pomagać mu będą 
Artur Szulc i Czesław Kaliszan. W zamyśle

ponad półgodzinny program zaprezentuje Re­
dakcja Sportowa TV. W programie estrado­
wym wezmą udział m.in. Janusz Rewiński i 
Władysław Komar, a być może także gość 
szczególnie atrakcyjny. Ale, na razie, ani sło­
wa na ten temat. By nie zapeszyć;
Teraz ważna informacja dla czołowych zie­

lonogórskich sportowców. Z myślą o nich Fun­
dacja dla Sportu trzyma w rezerwie pewną (z 
konieczności niewielką) ilość zaproszeń-ee-

giełek na tę imprezę. Cena 1 min zł. Szczegóły 
w Fundacji, ul. Chopina 11/13, 65-031 Zie­
lona Góra (teł. 225-51).

Głównym sponsorem sobotniego wydarze­
nia jest PP Totalizator Sportowy, który na 
wspomniany cel społeczny wyasygnował 
pokaźną ilość złotówekl A tak przy okazji... 
Jak nas poinformowano w Oddziale Wojewó­
dzkim “Totalizatora” w Zielonej Górze, 3 lu­
tego zainstalowany zostanie pierwszy w tym 
województwie lottomat. Grający będą bliżej 
Europy. Bezpośrednich organizatorów gali 
najbardziej jednak ujęli, spontanicznie wyra­
żoną chęcią sponsorowania pięknej idei, 
przedstawiciele Zakładów' Mięsnych “Przy­
lep’. Oni fundują bogaty zestaw najprzedniej­
szych wędlin, nie chcą nic w zamian, a jedyną 
rekompensatą będzie reklama firmy. Brawa 
dla pracowników ZM “Przylep” i dyrektora 
Mariana Ziętkiewicza. Fundacja ma także 
przyjaciół w prężnej firmie ”Budopex“ hand­
lującej opałem i materiałami budowlanymi, 
fabryce Dywanów “Novila”, PZU, Banku Sta­
ropolskim, firmie “Warsicki import-exporf\ 
“Mikrokomputerach”. Są inni.
Jest jeszcze nieco czasu, by “załapać się” w 

gronie sponsorów, umieścić swoją reklamę w 
hali, by poprzez TV zafunkcjonowała ona w 
świadomości milionów telewidzów. Zarząd 
Fundacji prosi o pilny kontakt.

R. SIUDA

T r w a  l ic z e n ie  g ło s ó w  
w  z ie lo n o g ó r s k im  p le b is c y c ie  s p o r t o w y m
Ostatnia poczta przyniosła pokaźną ilość kuponów w plebiscycie na 
10 najlepszych sportowców województwa zielonogórskiego w 1992 ro­
ku. To już tradycja, że wielu Czytelników zwleka z wysłaniem do ostat­
niej chwili, a później liczymy, liczymy i liczymy... Ale to nie wymówka.
Cieszymy się bardzo, że również ten plebiscyt 

wywołał duże zainteresowanie. Przypominamy, 
że termin głosowania upłynął w miniony piątek,
15 bm. natomiast w' czwartek, 21 stycznia orga­
nizatorzy spotkają się w Wydziale Spraw Spo­
łecznych i Sportu UW, zsumują kupony prze­
słane do redakcji obu zielonogórskich gazet i 
w piątek będziemy mogli poinformować ile ich 
ostatecznie wpłynęło. A w sobotę w' Hali Lu­

dowej — uroczystość ogłoszenia wyników po­
łączona z balem sportowców.
Z ostatniej porcji kuponów wyłowiliśmy 

t rz y. B rązow y med a li st a I g rzy s k Pa rao I i m p ij - 
skich, jeden /. kandydatów do zaszczytnej listy 
asów zielonogórskiego sportu, Andrzej Greń 
wytypował następującą dziesiątkę: 1.Skrzy­
paszek, 2.Książkiewicz, 3.Kra\vców, 4.Ma- 
cur, 5.Huszcza, ó.Sulima, 7.Błaszczyk,

8.0lejniczak,9.Skorupska, lO.Sagan. Jaro­
sław Algierski ze Świebodzina, znany trener 
lekkoatletów, pierwszy szkoleniowiec mistrza 
świata w trójskoku, Zdzisława Hoffmana, ty­
pował następująco: 1 .Skrzypaszek, 2.Książ­
kiewicz, 3.Goździak, 4.Krawców, 5.Czyżo- 
wicz, ó.Macur, 7.Sulima, 8. Walczak, ̂ Bła­
szczyk, 10.Rysiukiew icz.

Miły list otrzymaliśmy z Lublina, od Arka­
diusza Trochanow skiego. Dziękujemy za po­
zdrowienia. Oto co pisze: “Jestem ze Szpro­
tawy, a obecnie studiuję na KUL. Od same­
go początku powstania gazety jestem jej 
czytelnikiem. Obecnie mam mniejszy kon­
takt z "Gazetą Nową", mimo to wysyłani 
moją dziesiątkę najlepszych sportowców 
województwa zielonogórskiego. Oto ona: 
1.Skrzypaszek, 2.Huszcza, 3.Książkiewicz, 
4.Czyżo\vicz, 5.Małoszyc, ó.Szymkowiak, 
7.Krawców, S.Macur, 9.Goździak, lO.Gun- 
nestad. (RS)

Hologram przeciw fałszerzom
Ciocia Sally pilnie strzeże przepisu na ciasto 

ze śliwkami... Akademia Filmowa USA nie po­
zwala na nagradzanie Oscarami europejskich 
gwiazdorów, muszą im wystarczyć Cezary... 
Złota w Fort Knox strzegą dzień i noc straże...

Specjalne służby, zaangażowane przez Na­
tional Football League, wymyśliły kombinację 
trikowego druku, czułego na temperaturę atra­
mentu i... "top sceret”, by uchronić cenne bile- 
jy na Super Bgwl przed podrabianiem. W tym 
roku zastosowano metodę hologramu.

“Nie u jawnimy nazwy firmy, która dru­
kuje nasze bilety. To tak jak drukowanie 
banknotów. Tylko jeden człowiek zna wszy­
stkie sekrety druku biletów” — stwierdził 
menedżer, odpowiedzialny w NFL za proje­
ktowanie, druk i sprzedaż wejściówek na tak 
atrakcyjne dla amerykańskich widzów zawo­
dy. Bilety na tegoroczny Super Bowl będą 
zaopatrzone w hologram na odwrocie, przed­
stawiający w trójwymiarze emblemat NFL i... 
różę, jako że ten fina), już po raz piąty, odbę­
dzie się (31 stycznia) na stadionie Rose Bowl.
Teksański Festiwal Olimpijski

“Święty” ogień olimpijski jest zapalany co czte­
ry lala i wędruje przez świat do miasta igrzysk. 
Tcksańczycy nie byliby sobą, gdyby nie “zafun­
dowali” sobie zawodów pod nazwą Festiwal 
Olimpijski. Tegoroczny zacznie się 23 lipca w 
San Antonio (zakończenie I sierpnia). Znicz 
zapalony zostanie 12 czerwca, na szczycie Pike, 
w Colorado Springs. Odrzutowiec dostarczy go 
do Austin, a sztafeta biegaczy pobiegnie z nim 
przez cały Teksas (7.360 km).

W teksańskim festiwalu sportu mogą brać 
udział reprezentanci wszystkich miast USA, 
rywalizujący w 34 letnich i 3 zimowych dyscypli­
nach. Już w maju ma być gotowy stadion pod 
dachem o nazwie Alamodome. W poprzednich 
festiwalach startowały takie gwiazdy sportu USA, 
jak późniejsi mistrzowie olimpijscy — Carl Le­
wis, Mary Lou Retton i Shannon Miller.

1,2 min marek na kontrolę dopingową
Również i w tym roku kontrolerzy dopingo­

wi “prześladować” będą nieuczciwych spor­
towców niemieckich. W budżecie Niemieckie­
go Zw iązku Sportowego (DSB) przewidziano 
w 1993 roku wydatkowanie na ten cel 1,2 min 
marek. Tak zwaną policję dopingową tworzą: 
TULV Rheinland oraz German Control — ma­
jąca siedzibę w Berlinie. German Control — 
przeprowadzi w tym roku 4 tysięce kontroli.
Z usług GC korzystać będzie również w tym 

roku Niemiecki Związek Lekkoatletyczny. 
Międzynarodowa Federacja Lekkoatletyczna 
zaleciła częstą kontrolę antydopingową, którą 
powinno objąć się w każdej konkurencji dwu­
dziestu najlepszych zawodników na świecie. 
W Niemczech kontrolowani będą nie tylko 
reprezentanci tego państwa, pod “opiek*” Ger­
man Control może znaleźć się również startu­
jący w berlińskim klubie rekordzista świata w 
skoku o tyczce Siergiej Bubka.

W 1992 roku niemieccy kontrolerzy dopingo­
wi sprawdzili sportowców reprezentujących 27 
dyscyplin. Kontrolowano ich również podczas 
zgrupowań zagranicznych w ośmiu państwach.
Wojna na zapleczu

8.00 Dzień dobry — poranny magazyn roz­
maitości
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja — program dla najmłodszych
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach
10.00 “Pogranicze w ogniu” (21) — serial 
TP (powt. z poniedziałku)
11.00 Giełda pracy — giełda szans
11.15 Przyjemne z pożytecznym
11.30 W drugim planie — Mała i duża Lipni­
ca — reportaż z Orawy
11.45 Klub samotnych serc
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15-16.00Tclewizja Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań — W najlepszym 
typie. Badanie tusz EWG
12.45 Świat chemii — Na powierzchni — 
serial popularnonaukowy prod. USA
13.15 Kuchnia — Dlaczego samochód jedzie?
13.30 Powietrze (3) — Ciśnienie powietrza 
— serial dok. prod. niem.
13.45 Rysuj z nami
13.55 Spotkania z cywilizacją — Nowości 
nauki i techniki
14.05 Księga cudów techniki 
14.20Tele-komputer
14.40 Co? Jak? I dlaczego? — Wulkany — 
serial dok. prod. niem.
14.50 3-2-1 Kontakt — Stawiamy wielki na­
miot — serial dok. prod. USA
15.20 My w kosmosie—Historia astronautyki 
15.35 Laboratorium — Czy musi boleć?
16.00 Program dnia
16.05 Dla dzieci — Tik-Tak oraz film z serii 
"Dennis — zawadiaka”
16.45 Język angielski dla dzieci (73)
16.50 Muzyczna "Jedynka"
17.00 Teleexpress
17.25 “Bill Cosby show” —-serial komedio­
wy prod. USA

Trwają intensywne przygotowania do nad­
chodzącego sezonu wyścigów o mistrzostwo 
świata Formuły I. Każdy z liczących się zespo­
łów ma w zanadrzu jakąś cudowną broń, którą 
mógłby zaskoczyć rywali. Już podczas sezonu 
1992 szef stajni Ferrari Luca Montezemolo 
zapowiadał rewolucję w technice swoich sa­
mochodów. John Barnard i George Ryton 
przygotowali nowy 12-cylindrowy silnik wa­
żący 505 kg. Jean Alesi, który testował ów 
pojazd jest przekonany, że w 1993 roku Ferrari 
przełamie passę Williamsa-Renaull, ale w Re­
nault też nie śpią. Powstaje nowa tajna broń. W 
ciągu ostatnich dwóch lat była to doskonała 
współpraca pomiędzy konstruktorami silni­
ków, a inżynierami chemikami, którzy opraco­
wali specjalną, doskonalą mieszankę paliwa. 
Co tym razem wymyślą?

17.55 Fotogram — magazyn fotograficzny 
18.15 Rewizja nadzwyczajna — Lwów lat oku­
pacji — program Dariusza Baliszewskiego
18.45 Armie świata — Wielka Brytania — 
wojskowy program dok.
19.30 Wieczorynka 
,19.30 Wiadomości
19.55 7 minut dla ministra pracy
20.10 “Mecz finałowy” — film fab. prod. 
izraelskiej (1991 r., 108 min.), leż. Eran Ri- 
klie, wyk. Moshe Ivgi, Muhamad Bacri
22.00 Pieniądze — program publicystyczny
22.30 Telemuzak — magazyn muzyki rozry­
wkowej
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna “Jedynka"
23.10 Wieczór z utracjuszem — program Mi­
chała Ogórka
23.50 Inna muzyka — Instant reaction — 
program muzyczny, wyk. Krzysztof Knittel, 
Tomasz Stańko 
00.05 Zakończenie programu

♦ We francuskiej lidze piłkarskiej zasta­
nawia porażka 1:2 jednego z faworytów 
mistrzostw - 0!ympique Marsylia - na boi­
sku w Metzu. Pewnym usprawiedliwieniem 
słabszej postawy tnarsylczyków jest absen­
cja czołowego gracza - Abedi Pelego z 
Ghany. Natomiast nadal dobrze poczyna 
sobie Niemiec JuergenKlinsmann. W me­
czu z Nantes (1:0) strzelił zwycięskiego 
gola dla innego pretendenta do tytułu mi­
strza Francji, drużyny AS Monaco.
♦ Liderem ekstraklasy piłkarskiej Holan­
dii po 17 rundach jest PSV £indhoven - 26 
pkt. z 16 spotkań przed Feyenoordem Rot­
terdam - 25 i FC Utrecht - 24 pkt. - oba 
zespoły rozegrały po 17 meczów. Lider 
przegra! wyjazdowy mecz z FC Volendam 
1:3. Ajax Amsterdam zremisował z FC 
Utrecht 1:1, a jedyną bramkę dla gości zdo­
był Włodzimierz Smolarek.
♦ We Włoszech liderem jest nadal AC 
Milan, jedyny niepokonany zespół Serie A. 
Mediolańczycy w 16 meczach wygrali 13 
razy, a trzy razy zremisowali. Mają 29 pkt. 
i wyprzedzają o osiem punktów 1 mer oraz o 
I I pkt. Juventus, Lazio i Atalantę. W 16 
kolejce uzyskano 15 goli, co daje średnią 
1.6 w spotkaniu.
♦ W Grecji prowadzi AEK Ateny 43 pkt., 
przed Olympiakosem Pireus 40 i Panathi- 
naikosem Ateny 39.
♦ W Belgii prowadzi Anderlecht Bruksela 
- 30 pkt., przed Standardem Liege - 27 i KV 
Mechelen - 23.
♦ Roman Kosecki strzelił bramkę dla Osa- 
suny w meczu przeciwko FC Barcelona. Pol­
ski napastnik był taulowany na polu karnym 
w 73 min., po czym sam wymierzył karę 
rywalom. Osasuna przegrała jednak mecz 
1:2. W tabeli prowadzi Deportiyo Coruna - 
29 pkt., przed FC Barcelona - 27, Realem 
Madiyt - 25, Yalencią i Tenerife - po 22.

16.55 “Przygody Gulliwera” (3) —
prod. USA
17.20 Ojczyzna-polszczyzna — Rybexy i 
Janexy
17.40 Moja wiara
18.00 Programy lokalne
18.35 “Pokolenia” — serial prod. USA
18.55 Europuzzle — teledysk-zagadka 
19.(10 Jackson Pollock — film dok. prod. ang. o 
współczesnym malarzu amerykańskim
20.00 Reporterzy "Dwójki" przedstawiają— 
Zbrodnia nad zbrodniami — reportaż o 
zbrodni katyńskiej
20.20 Na rozwiązanie Armii Krajowej — 
film dok. Ewy Cendrowskiej
21.00 Panorama 
21.30 Studio sport 
21.45 Kolo fortuny
22.15 Perły z lamusa — “Widmo” — film 
sens. prod. fr, (1954 r„ 117 min.), reż. Henri 
GeorgesClouzot, wyk.: VeraClouzot, Simo­
ne Signoret, Paul Meurisse 
00.20 Panorama 
00.30 Zakończenie programu ,

8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 “Przygody Gulliwera” (3) — serial 
prod. USA
9.10 “Pokolenia” — serial prod. USA
9.35 Świat kobiet — magazyn
10.00 Język włoski (14)
10.15 Język angielski w nauce i technice (14)
10.30 Język francuski (12)
11.00 Ojczyzna-polszczyzna — Rybexy i 
Janexy
11.15 Na życzenie — Moje książki — Izabela 
Jankowska
11.35 Galeria 38 milionów — Aleksander 
Kobzdej
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Sposób na starość — program Haliny 
Miroszowej

AGORA
Wiadomości: od północy do 20.00 co go­
dzinę.
Lubuskie aktualności: 16.10 
BBC — 7.00, 16.00,22.00—23.00
6.05 Radioporanek
9.05 Studio-Reklama
11.05 Radio Teraz — G.Walkowiak
14.05 Studio—Reklama
15.05 Aud.Impulsy
15.20 Koncert
16.20 Oko w oko — mag. D.Zyń
17.15 Black and white — aud. A. Winnik
18.05 Studio—Głogów 
18.35 Muzyka w stylu "pop"
19.05 Nie tylko rock — E. Banachowicz
20.05 Radiowieczór — C. Galek 
23.00 Nocne Marki
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30 i 31 bm. we włoskim Corvo odbędą się 

mistrzostwa świata w kolarstwie przełajowym. 
Polski Związek Kolarski nie ma środków na 
pokrycie wyjazdu ekipy biało-czerwonych, ale 
pieniędze na wyjazd do Włoch dla dwóch senio­
rów i dwóch juniorów oraz trenera, mechanika i 
lekarza na pewno się znajdą - powiedział sekre­
tarz generalny Polskiego Związku Kolarskiego 
Andrzej Geilke. Ekipa 21 stycznia rozpoczyna 
w Będzinie zgrupowanie, 23-24 weźmie udział 
w zawodach, a 27 bm. wyruszy do Italii.

W PZKol. ustali! skład ekipy na tergoro- 
czne mistrzostwa św iata w' kolarstw ie prze­
łajowym. Wystartują w nich dwaj nasi 
“błotniacy” — 29-letni Sławomir Barul ze 
Startu Tomaszów oraz lubuski 20-Iatek, wy­
chowanek Józefa Szymańskiego (obecnie 
także trenera kadry narodowej), Dariusz (iii / 
LKS POM Strzelce Kraj.

K o c s o  i  B r h e l  
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w  G o r z o w i e
Sezon żużlowy coraz bliżej, a w klubowych 

kasach się nic przelewa. Szefowie Stali-Farb- 
pol Gorzów zorganizowali spotkanie z w łaści­
cielami firm, na którym omawiano sprawy 
współpracy i sponsorowania poszczególnych 
zawodników. Dzięki temu niemal w szyscy go­
rzowianie (z wyjątkiem Sylwestra Moskwia- 
ka. Andrzeja Giżyckiego i Michała Żiobińskie- 
go) mają swoich sponsorów. Piotrem Świ­
stem zajmować się będzie Hurtownia Materia­
łów Budowlanych, Marek Hućko ma sponso­
ra w oddziale gorzowskim w arszawskiej firmy 
AGA, Ryszard Franczyszyn startować bę­
dzie "w barwach" firmy Domus, Piotr Paluch 
reprezentować będzie Brunat, Jarosław Łu­
kaszewski ma aż czterech sponsorów: Artech, 
Ewex,Trapex i Brow'ar Witnica, Roberta Fli­
sa wspomagać będzą STON i Tartak z Pszcze­
wa, a opiekę finansową nad Mariuszem Sta­
szewskim sprawować będzie prezes gorzo­
wskiego klubu — mecenas Jerzy Synowiec.

Dziś też zostanie podpisany kontrakt z pier­
wszym zawodnikiem zagranicznym, a będzie 
nim Antal Kocso (Węgry). Natomiast drugim 
obcokrajowcem, startującym w plastronie Sta- 
li-Farbpol będzie najprawdopodobniej Bohu­
mil Brhel (Czechy). Ubiegłoroczny mistrz 
świata Anglik Gary Havelock swą wartość 
wycenił na 7 tysięcy marek za mecz, a kierow­
nictwo gorzowskiego zespołu niejest w stanie 
spełnić tych żądań. Jedyne zmiany jakie się 
szykują to odejście Jarosława Gały do Polonii 
Piła i pozyskanie Tomasza Kruka z Mora­
wskiego Zielona Góra.

RR
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Jak już informowaliśmy w Warszawie odby­
ło się zebranie dotyczące organizacji, która 
zajmowałaby się sprawami rozgrywek halo­
wych w piłce nożnej. Ostatnie mistrzostwa 
świata w tej odmianie futbolu dowiodły, że 
cieszy się ona coraz większą popularnością. 
Nic inaczej jest w Polsce, gdzie w dwudziestu 
ośrodkach są prowadzone regularne rozgry­
wki. Zebrani powołali do życia Polskie Towa­
rzystwo Piłki Nożnej 5-osobowej. Pierwszym 
prezesem został Władysław Robaszewski z 
Warszawy, a jego zastępcami: Michał Listkie­
wicz, Piotr Werner i Ryszard Wójcik. Wy­
brano także 37-osobowy zarząd, z którego wy­
łoniono prezydium, a jednym z jego członków 
został Marcel Kalina z Gorzowa. W zarządzie 
znalazł się także gorzowianin Janusz Do­
brzyński. który będzie pracował w komisji ds. 
propagandy.

W trakcie spotkania ustalono, że już w tym 
roku zorganizowane zostaną mistrzostwa Pol­
ski. Chęć organizacji tego turnieju zgłosił m.in. 
Zarząd Wojewódzki TKKF w Gorzowie. Wa­
runkiem przyznania organizacji imprezy jest 
pełna kasa. Jeśli ZW TKKF znajdzie sponso­
rów to być może gorzowianie będą mieli mo­
żliwość oglądnięcia najlepszych drużyn.

Przedsmakiem wielkich emocji będzie tur­
niej, który odbędzie się 31 bm. w hali ZKS 
Stilon w Gorzowie. Udział zapowiedziała 
m.in, reprezentacja Polski. RR

POTYCZKI
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♦ W klasyfikacji biathlonowego Pucharu 
Świata po zawodach w Ridnaun prowadzą 
Francuz Patrice Bailly-Salins oraz Czeszka 
Eva Hakova.
♦ Miał 18 lat, gdy pierwszy raz zobaczył 
śnieg i nie bardzo wiedział, jak ulepić kulę 
śnieżną. Dziś prowadzi 630-kilogramowy bob 
z szybkością 130 km na godzinę. To Brian 
Shimer z Neapolu w stanie Floryda. "Prędkość 
to rzecz naturalna. Tylko niebezpieczeństwo 
jest na torze lodowym nie do przewidzenia" — 
mówi o swej dyscyplinie 30-letni Shimer. Po­
stęp, jaki uczynił po igrzyskach w Albertville, 
gdzie z Herschelem Walkerem był siódmy w 
dwójkach, przypisuje stabilizacji. Częste 
zmiany układu hamulcowego nie sprzyjały 
wynikom. Teraz trenuje w czwórce. Nikogo 
nie musi uczyć jak przygotowywać bob do 
startu, rozpędzać lub ostrzyć ślizgi... Dużo też 
zawdzięcza trenerowi reprezentacji, Meinhar- 
dowi Nehmerowi (z b. NRD), trzykrotnemu 
mistrzowi olimpijskiemu z 1976 i 1980 r.

"Zwycięstwa w Pucharze Świata są 
przyjemne, ale moim głównym celem jest 
zloty medal Lillehammer”  — twierdzi 
bobsleista z Florydy.
♦ W stanie Colorado w USA, w stacji na­
rciarskiej Breckenridge, Francuz Jean-Mark 
Bacquin i reprezentantka Uzbekistanu Lina 
Czerjasowa wygrali kolejne zawody z cyklu 
Pucharu Świata w narciarskim freestylu — 
skoki akrobatyczne.
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P in g  i  p o n g
Trwa sezon balowy. Po "plebiscytowemu" bawili się AZS-owcy (u- klubie "Stodoła") oraz 

ludzie sukcesu na potańcówce pisma "Sukces". Zjiowu tańczono w hotelu "Victoria” i znowu 
widziano tam judokę Legienia. Taki teraz, czas i dobrze.

Gorzej, że mistrz Legień zaczyna bawić się w filozofa. Ostatnio na lamach "Rzeczpo­
spolitej " ponarzekał sporo na PZJudo. Że etatowi pracownicy (I i pół etatu) siedzą i nic nie 
robią, a on musi opracować związkowy regulamin kar i nagród. Niestety, Legieniowi 
pomyliła się rzeczywistość i widać zapomniał, iż od 15 listopada jest on... członkiem zarządu 
judoków i ma właśnie zajmować się systemem kar i nagród. Trochę to przypomina filozofię 
Kale go, bo mistrz, prz.ez. zawodnicze lata znany był głównie — oprócz sukcesów rzecz, jasna, 
z. porzypiekania tyłka działaczom... A teraz, u licha, on sam trener i działacz.

Żeby już skończyć z. plebiscytami, i bohaterami roku minionego, przypomnę aferę jaką 
starał się rozpętać publicysta Czostkiewicz. na lamach "Gazety WyborczejDla niego 7 
miejsce karateki Neugebauera to tylkio manipulacja i karatecka zmowa, bo środowisko 
nadesłało wagon kuponów jednobrzmiących. A. przepraszam, co miało zrobić: buzię w kubeł i 
cicho'! To, do cholery, zabawa, a nie wyrok Najwyższego Trybunału i szat niema co rozdzierać. 
Jeśli Czostkiewicz wygra mistrzostwa cymbergaja, to ja także gotów jestem zrobić klakę — jeśli 
"Przegląd ” nie zmieni regulaminu — i wywindować pana Piotra Cz. na krajową listę.
Oba te przy padki to element naszego sportowego ping-ponga, chociaż i w ty m "sporcie 

właściwym " ciekawie. W sobotę — zjazd PZTS i zaczyna się zabawa w prezesa. Dotychczasowy, 
Jerzy Dachowski, jest już zły. bo to "inny etap ”. Chociaż Dachowski zaczy nał swą prezesurę gdy 
ping z pongiem traktowano jako grę świetlicową, a Polacy pałętali się u’ drugiej setce świata, 
ale Dachowski, pseudo "Redford ", trafił na czas Grubby i Kucharskiego (albo odwrotnie) i było, 
co było. Teraz, też są Błaszczy ku Skierscy i młodzieżowa fala, a przy sterze ten sam prezes D.

Nie podoba się to buntownikom skupionym wokół milionera i przedsiębiorcy budowlanego 
(amatora-pigpongisty strasznego), pana Miroslawa Kłysa. Kampania \i y bonza prowadzona 
jest metodą objazdową a fa Clinton, są środki i wdzięczni pomocnicy. “Mały tenis ” będzie 
miał w sobotę wielką personalną burzę na sali...

W zapasach zaś to już od dawna są w parterze. Trener Krzesiński) Ciota, Romek Wrocławski. 
Supron i stary "Trać" Tracewski trwają w opozycji do duetu związkowego: prezes Ratajczyk — 
sekretarz: Wojda. Wszystko wskazuje na to. że miłośnicy nelsonów zjedzą się sami. Na razie 
opozycja powołała Komitet Obrony zapasów, a zjazd P'ZZ odraczany jest różnymi metodami. 
Posmotńm. uwidim, chociaż wróżę długie miesiące kwasów w modelowej kiedyś dyscyplinie 
polskiego sportu.

Na koniec wiadomość "pokrzepiająca”. Na mieście mówią, iż nowy prezes UKFiT, pan 
Paszucha, chce w ogóle... zlikwidować urząd i na wzór "europejskiego ministerstwa” J. K. 
Bieleckiego pracować systemem oszczędnościowym. Szef plus sekretarka i wystarczy. Wtedy 
skończą się długoletnie narzekania na UKFiT. Po prostu i>o nie będzie...

Jacek KORCZAK-MLECZKO
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♦ Piłkarki ręczne Startu Elbląg awansowały do 
III rundy rozgrywek Pucharu Klubowych Mi­
strzów Krajowych. Polki przegrały z mistrzem 
Szwajcarii LC Bruhl St. Gallen 17:25 (10:12). 
ale awansowały dzięki większej liczbie bramek 
strzelonych w meczu wyjazdowym.
♦ ATP opublikowała aktualną listę najle­
pszych tenisistów świata. Oto czołówka: 1. 
Jim Courier (USA) 3599 pkt., 2. Stefan Ed- 
berg (Szwecja) 3244.3. PeteSampras(USA) 
3203,4. Boris Becker (Niemcy) 2751, 5. Go­
ran Ivanisevic (Chorwacja) 2716.
♦ Zespól piłkarek ręcznych wrocławskiego 
AZS AWFzostał wyeliminowany z rozgrywek 
Pucharu Federacji (IHF). Wroćławianki bar­
dzo wysoko przegrały rewanżowe spotkanie z 
Politechniką Mińsk 14:28 (7:13). Pierwszy 
mecz we Wrocławiu zakończył się sukcesem 
AZS 26:20(13:10).
♦ Tradycyjny turniej szachowy w Hastings 
wygrali wspólnie Judith Polgar (Węgry) i 
Jewgienij Bariejew (Rosja).
♦ W Stillwater. w wieku 88 lat zmarł legen­
darny koszykarski trener, Hank łba. Iba dwu­
krotnie, w latach 1945 i 1946, doprowadził 
stanowy uniwersytet z Oklahomy do mistrzo­
wskiego tytułu Stanów Zjednoczonych. Pod 
jego wodzą narodowa reprezentacja USA dwa 
razy zdobywała złoty medal olimpijski, w 
1964 i 1968 roku.
♦ Niespodziankami zakończyły się silnie 
obsadzone międzynarodowe mistrzostw Ja­
ponii w badmintonie (suma nagród 110.000 
USD). Dominowali Azjaci, a Europejczy­
kom pozostał na otarcie łez tylko jeden tytuł 
— w mikście. Singla mężczyzn wygrał zu­
pełnie niespodziewanie Indonezyjczyk He- 
rianto Arbie, który pokonał swego bardziej 
znanego rodaka Joko Suprianto 1-5:8, 15:12.
♦ Dotychczasowy trener Migowej drużyny 
piłki ręcznej mężczyzn Śląska Wrocław — An­
drzej Mrowicki złożył rezygnację ze swej fun­
kcji. Jego miejsce zajął, czołowy nie tak dawno 
jeszcze, zawodnik tej drużyny Bogdan Falęta.

♦ Udanie rozpoczęła kolejny sezon startów 
halowych brązowa medalistka igrzysk w Bar­
celonie, rosyjska sprinterka — Irina Priwalo- 
wa. Podczas halowego memoriału Władimira 
Ljaczkowa w Moskwie Priwałowa przebiegła 
300 metrów w czasie 35,45 sek. Jest to najle­
pszy na świecie halowy rezultat na tym dystan­
sie, lepszy o 38 setnych sekundy od wyniku 
Marlene Ottey (Jamajka) sprzed 12 lat.
♦ Zawody w biegach przełajowych zaliczane 
do klasyfikacji światowego challenge'u wygrali 
w hiszpańskim Santiponce Etiopczyk Fita 
Bayesa i Irlandka Kathy McKieman. Po trzech 
biegach wśród mężczyzn prowadzi nadal Ismael 
Kirui (Kenia) — 59 pkt. wyprzedzając swego 
rodaka Osoro Ondoro — 52. W klasyfikacji 
kobiet po 4 biegach liderką jest McKieman — 
94 pkt. przed Esther Kiplagat — 80 i I.ydią 
Cheromei (obie Kenia) — 63 pkt.
♦ Barbara Szewczyk zajęła ósme miejsce w 
turnieju floretowym kobiet zaliczanym do Pu­
charu Świata, który odbył się w Budapeszcie. 
Zwyciężyła reprezentantka gospodarzy Aida 
Mohamed, która,w; finale pokonała Niemkę 
Sabinę Bau 5:2, 5:6, 6:5.
♦ Boris Becker, czwarty tenisista na listach 
światowych i jeden z głównych faworytów do 
zwycięstwa, został już w pierwszej rundzie wy­
eliminowany z otwartych mistrzostw Australii. 
Beckera zwyciężył specjalista od debla. 31 -letni 
Szwed Anders Jarryd 3:6,7:5, 3:6,6:3,6:2.
♦ Ben Johnson (Kanada), w ciągu 48 godz. 
dwa razy został pokonany w biegu na 60 m 
przez swego rodaka — Bruny Surina. Po 
zwycięstwie w Hamilton, w Montrealu, w Su- 
rin ponownie zwyciężył Johnsona w biegu na 
60 m, uzyskując 6,60 i wyprzedzając Johnsona 
o 0.02 sek.
♦ Międzynarodowy turniej florecistów w 
Bourg-La-Reine we Francji, wygrał Olivier 
Lambert (Francja), który w finale pokonał 
swego rodaka Patricka Groca 5:3,5:0.
♦ Czołowy trójboista sitowy świata, Jon Pall 
Sigmarsson (Islandia), zmarł podczas treningu 
w wieku 32 lat. Przyczyną zgonu był atak serca.
♦ Meksykański bokser Julio Cesar Barboa
pokonał w 10 rundzie zawodowej walki o mi­
strzostwo w wadze super-muszej (wersja IBF) 
Amerykanina Roberta Quirogę. Pojedynek 
odbył się w San Antonio (Teksas).

Z a d a n ie  c o d z ie n n e  n r  8 3
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Pierwsza litera w polu z cyfrą, druga w polu z kreską.
Prawoskrętnie: I ) na nim gwiazdki i belki, 2) samica jelenia, 3) początek wyścigu, 4) dziura, luka, 

5) na linijce, 6) wada, usterka, 7) na nim żagiel, 8) tymczasowy budynek, 9) z krukowatych, 10) wystrzał 
armatni, II) kuchenny nóż, 12) pożywny napój, .13) samochód naszych sąsiadów, 14) “polski” 
pierwiastek, 15) gra hazardowa, 16) popisy kowbojów 

Rozwiązania należy nadsyłać w ciągu 5 dni pod adresem “Gazety Nowej” z dopiskiem Zadanie 
codzienne nr 83. Za prawidłowe rozwiązania — nagroda. DĄBI

Rozwiązanie krzyżówki nr 78
POZIOMO: rura, kareta, lada, rzepak, dog, Ono, kropka, Newa, klisza, stos 
PIONOWO: rola, radiologia, maszt, respondent, barka, skoki, skaza, Wars 
Nagrodę, którą wyślemy pocztą, wylosował Zbigniew Matysiak ze Ściechowa.


